
Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIE! ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

N r 14 — Rok 1. Warszawa, piątek, dnia 31 grudnia 1948 r. Cena 5 zŁ

D oniosłe re fo rm y  
gospodarcze

Rządowe oświadczenie w sprawie zniesienia systemu 
kartkowego, zmiany systemu płac i polityki cen w r. 1949, 
złożone przez tow. min. Minca na wczorajszym posiedze
niu Sejmu, jest dokumentem politycznym wielkiej donio
słości.

Zniesienie systemu kartkowego jest wydarzeniem wiel
kiej miary nie tylko w życiu kraju, ale i w skaii między
narodowej.

Całkowite zniesienie kartek stało się możliwe dzięki temu, 
Że Polska Ludowa w ciągu minionych czterech iat poświę
cała wszystkie swoje siły dziełu odbudowy kraju ze zni
szczeń wojennych, że w rezultacie słusznej i stanowczej 
polityki zdołaliśmy podnieść produkcję przemysłową na 
jednego mieszkańca do poziomu dwa razy wyższego, niż 
przed wojną, że zdołaliśmy świadomym i celowym wysił
kiem dźwignąć z ruin rolnictwo i osiągnąć samowystarczal
ność zbożową, że zlikwidowaliśmy głód towarowy i  pod
nieśliśmy poziom zarobków realnych do stanu powyżej 
przedwojennego.

Zniesienie kartek stało się możliwe również dzięki temu, 
że wygraliśmy „bitwę o handel“ , rozbudowali handel uspo
łeczniony.

Przed rokiem Związek Radziecki jako pierwszy kra j 
w Europie zniósł system kartkowy. Polska Ludowa jest 
drugim krajem w Europie, który zniósł całkowicie system 
kartkowy. Równocześnie obserwujemy we wszystkich kra
jach zachodnio-europejskich coraz większe zaostrzenie sy
tuacji aprowizacyjnej. Udziałem ludności tych krajów, ści
skanych coraz mocniej stryczkiem niewoli marshallowskiej, 
Staje się na dłuższy okres systematyczne niedojadanie.

Zniesienie kartek w Polsce jest więc sukcesem uspołecz
nionej gospodarki planowej, dowodem je j wyższości nad 
gospodarką kapitalistyczną.
“  Nie jest rzeczą przypadku, że reforma płac dokonu
je  się równocześnie z likwidacją systemu kartkowego. 
Reforma ta odbywa się w chwili, kiedy realny poziom płac 
przekroczył stan przedwojenny, odbywa się na podstawie 
stałego wzrostu produkcji i  spożycia, na gruncie nowej, 
TO-procentowej podwyżki średnich realnych zarobków. •

Reforma żąda Ii-ubin—Ir la nj r
ich masowej organizacji :— związków zawodowych, które 

od dłuższego czasu domagały się rozwikłania, uproszczenia 
i  uporządkowania systemu płac, zniesienia dysproporcji 
i  nieusprawiedliwionych różnic, zachodzących w wynagra
dzaniu równego pod względem natężenia i kwalifikacji wy
siłku pracy. Reforma znosi najbardziej rażące dyspropor
cje, konsekwentnie zdąża do realizacji zasady równej płacy 
za równą pracę, czyniąc zarazem budowę zarobku jasną 
i przejrzystą, pozwalając pracownikowi łatwo zrozumieć* 
związek pomiędzy płacą a włożonym przezeń wysiłkiem 
pracy.

Zreformowany system płac stanie się niewątpliwie dźwig
nią dalszego rozwoju współzawodnictwa pra-y i  nowyc 
sukcesów we wzroście je j wydajności. Tym samym, nowy 
system płac stanie się źródłem ustawicznego wzros u rea 
nych zarobków klasy robotniczej, dalszego po noszenia 
się dobrobytu mas pracujących.

Łącznie ze zniesieniem kartek i reformą płac rząd prze
prowadza szereg ważnych i  korzystnych dla mas pracują
cych poprawek w istniejącym poziomie cen. Obniżka cen 
na szereg artykułów pierwszej potrzeby, jak mąka i chleb, 
cukier i  tłuszcze roślinne, mydło i  tkaniny wełniane, świad
czy o słuszności kierunku rządowej polityki cen. Podwyżka 
obejmuje artykuły, których ceny ukształtowały się na zna
cznie niższym poziomie, niż ceny innych artykułów lub 
usług. Wyrównując te dysproporcje w układzie cen i  włą
czając w zreformowaną płacę ekwiwalenty za podwyższone 
ceny usług i towarów objętych dotąd systemem kartko
wym, rząd równocześnie oświadcza, że po dokonaniu tych 
zmian będzie nadal stał na straży stabilizacji cen i nie do- 
puści w 1949 r. do jakiejkolwiek zwyżki cen na towary 
produkcji państwowej lub usługi państwa i samorządu.

Dokonanie tych wielkich i ważnych zmian jest świadec
twem siły gospodarczej naszego państwa i ustroju ludowo- 
demokratycznego, wynikiem dotychczasowych osiągnięć 
i  wstępem do dalszych sukcesów, do jakich zmierza nasz 
lud pracujący pod przewodem klasy robotniczej, na dro
dze budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

Tow. minister Minc omówił w Sejmie 
sprawę reformy płuc i polityki cen

Selm uczci! pomięć M em u M M m m & m
Izfen rczpa£ix?l& piel linii? itiz 

budżetowy uu rok 1949
Najistotniejszymi momentami „jubileuszowego“ , bo 50-go 

posiedzenia plenarnego Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
30 grudnia 1948 r., były przemówienia tow. tow. ministra 
Hilarego Minca , i  posła Leona Kruczkowskiego. Tow. Minc 
poświęcił swoje przemówienie naświetleniu zagadnienia znie
sienia systemu kartkowego, reformy płąe oraz polityki cen, 
którą rząd zamierza realizować w 1949 r. Przemówienie tow. 
pos. Kruczkowskiego poświęcone było uczczeniu pamięci 150 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza.

„Oceniając tę szeroką opera
cję gospodarczą — powiedział 
tow. min. Minę —  musimy 
dojść do przekonania, że sta
nowi ona poważny krok w kie 
runku uporządkowania bardzo 
ważnych dziedzin naszego ży 
cia gospodarczego i jest nowym  
ogniwem w  łańcuchu poczy
nań rządu, zmierzających do 
dalszej systematycznej popra
wy sytuacji materialnej mas 
pracujących“. „

W ygłaszając swoje przem ó
w ienie tow . K ruczkow sk i po
w iedzia ł:

„Jeśli w  tej chwili myśli n a
sze kierują się z głębokim hoł
dem ku cieniom jednego z naj
większych mistrzów, jakich  
Polska wydała —  to hołd ten 
dyktuje nam nie tylko pamięć

głębokich wzruszeń, czerpa
nych z jego ksiąg, ale również 
pełna świadomość tego, że my 
współcześni twardą i uciążli
wą drogą Idziemy ramię w ra 
mię z wolnymi braterskimi na 
rodami ku tym celom, które 
on —  Adam Mickiewicz — 
wskazywał laską niestrudzone 
go pielgrzyma wolności i roz
winiętym sztandarem żołnie
rza Wiosny Ludów“.

(Przem ówienia tow . tow. 
M inca i K ruczkow skiego d ru 
ku jem y na str. 3 i 4)

Wczorajsze posiedzenie roz
poczęło się o godz. 10 rano. O 
godz. 12 m arszałek zarządził 
przerwę, ob ra tiy  wznow iono 
po po łudniu.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Pierwsze posiedzenie
Klubu Poselskiego FEFR

D n ia  30 g rudn ia  1948 r. od
byto się pierwsze posiedzenie 
K lu b u  Poselskiego Polskie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotn i
czej.

Po ułwnistytuowairiki się, 
K lu b  w y b ra ł P rezyd ium  w  na
stępującym  składzie:

Prezes — toiw. Oskar Lange, 
■wiceprezesi — tow. tow. Feliks

Baranowski, Franciszek Ma®uir 
i Edw ard Ochab. Sekretarz — 
tow. A n to n i A lster, zastępca Se 
kre ta rza  —  tow. S tan isław
Gross. Członkowie P rezydium  
— tow. tow. W ładysław  B ień
kow ski, H ila ry  Chełchowski, 
A d o lf Dąb, Stefan ' Jędrychow - 
ski, Edwarda O rłowska, M ieczy 
sław  Popiei i  W łodzim ierz Re- 
czek.

Na sali sejmowej. Przemawia tow. M inister Minc.

Mimo apelów Rady Bezpieczeństwa 
Holinłdk kcsifEM ije wojnę w Indonezji

¡ns¡Sciiezylezyca zapowiadali! 
walkę paslyzenckq

Obniżenie cen artykułów 
musowego zużycia

a rty -1 i  kg  o le ju  sprzedawany luzem  
poda ! kosztować bedzie 350 zł w  hu-

Szczegóły obniżek cen 
k u łó w  masowego zużycia, 
nych w  ośw iadczeniu rządow ym  
na posiedzeniu Sejm u w  dn iu  
30 bm., przedstaw iają się na
stępująco:

Chleb ż y tn i z m ąki 65 proc. 
— obniżka w  całym  k ra ju  o 
2 z ł na 1 kg.

Chleb ży tn i z m ą k i 82 proc. 
i  96 proc. —  o 1 zł.

Cena m ąk i ży tn ie j 65 proc. w  
hurc ie  obniżona została o 1,60 
zł. i  u legnie odpow iednie j ob
niżce w  detalu. Na pozostałe 
ga tunk i m ą k i ży tn ie j cenę h u r
tową obniża się o 1 zł.

Jednolita w  całym  k ra ju , ob
niżona-■cena cukru  wynosić bę
dzie od 1 stycznia 175 zł za kg.

O le j jada lny ra finow any, k ió  
rego cena na wiosnę b r w yko 
siła jeszcze 575 zł za 1 k tr ,  o- 
becnie uległa dalszej obniżce.

Przyznanie państwowych 
nagród artystycznych

WARSZAWA (PAP). — Komitet Ministrów do Spraw 
Kultury na posiedzeniu w dmu 29 bm. przyznał na wniosek 
jury Państwowe Nagrody Artystyczne: Doroczną Państwo
wą Nagrodę Literacką Lucjanowi Rudnickiemu, Państwową 
Nagrodę Muzyczną — Bolesławowi Woytowiczowi, Państwo
wą Nagrodę Plastyczną — Xaweremu Dunikowskiemu, Pań
stwową Nagrodę Teatralną — Leonowi Schillerowi.

Wysokość każdej z nagród 
w ynosi pó ł m iliona  złotych.

Jury Państwowych Negr 
A rtys tycznych  obradow ały  ̂w  
dam 28 bm. pod pnewf&oc-

tw em  w icem in is tra  k u ltu ry  i  
sztuki ob. W łodzim ierza Sokor
skiego.

J u ry  Nagrody Ułerackteg twp 
rz y li ob. ob.! L

W. Kubacki, K. Kuryluk, H. 
g. Michalski i  S. Żółkiewski.

Ju ry  Nagrody P lastycznej bwo 
rz y li ob. ob.: M. B oruc ińsk i B. 
Lachert, J. Starzyński i  F.
Strynkiewicz.

Ju ry  Nagrody M uzycznej sta 
n o w ili ob. ob.: P. Górecki. R. 
Jasiński, Z. Lissa i  Z. M yc ie l- 
ski y / skład J u ry  Nagrody 
Teaitrataej w chodzili ob. ob.:
P Borowy, J. K reczm ar, H, Sta 
żeweM i  J. Saozepeński.

kosztować będzie 350 zł. w  b u  
te ikach l i t r  —  360 zł.

W sprzedaży bu te lkow e j ce
na 0,5 l i t ra  p iw a jasnego obni
żona została z 45 do 40 z ł; a 
b u te lk i 0,3 litro w e  —  z 30 do 
25 zł.

W  sprzedaży restauracyjne j 
z beczek cena 1 li t ra  jasnego 
piw a u leg ła  obniżce z 88 do 
80 zł. Cena bu te lk i 0,33 litra  
p iw a  słodowego z 35 do 30 zł.

Poważna obniżka następuje 
w  cenie m ydła do prania, pro
dukowanego przez przem ysł 
państwowy.

Najw yższy gaitumek m ydła  o 
zawartości 62, proc. tłuszczu 
kosztować będzie obecnie 370 z ł 
za 1 kg. zamiast dotychczaso
w ych 470 zł. W podobnym  sto
pn iu  obnóża się ceny innych  ga 
Uroków m yd ła  i  proszku do 
prania.

W dziale w yrobów  w łók ie n 
niczych —  wełnianych, zapowie 
dziana w  oświadczeniu rządo
w ym  obniżka cen dotyczy głów  
nie w e łn y  30—60 proc.

Na uwagę ponadto zasługuje 
obniżka cen wszystkich gatun
ków  serów szlachetnych, w yn o
sząca 20 zł na 1 kg.

Zoilowa Sylwestrowa 
w sali Politechniki
K om ite t W arszawski PZPR 

urządzą dziś o godz; 22 W ie lką 
Zabawę Sylw estrow ą dIa przo
dow n ików  pracy .i a k tyw u  ro 
botniczego w  sali Kongresu 
Jedności (P olitechnika W arszaw 
skał.

W program ie: o rk ies tra  ta 
neczna Polskiego Radia pod 
dyr. ,T. Cajmera, zespół tea tru

Jak wynika z nadchodzących doniesień, Holendrzy, nie 
zwracając uwagi na przewlekającą się dyskusję w Radzie Bez
pieczeństwa i na apele Rady, kontynuują swe działania wo
jenne przeciwko republice indonezyjskiej.

Ostatnio wojska holenderskie zajęły po w7alce szyby naf
towe w Sjanoi na Sumatrze. Trwają również walki na Jawie. 
Na Jawie zachodniej republikanie, pragnąc zahamować na
tarcie wojsk holenderskich, wysadzają w powietrze mosty 
i  powodują katastrofy kolejowych transportów wojskowych.

PARYŻ (PAP) Przedstawi 
ciel republiki indonezyjskiej 
w R.adzie Bezpieczeństwa — 
Palar oświadczył na konferen

cji prasowej, źe wojska indo
nezyjskie będą kontynuowały 
opór aż do całkowitego wy
czerpania holenderskich zaso

bów wojskowych,* gospodar
czych i  finansowych zarówno 
w Indonezji jak  i w Holandii.

Palar zakomunikował, że 
w związku z aresztowaniem 
członków dotychczasowego 
rządu indonezyjskiego, na Su 
matrze utworzony został tym  
czasowy rząd, na którego cze 
le stoi minister gospodarki 
Sjarifudin Rnawiranegara 
oraz republikański gubernator 
te j wyspy dr. Hassan. Delega 
cja indonezyjska w Paryżu u- 
trzymuje z rządem tymczaso
wym kontakt drogą radiową.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Katod węgierski aprobnfe politykę rzqda 
wobec rozpolitykowanego kiera

Kardynał Mindszenty liczy! 
zta »amerykańską ©knpaeię« Węgier

BUDAPESZT. (PAP). Naród węgierski przyjął % uzna
niem decyzję rządu w sprawie kardynała Mindszenty‘ego.

Naród węgierski wierzy, że rząd ludowy potrafi również 
zastosować odpowiednie środki, celem ukrócenia reakcyjnej 
działalności całej politykującej części kleru.

Do premiera węgierskiego 
Istvana Dobi przybywają licz
ne delegacje, wyrażające uz
nanie dla zarządzeń władz, 
mających na celu położenie 
kresu antynarodowym knowa 
niom kleru. Dnia 30 bm. pre
mier Istvan Dobi przyjął de
legację chłopów z całego kra
ju, która oświadczyła, że bez 
względu na przynależność par 
ty jną i  wyznanie —  wita z 
uznaniem decyzję rządu w 
sprawie Mindszenty‘ego i  do
maga się podjęcia dalszych ka 
tegorycznych kroków przeciw 
ko reakcji kierykalnej.

Premier w odpowiedzi o- 
świadczył m. in .: „Teraz, gdy 
Mindszenty nie jest już w 
stanie przeszkodzić porozumie 
niu między Kościołem a rzą
dem, zaistniała możliwość, by 
takie porozumienie nastąpiło. 
Rząd węgierski uczyni wszyst

„Syrena , orkiestrataneczna ] ^o, by zrealizować to jak naj 
Z. Z. Muzyków. Wstęp za ■ za- : .„ ■
proszeniami. szybciej ,

BUDAPESZT (PAP). Pod
sekretarz stanu w węgierskim 
Prezydium Rady Ministrów — 
Geza Losouczy — opubliko
wał obszerne oświadczenie na 
temat działalności Mindszen- 
ty ‘ego. Oświadczenie omawia 
w szczególności działalność po 
lityczną aresztowanego w 
okresie poprzedzającym wy
zwolenie Węgier i  po ich wy
zwoleniu, działalność legitym i 
styczną, jak również akcję, 
której celem było niedopu
szczenie do sprowadzenia do 
kra ju narodowej relikw ii, ko
rony św. Stefana.

Losouczy stwierdza na wstę 
pie, że prasa węgierska, bez 
różnicy zapatrywań, urobiła 
sobie jednomyślną opinię — 
na podstawie obserwacji prze
szłości Mindszenty‘ego —  iż 
należał on do najbardziej fa 
natycznych zwolenników Hor- 
t.hy‘ego oraz faszyzmu. Je
szcze w roku 1919 Mindszenty

atakował gwałtownie- nie ty l
ko socjalizm, łecz również mie 
szczańskie kierunki postępo
we oraz siał rasową i  wyzna- 
ni ową nienawiść. W jednej 
z mów, wygłoszonych z ara- 
bony w 1920 roku Mindszen
ty, noszący wówczas swoje 
prawdziwe nazwisko Pehm, 
wzywał wiernych do niezwło
cznego oddawania w ręce po
lic ji każdego komunisty lub 
socjal-demokraty. Tego nasta 
wienia Mindszenty nie zmie
n ił w następnych latach, a 
przed wojną wychwalał publi
cznie faszystowskie Niemcy i  
Włochy.

Legitymistyezna działal
ność Mindszenty‘ego datuje 
się od długich lat i  trwała 
do ostatniej chwili. W lecie 
1945 roku Mindszenty wysłał 
do Paryża znanego monarchi
stę Palavicimi dla nawiąza
nia kontaktu z Otto Habsbur 
giem. Dał on wyraz swym mo- 
narchistycznym przekonaniom 
w liście, skierowanym w tym 
samym roku do ówczesnego 
premiera Węgier —  T ildy‘ego 
— w którym protestował prze 
ciwko proklamowaniu Repu
bliki.

(Dalszy cią* na *tr, S-eJ).
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P A R Y Ż , (PAP), Ambasador 

R P  w  Paryżu, Jerzy Putram ent 
p rz y ją ł aresztowanych w  czasie 
s tra jku , a następnie wysiedlo
nych z F ra n c ji po lsk ich  gó rn i
k ó w  z Thivencelłes przed ich od 
ja rd e m ' do k ra ju .

A m basador przeprow adził s 
od jeżdżającym i gó rn ikam i d łu 
gą. serdeczną rozmową,

*
P A R Y Ż, (PAP). Am basador 

RP  w  P aryżu, Jerzy P utram ent 
żegnał 230 gó rn ików  - repa trian  

Lens. wygłaszając de n ich 
okolicznościowe przem ówienie. 

-------- o— —

PF£@k79ei«mie plnssis 
w kampanii cukrowej
. Tegoroczna kam pania cukrów  
nieza. k tó rą  zakończyło ju ż  72 
fa b ry k i spośród pracu jących 75- 
c iu , dała dotychczas ponad 611 
tys. ton  czystego cukru . Ponie
waż p lan p rze w id yw a ł w yp rod u  
kow an ie  520 ty», ton cukru , zo
sta ł on 1u ¿przekroczony o ok. 
18 proc.

T rzy  pozostałe cukrow n ie  w y 
kańczają ju ż  przerób posiadane
go zapasu bu raków  cukrow ych.

PF2em?s! ch e m i^ iif 
n o s i 9fmaiEieaiis
W A R S Z A W A , (PAP). Z dniem 

1. stycznia 1949 r. zostaję znie
siona reg lam entacja na nastę
pu jące a r ty k u ły  chemiczne i  
techniczne: bu ty  gumowe, ry 
backie, proszek bake litow y, 
siarczan sodu. kwas w inow y  i  
cy trynow y , olej an ilinow y, g l i
ceryna techniczna i  m yd ło  sza
re, -

Porozumienie w spinwie Kutii? 
naruszyło układy międzynarodowe
Opinia peifępowe świata 

potępia postanowienia londyńskie

Ohshoiy miski owi czowskis 
w kmin i zagianicq

Postępowa opin ia  wszystkich k ra jó w , kom entu jąc w y n ik i 
kon ferencji londyńsk ie j w  sera w ie Zagłębia R uhry . stw ierdza 
zgodnie, że „pore-zamienie" osiągnię te w  Londyn ie  pod d y k ta n 
do W aszyngtonu, naruszyło w  sposób nledopus*ezainy m iędzy 
narodowe uk łady, w  szczególna śei zaś układ poczdamski oraz 
wszystkie deklarac je  so juszn ików  .w  spraw ie N iem iec, U chw a ły  
londyńskie  zm ierza ją  przędę w szys tk im  do odbudowy poten
c ja łu  wojennego i gospodarczego zachodnich Niemiec,

Mowa taryfa opłat 
za enargis* elektryczny

Na podstawie zarządzenia m i 
n is ira  Przem ysłu i H and lu  z 
dn iem  1 stycznia 1940 r. zosta
je  -wprowadzona nowa ta ry fa  
op ła t za energię elektryczną. 
O plata za zużyty prąd przedsta 
w ia  się następująco:

d la  gospodarstw dom owych 
10 zł za 1 k ilow ato-godzinę 
oraz 20 zł ja ko  stałą miesięcz
na opłata od każdej izby.

d la  in s ty tu c ji, b iu r  i prżedsię 
b ie rs tw  państwowych opłata 
w ynosi 15 zł za 1 k ilow a to -go 
dzinę i  100 zł. jako opłata ma
n ipu lacy jna .

D la innych in s ty tu c ji i przed 
eisbiioretw p ryw a tnych  opłat« 
za 1 k ilow ato -godzinę wynosić 
będzie 30 zł.

----- o-----

Przyjęcie 
w Ambasadzie 

Rumuńskiej
W  dn iu  30 bm. w  pierwszą 

rocznicę proklam owania. Ludo
w e j R epub lik i R u m un ii am ba
sador Ludow e j R e pu b lik i R u
m u n ii w  W arszaw ie p. ło n  Eai- 
c iu  z małżonką w y d a li W Hofe 
lu  ,,P o lon ia" przyjęcie , w  k tó 
rym  w z ię li udzia ł: w icem arsza
łe k  Sejm u — B arc ikow sk i, pre 
zes Rady M in is tró w  — C yra n 
kiew icz, w iceprem ie r K o rzyck i. 
M arszałek Polski — Micha? 2 y  
m ie rsk i. m in is trow ie : Osóbka
—  M oraw ski, D ąbrow ski. Św iat 
kow ski, Rusinek. D ybowski. 
Szym anowski. M ichejda, Kaczo 
raw sk i, podsekretarz stanu w  
P rezyd ium  Rady M in is tró w  Ber 
man, sekretera genera ln i' MSZ
—  ambasador W ierb łow sk i. w i 
eem in is irow ie : gen. Spychalski, 
W olski. Szyr. Tkaczow. W jta- 
eżflrwski, Kodciński, szef sztabu 
gen. Korczyc, generałow ie: Po
p ław sk i, K om ar. Ś w ie tlik , d y 
re k to r  p ro tokó łu  dyp l orną tycz
nego Gulbrynowiea.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li am 
basadorow ie: ZSRR. Jugosław ii 
W, B ry ta n ii, Czechosłowacji, 
St. Z jednoczonych A m eryk i, po 
s łow ie: Szwecji, F in lan d ii, N or 
wegü. B u łg a rii, H iszpan ii, B ra 
z y li i,  Tranu, Izrae la , A rg e n ty 
ny. Węgier, charge» d 'a ffa ires: 
Egiptu. Chin, W łoch, T u rc ji, 
S zw a jcarii, Danii.

Schum an 
Jest zadow o lony

P AR YŻ, (PAP). — M in is te r 
Schuman złożył w  K o m is ji 
S praw  Zagranicznych Zgrom a
dzenia Narodowego w yjaśn ien ia  
w  spraw ie p o lity k i zagranicznej 
F rancji.

Schuman w y ra z ił na wstępie 
swoje zadowolerue z powodu o- 
siągniętego ostatn io m iędzy mo 
carstwam i zachodnim i porozu
m ienia w  spraw ie Zagłębia Ruh 
hy. Zdaniem  m in. Schumana — 
porozum ienie to spełnia życze
nia F ra n c ji odnośnie je j udzia łu 
w  ko n tro li k ie row n ic tw a  fa b ryk  
n iem ieckich oraz obecności je j 
przedstaw icie li w  tzw. organie 
bezpieczeństwa. Mówca m usia ł 
jednak przyznać, że kw estia  o- 
statecznej w łasności n iem iec
kich zakładów przem ysłow ych 
w  Zagłębiu R u h ry  pozostała w  
zawieszeniu.

W  toku  dyskus ji kom unistycz 
n i członkow ie ko m is ji zw ró c ili 
uwagę Schumana na fak t, że ko 
m enta torzy am erykańscy nie 
podzie la ją jego zdania. T w ie r
dzą, oni, że zaw arte porozum ie
nie da je am erykańskiem u zarzą 
dow i wojennem u jeszcze w ię k 
szą swobodę działania, n iż do
tychczas. M ów cy podkreśla li, 
że tzw. organ bezpieczeństwa 
posiada jedyn ie  fun kc je  do
radcze i  że jego w ładza kon 
tro lna  jest złudzeniem. Z w ró 

c il i oni ponadto uwagę na fak t, 
że porozum ienie londyńskie  nie 
wspomina an i słowa ó odszko
dowaniach na rzecz F ranc ji. j

D e -u tow any  kom unistyczny , 
G renier w y ra z ił ubolewanie z i 
tęgo powodu, że F ranc ja  obok ! 
H iszpan ii frank is to w sk ie j jest je  ! 
dynym  kra jem , k tó ry  n ie  za- ' 1 
w a r i um ow y hand low ej ze Zw. 
Radzieckim , In teresy gospodar
cze F ra n c ji —- ośw iadczył G re
n ie r — ponoszą z tego powodu ' 
uszczerbek.

Niebezpieczne słodzeni#
dla Francji

P AR YŻ, (PAP). — Znany pu
b licysta francusk i P e rtin ax  w  
a rtyku le , poświęconym porozu
m ien iu  londyńskiem u, zaznacza, 
że zaw iera ono poważne b rak i. 
Organ k o n tro ln y  w  Zagłęb iu 
R u h ry  nie będzie posiadał żad
nej w ładzy wykonaw czej i nie 
będzie m ógł stosować żadnych 
sankcji wobec przem ysłow ców  
niem ieckich, k tó rzy  n ie  będą w y 
ko n yw a li jego zaleceń.

„T rib u n e  des N ations“  podkre 
śla, że porozum ienie londyńskie  
k ry je  w  sobie niebezpieczne złu 
dzenia dla F ranc ji. P ismo s tw ie r 
dza, że in teresy F ra n c ji w  Za
głęb iu  R u h ry  w  zupełności nie 
ha rm on izu ją  z k ie ru n k ie m  p o li
ty k i am erykańskie j. Znaczenie 
pro jektowanego organu k o n tro 
l i  n ie będzie duże, pom ija jąc  już  
fak t, że będzie on reprezento-

■ w al ty lk o  n iek tó re  k ra je  euro-
■ pejskie,
i B E R L IN . (PAP). -  Prasa ber
lińska, kom entu jąc w  dalszym 
ciągu kom u n ika t kon fe renc ji 
londyńskie j m ocarstw  zachod
nich w  spraw ie Zagłębia Ruhry, 
podkreśla, iż stanowi on jeszcze 
jeden dowód b ru ta ln e j i zachłan 
ne j p o lity k i gospodarczej kap i
tału. am erykańskiego w  Europie 
zachodniej.

W ładze nad Zagłębiem  R uhry  
— pisze B e rłin e r Że itung — bę
dą sprawować faktyczn ie  Am e
ryka n ie  J sprzym ierzen i z n im i 
A ng licy . D z ienn ik  stw ierdza, że 
w zględy bezpieczeństwa, o k tó 
rych ta k  często wspom ina kom u 
n ik a t londyńsk i, w ym aga łyby 
przede w szystk im  rzeczyw istego 
um iędzynarodow ien i* k o n tro li 
nad Zagłębiem  R uhry , ja k  tego 
domagał się Zw . Radziecki, a 
nie oddawania, zarządu w  rece 
dawnych zbrodn iarzy  w o je n 
nych, k tó rzy  1 maja. pracować 
pod dyktandem  ang lo-am ęry 
kańskim .

„TaegJiche Rundschau" zazna 
cza w  a rtyku le  wstępnym , że 
Zagłębię R u h ry  zostało prze- 

l kształcone w  obszar ko lon ia lny , 
i podległy St. Z jednoczonym , k tó  
| re w b rew  wsze lk im  układom  
! m iędzysojuszniczym , chcą uczy- 
. n ić  z Zagłębia ponownie kuźn ię 
b ron i n iem ieckie j, 

j Pismo obciąża odpowiedzialno 
| ścią za ten stan rzeczy, k tó ry  
i w y tw o rz y ł się w  Zagłęb iu R uh- 
! ry , dw ie  pa rtie  zachodnio -  nie 
. m ieckie — SPD i  CDU. P a rtie  
j te bow iem  od k ilk u  la t m ilczą- 
| co akceptow ały w szystkie  poczy 
; nania m ocarstw  zachodnich, 

zm ierzające do ostatecznego 
¡ przekreślenia uchw a ł ja łta ń -  
| skich i poczdamskich.

O pin ię taką wyraża m. in. ko 
m enta tor rad ia  m oskiewskiego 
Leon tiew . Zapadłą na kon fe 
re n c ji londyńsk ie j decyzję od-

Nowy Rok przyniesie ludowi Francji
nowe obciążenia podatkowe

Upaństwowiony przemysł 
wraca w ręce prywatne

ü f o a z y s l o á c l  

w I rocznicę 
FsmsMiki Rumuńskiej

B U K A R E S Z T  (PAP). W p ie rw  
sza rocznicę zniesienia w  Rufńu 
n li m onarch ii i ogłoszenia Ludó  
w e j R e p u b lik i R um uńsk ie j od- 
b y ły  się w  Bukareszcie w ie lk ie  
uroczystości.

K u lm in a c y jn y m  punktem  była  
potężna defilada wojska i  lu d 
ności pracującej na P lacu V ic to
ria.

D efiladę odebrał m in is te r o- 
b ro ny  narodow e j Podnarász. Na 
tryb u n ie  honorow ej obecni by li 
przedstaw icie le  rządu. C K  Ru
m uńskie ! P * r t i i  Robotniczej, ker 
Du su dyplom atycznego oraz
św iata kulturalnego 1 naukowe
go

P A R Y Ż  (PAP). 306 głosami p rzeciw ko Z74 Zgromadzenie 
Narodowe odrzuciło  w niosek deputowanego M R F  — Ripata, 
k tó ry  domagał sic odroczenia wprowadzenia w  życie . z ’ iło 
wego p ro je k tu  re fo rm y  po da tko w e j do 1 lu tego 1949 r. Pro
je k t ten p rzew idu je  nowe ob ciążenia podatkowe w  wysoko- 
soi 140 m ilia rd ó w  franków .

O odrzuceniu w n iosku R i gal a
zadecydowały głosy gaullis tów , 
k tó rzy  popa rli p ro je k t rządo
wy.

Reform a podatkowa wejdzie 
zatem w  życie 1 s tyczna  1049 r. 
w  fo rm ie  dekretu rządowego.

Uzasadniając sw ój wniosek 
deputowany R iga l podkreślił, 
iż rząd zm ierza do ogranicze
nia jednego z zasadniczych u - 
praw n ień  parlam entu. W brew  
tradyc jom  i  regu lam inow i par- 
i t men.tu, p ro je k t rządow y nie 
został w niesiony pod obrady 
K o m is ji Budżetowej. W niosko
dawca zaprotestował p rzeciw 
ko pres ji, ja ką  rząd w yw ie ra  
na deputowanych, aby zaakcep
tow a li p ro je k t rządowy.

W zw iązku ze swoim  wyisitą- 
pienigm  w  Zgrom adzeniu N a
rodow ym , deputowany R iga l zo 
stał wezwany do staw ien ia sie 
przed kom is ją  dyscyp linarną 
swej .partii,

P A R Y Ż (PA.F). 278 głosami

przeciw ko 32 głosom kom un i
stów Rada R epub lik i odrzuciła 
sprawozdanie k o m is ji budżeto
w ej, w ypow iada jące j się prze
ciw ko p rzy jęc iu  rządowego pro 
je k iu  budżetu na r. 1949.

P ro je k t budżetu w ró c ił po- 
no w rre  pod obrady kom is ji bu 
dżetowej Rady R epub lik i.

Decyzja Rady R e pu b lik i zo
stała um ożliw iona na skutek 
zm iany stanowiska gaullis tów , 
k tó rzy  popa rli p ro je k t Q ueuil- 
le'a. Początkowo g a u łliśd  p ro 
je k t ten,, zs względów propa
gandowych, zwalczali.

„Reorganizacja*4 
upaństwowionego przemysłu

P A R Y Ż  (PAP). Na k ilk u  ko
le jnych  posiedzeniach Rady M i-  
m atów om awiano sprawę .je O f 
g ani za c j i ‘1 upaństwowionego
przem ysłu. P ro je k t rządowy 
rozróżnia dwa rodzaje przedmę 
b io rs tw  znacionalizowanych: 1) 
przedsiębiorstwa tzw . kon ku 
rencyjne, zorganizowane na

wzór p ryw a tnych  zakładów  ka 
p ita lis tycznych i  mogące kon 
kurow ać z przedsiębiorstwam i 
p ryw a tnym ; (do te j ka tegorii 
zaliczoną ma być np. fab ryka  
samochodów Renault); 2) przed 
siębiorfrtwa tzw. publiczne, m a j
dujące się pod kon tro lą  w łaści
w ych  m in is te rs tw  i pozostające 
pod zarządem rad adm in is tra 
cy jnych  (przede w szystkim  ko
paln ie  węgla i  e lektrow nie).

W skład rad ad m in is tra cy j
nych m ają wejść, osoby, posia
dające „na leżyte k w a lif ik a c je  
'echnicama i  adm in is tracy jne “ , 
co’ um oż liw i m ianowanie ludzi 
wygodnych dla rządu.

P ro jek t rządow y przew idu je  
dale j, żs odszkodowana z ty 
tu łu  upaństw ow ienia przedsię
b io rs tw  p ryw a tnych  mają być 
wypłacone n ie  poszczególnym 
akcjonariuszom , lecz dawnym  
sbółkom  kap ita lis tycznym .

Do n iek tó rych  przedsiębiorstw  
znacionaTizowaovch dopuszczo
ne będą k a p ita ły  pryw atne . -

W edług in fo rm a c ji z k ó ł dzień 
toka rsk ich  120 przedsięb iorą 'w  
zrac jona lizow anych ma w  ogó
le w róc ić  do sektora p ryw a tne 
go. K opa ln ie  węgla Zagłębia 
Blawzy w ró c iły  już  do dawnych 
w łaśc ic ie li p ryw a tnych .

P racow nicy przedsiębiorstw  
m acjona łizO T^nyeh w  S t  E. 
tienne edby ii k ró tk i s tra jk  na 
m ą k  pro test' 1 przeciw ko p ro
jektow i, rządowem u.

budow y gospodarczego i  wojen 
nego po tenc ja łu  N iem iec Za
chodnich— ośw iadczył Leon tiew  
— uzasadnia sto koniecznością 
w yko rzys tan i a przem ysłowej 
p ro du kc ji Zagłęb ia R u h ry  dla 
„p rzyw rócen ia  po lityczne j j go
spodarczej rów now ag i E uropy". 
Ta osławiona „rów now aga“ po
tęgi przem ysłow ej N iem iec i 
ich sąsiadów doprow adziła  już 
do dwóch niszczycielskich w o
jen w  latach 1014 — 1918 i
1939 — 1045.

D rugą charakterystyczną ce
chą kom un ika tu  londyńskiego 
sa gołosłowne obiecanki pod 
adresem F ranc ji. W rzeczyw i
stości zaś st. Z jednoczone o- 
panowały całkow icie kon tro le  
nad przemysłem Zagłębia Ru-, 
h ry , ponieważ b ry ty js k ie  w ła 
dzę okupacyjne są —' od c h w ili 
u tworzenia B izon ii — ca łkow i- 
c.e podporządkowane A m e ry 
kanom.

Trzecią cecha, charakterystyce 
ną — podkreśla Leon tiew  ’ — 
jest fakt. nieuwzględnienia pro 
testu F ra n c ji w  spraw ie osła
w ionego dekre tu  n r 75 (przyw rć 
cenią własności przem ysłowej 
Niemcom). K om unikat, zawiera 
jedyn ie  uspokajającą form ulę, 
że w  spraw ie w łasności przemy 
siu Zagłębia R u h ry  będą decy
dować sam i N iem cy,-'N ie  ulega 
jednak na jm n ie jsze j w ą tp liw e? 
ci, k im  będą ow i Niem cy. Są 
to c i sami m agnaci przem ysło
we, k tó rzy  w spó łp racow a li z 
H iderem .

Leon tiew  zwraca uwagę, że 
rów nież pozornym  ustępstwem 
na rzecz F ra n c ji jes t, p u n k t ko 
m un ika tu , us ta la jący roczny, 
poziom p ro d u kc ji s ta li w  Zagię
c iu  R u h ry  w  wys. 10.700 tys 
ton.

Na razie Stanom Z jednoczo
nym  odpowiada poziom 10.700 
tys. ton rocznej p ro d u kc ji sta li, 
ponieważ i  tak  poziomu tego 
jeszcze nie osiągnięto. Na 
przyszłość zaś w  organach, k tó  
re będą decydowały w  spraw ie 
zwiększenia p ro d u k c ji sta li, A - 
m erykanie zapew nili sobie 
większość.

Nauka europejska wyprzedza USA
w badaniach nad energia atomowa
Ffancaska opinia oburzona 

źgdanlem usunięcia pip í. Joliot Gur?e
W ASZYN G TO N. (Tełepress). A m erykańskie  ko ła  przem ysło

we ąą przerażone osiągnięciam i uczonych francusk ich  w  driedzi 
nie badań nad energią atom ow ą oraz oświadczeniem pro f. Jo
lio t - Curie w  sprawie w yko rz  ystftn ia  tyeh zdobyczy dla ce
lów  pokojow ych 1 przem ysłow y ch. „

Businessmeni U S A  obaw ia ją  
śie w yraźnie , że inne k ra je , n ie  
Stawiające na p ierw szym  m ie j
scu p ro d u kc ji n iszczycie lskie j 
b ron i atom owej, wyprzedzą zna 
cznie S tany Zjednoczone na po
lu  zastosowania energ ii atom o
w ej dla celów przem ysłowych.

K o ła  te uważają, że rządow y 
m onopol w  dziedzinie energ ii a- 
tom ow ej w  U S A  ham uję roz
w ó j te ch n ik i i w ys tą p iły  ostat
n io  z żądaniem udostępnienia 
tego sektora dla in ic ja ty w y  p ry  
watnej.

W  opub likow anym  sprawo
zdaniu przem ysłowej grupy do
radczej p rzy K om is ji Energ ii A - 
tom ow ej. przem ysłowcy amery 
kańscy domagają się w y ja w ie 
nia  pewnych ta jn ych  danych, od 
nóśoie p ro du kc ji środków ato

m owych, zgłaszając gotowość 
szkolónia personelu, potrzebne
go dia zakładów p rodukc ji ato 
mowej.

Jest rzeczą wiadomą, iż ba r
dzo w ie lu  pracow n ików  rządo
wych zakładów atom owych o - 
puszcza pracę ze względu na 
n iem ożliw ą w prost atm osferę po 
dejrzeń i te rroru .

PARYŻ, (Telepress). — L e w i
cowa prasa francuska jes t obu
rzona na a tak i prasy b ry ty js k ie j 
i am erykańskie j, domagające 
się od rządu francuskiego usu
nięcia pro f. J o lio t - C u rie  ze sta 
nowiska k ie ro w n ik a  badań nad- 
energią atomową, ponieważ jest 
on kom unistą , co -może „zag ra 
żać lączńyrń p lanom  obronnym  

i demokracji zachodnich“*

w  związku z ty m  dz ienn ik  
„L ib e ra tio n " pisze: „N ie  w ie rzy  
my, aby obecność na ziem i fran  
euskiej generalnego sztabu m ar 
skałka M on tgom ery ‘ego u  poważ 
nia la  prasę zagraniczna do w y 
dawania poleceń rządow i fra n 
cuskiem u“ .

B R U K S E LA . (Telepress). K ie  
ró w n ik  ośrodka badań nad ener 
gią atom ową un iw ersyte tu  b ruk 
seiskiego, M ax  Cojsynś, ośw iad
czył w  de k la rac ji, opub likow a
nej w  kom unistycznym  dzienni 
k u  „L e  D rapeau Rouge“ , iż 0.  
beenie Belgia w yprzedziła już  
S tany Zjednoczone w  n iektó 
rych dziedzinach badań nad e- 
nergia atomową o 1 iub 2 lata.

Uczeni belgijscy napo tyka ją  
na w ie le  trudności w  SWOich  ba 
damach, ze wzgiĘ{ju na bral5 
surowca atomowego. S tany Z je - 
dnoczone odrzuciły żądanie B e l- 
gn uczestniczenia w  eksp loata- 

kopalń uranowych Kongacji

Prasa niemiecka 
o nocie polskie! 
do W. Bryla n il

B E R L IN , (PAP). N iem ieckie 
dz ien n ik i dem okratyczne zamie
szczają streszczenie no ty  rządu 
polskiego do rządu brytyjskiego 
w  sprawie organ izacji uchodź
ców n iem ieckich, zaopatru jąc to 
streszczenie ty tu ła m i: „ B r y ty j
czycy to le ru ją  zakłócenie poko
ju “ , „B ry ty jc z y c y  pop iera ją  ten
dencje odwetowe“  itd.

Parlament bułgarski
za lw is id iil 
plan S-Itin i

S O FIA , (PAP). W ie lk ie  Z gro 
madzenie Ludow e B u łg a r ii je d 
nogłośnie zaaprobowało przędło 
żony przez rząd 5 -le tn i p lan roz 
w o ju  gospodarki narodowej.

Realizacja tego p lanu, k tó ry  
zreferow any został przez prze
wodniczącego Państwowego U - 
rzędu P lanowania, m in . T e rp ie - 
szewa, ma przekszta łcić B u łga
rię  z k ra ju  ro ln iczo  - przem ysło
wego w  k ra j przem ysłowo - ro i 
niczy.

Bar sil w a kanferonefa 
km pw

m afsltai!owakich
P A R Y Ż  (PAP), Rozpoczęła Sie 

to konferencja  p rzedstaw ic ie li 
kra.iow roarshailowskich, po
święcona 4 -le to im  planom  g°" 
spode reżym  poiszczególn^ph
pańs.w. Uczęstecy obrad m oją  
opracować rów nież p ro je k t 
porto  dla rządu am eryk0Ó«k]e- 
go z dotychczasowych wiymsków 
„.pomocy USA".

Narady toczą sto 
drzw iach zam kniętych. ^  sali 
obrad przen iknę ły  jednak, pew 
ne wiadomości, k tó re  świadczą 
o poważnych tarc iach pomiędzy 
uczestnikam i kon.fero.no.n.

W czasie dotychczasowych 
obrad u jaw n io no  k ilk a  faktów  
k tó re  świadczą iaskraw o o tym, 
że p lan Marshalla _ o.bhozony 
jest przede wszystk im  na eks
ploatację  E u ropy  zachodnie i 

tru M y  yKsiislIc]^,
Na kon fe ren c ji podkreślono, 

że tak o lb t^ y te e z y s k i trus tów  
»merykańsfetoh, osiągnięto przy 
poanocy plarru MarsJiaH3i w  ża
den sposob me mogą pra 
n ić »to do uzdrowienia zachód
nm - e u r o p e j * i e ^ w dark1n a

* ^^slsonera
LO N D Y N , (PAP), M in * “

vm  przeprowadzi} w  tó w a rte krozm owę 7. w z w a r te «
skie j s tre fy  nkuna ® ° rem  \ 7 ty j„ a-  „  riPScyinei w  Niem

Prace K om ite tu  Obchodu 150- 
łecia u rodz in  A  Mickiewicza, 
zataczają coraz szerszy krąg. Na. 
teren ie całego k ra ju  utworzone 
już  zostały k o m ite ty  wojewódz
kie, k tó re  z ko le i u rucham ia ją  
kom ite ty  pow iatowe i gminne.

Poszczególne w o jew . kom ite 
ty  m ickiew iczow skie opracowa
ły  juz  szczegółowy pian swej 
działalności.

Na terenie w si obchodami
m ick iew iczow skim i zajm ą się 
p laców ki Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j. Również postępują 
naprzód przygotow ania do ob
chodu m ickiew iczowskiego na 
teren ie szkolnym. M in . O św ia
ty  za jm uje  się organizacją od
czytów  i  akadem ii na teren ie 
około 5 tysięcy świetlic.-

Z  in ic ja ty w y  B iu ra  K om ite tu  
W ykonawczego zorganizowany 
zostanie w ie lk i konkurs recy- 
tae y jny  u tw o ró w  M ick iew iczów  
skich,

Do wszystkich, kom órek te re 
nowych rozesłał K o m ite t W y
konawczy Obchodu broszury 1 
m a te ria ły  propagandowe, n ie 

zbędne dla  pre legentów  w te *
renie.

U dz ia ł zagranicy w  obchodzie 
150-lecia u rodz in  A  M ic k ie w i
cza jes t coraz żywszy.

M iędzy in n y m i z in ic ja ty w y  
Czechosłowackiego M in . In fo r 
m acji pow sta ł w  Czechosłowa
c ji K o m ite t Obchodu 150-lecia 
urodzin M ick iew icza. N a czele 
kom ite tu  stanął d r  Zdenek N e - 
jsd ły , w  skład ko m ite tu  w cho
dzą n a jw y b itn ie js i przedstaw i
ciele nauki, li te ra tu ry  i  p las ty 
k i, Sekretarzem kom ite tu  jest 
d r A d o lf Małek.

W  ram ach licznych obchodów 
m ick iew iczow skich  zagranicą, 
odbyła się ostatn io we F lo ren 
c ji uroczysta akadem ia m ic k ie 
w iczowska, P ro te k to ra t nad a - 
kadem ią ob ją ł kom ite t honoro
w y  pod przewodnictw em  prezy
denta m. F lo renc ji, M a rio  Fa
bian!.

Na akadem ii przemówienia 
wygłosili: prezydent m iasta, rek  
to r Uniwersytetu, pro f. K az i
mierz Bulas, dyr. sekcji rzym 
skie j PA U , pro f. G iacomo D e- 
vofcto oraz in n i.

K o i d y n a !  M u t e s t ?  H e i f l  

na fgmeiykaitskgi okiipusię Wąąmi 
(Boksmcisiits ze sil. I-sf)

W czasie swej podróży za 
granicę Mindssenty nawiązał 
w Rzymie stosunki z przeby
wającym tam wówczas kardy 
nałem belgijskim van Roy, 
wiedząc, że utrzymuje on ści
słe kontakty z Otto Habsbur
giem. W czasie pobytu w 
Ameryce Mindszenty inter
weniował osobiście na rzecz 
zjednoczenia wszystkich Wę
gró w , tam mieszkających, wo 
kół osoby Otto Habsburga. 
Po powrocie na Węgry Mind
szenty rozpoczął wcielanie w 
życie instrukcji, otrzymanych 
od Habsburga.

W s p ó łp ra c u ją c  ściś le  z k o 
ła m i re a k c ji w ę g ie rs k ie j i  za 
g ra n ic z n e j, M in d s z e n ty  op ie 
ra ł swe plany polityczne i  le- 
g ity m is ty c z n e  n a  s p e k u la c ji 
w o je n n e j. P rz y g o to w y w a ł się 
on do „a m e ry k a ń s k ie j okup? 
c j i “  W ę g ie r, k tó ra  m ia ła  zapew 
n ić  m u o ra z  je go  klice dosta
teczną ochronę. Równocześnie 
zaś M in d s z e n ty  s ta w ia ł w szel 
k ie  p rzeszkody, celem  unie-

możliwienia uregulowania sto 
sunków pomiędzy Kościołem 
a Państwem.

Omawiając historię korony, 
św. Stefana, wywiezionej 
przez węgierskich faszystów 
na Zachód, Losouczy stwier
dza, że wysiłki Mindszen- 
ty ‘ego zmierzały do tego, aby 
władze amerykańskie przechoi 
wały koronę u siebie, a na
stępnie przekazały ją  do Rżyj 
mu. Mindszenty otrzymał od 
sekretarza stanu Watykan^ 
zapewnienie pomocy w akcji, 
mającej na celu uniemożli
wienie zwrotu korony Wę
grom.

U w ięz ien ie  Mindszenty!egOj 
w końcu 1944 roku było wy
nikiem nie jego rzekomo an
tyfaszystowskiego nastawie
nia, jak to twierdzi propaganj 
da reakcyjna, lecz sporu, ja k i 
wynikł pomiędzy ówczesnymi 
biskupem Veszpremu —  Peh- 
mem - Mindszentym a jed
nym 7, dowódców węgierskich“
faszystów.

Holandia k^iyaimje 
wolni w Indonezji
(flokońcieiife su, l)

belgijskiego. Cztery labo ra to ria  I Czech, gen. 7L r ! ien?
badawcze pr^y uniwersytetach gon złożył -oneną. Robert 
belgijskich o t r z y j  dotych- acii w z ^ tu -
czas jedynie 200 funtów uranu nich Ywdarze*; 
każdy, M iun l>>w spodarczychf11

PARYŻ (PAP)- Ja^ donosi 
z Batam i agencja France 
Presse, komisja Konsularna 
dla Indonezji zawiadomiła te
legraficznie Radę Bezpieczeń
stwa, że odbyła w czwartek 
„póhirsędowe żebranie wstęp
ne“  i  ze Obecnie „studiuje 
środki wprowadzenia w życie 
rezolucji, uchwalonej 28 gru" 
dnia przez Radę a domagają- 
cej się od konsulów krajów 
reprezentowanych w Radzie, 
ky obserwowali sytuację w 
Indonezji“ , Na, zebraniu obec
ni byli konsułowie generalni 
Australii, Belgii, Chin, Fran
cji, W ielkiej Brytanii i  CSA.

LONDYN (PAP). Ubiegłej 
nocy słyszano w Singapore 
audycję indonezyjskiego ra
dia republikańskiego- W audy 
c ji te j tymczasowy rząd repu
blikański — jak donosi agen
cja Reutera —- stwierdził, że 
Rada Bezpieczeństwa wykaza
ła swą niezdolność do powzię
c ia  ja k ie jk o lw ie k  bądź s łusz
n e j d e c y z ji w  spor®* in do ne 
z y js k im , P onad to  rg(}{o 1>epu_ 

b lik a ń s k ie  don ios ło  o t rw a n iu  

walk w o ko ło  Mangnnadaia na, 
p o łu d n io w e j Sum atrze i  Me
dan na w schodn ie j Sumatrze.

Nietttcy w szeregach
h o le n d e rs k i« *

PfRAf A .;P.A-p ). Korespon- 
den ag e n c ji Telepregs donosi

cząca na Jawie I  Sumatrze 
przeciwko narodowi indone
zyjskiemu składa się w znacz; 
nej części z żołnierzy niemie
ckich i  oficerów hitlerowskich, 
pozostających na usługach im 
perializmu holenderskiego, 
Żołnierze ei i  oficerowie zosta 
l i  zwerbowani w obozach nie
mieckich jeńców Wojennych 
we Francji, Anglii, Egipcie I  
Włoszech.

Pierwszeństwo do zaciąga
nia się do holenderskich 
wojsk kolonialnych mają by li 
kołnierze niemieckiego korpu 
Su afrykańskiego Rommla, 
Jednostki niemieckie, walczą
cy na Jawie, noszą nazw$ 
«■drugiej cudzoziemskiej dywi 
zji zmotoryzowanej". B yli o fi 
cerowie hitlerowscy, dowodzf 
cy tą dywizją, nazywają ją' 
dywizją „trup ie j czaszki",

Protesty przeciwko wojnie 
imperialistycznej 

AMSTERDAM (PAP). Za
kończył się tu kongres studen
tów holenderskich. Uczestni
cy kongresu postanowili wy
słać depeszę do premiera i do' 
Bady Bezpieczeństwa z żąda
niem natychmiastowego za
przestania działań wojennych 
w Indonezji.

KOPENHAGA' fPAP^ 
Przedstawiciele pracowników 

portu kopenhaskiego uchwa
lili rezolucję, zapowiadają«^ 
bojkot kom unikacji J»ors||ą l 
JfUf dzy Holandią a Danią,
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Zniesienie systemu fensllcswego i reforma plac
lu fiow i polityku cen w r« 1919

J fo  p len a rnym  posiedzeniu
S e jm u Ustawodawczego, w  
dn. 30 bm . tow . m in . M in c  
z ło ż y ł w  \m ie n iu  Rządu n a 
stępujące ośw iadczenie:

W ysoka Izbo!
Z polecenia Rząjiu pragnę na

św ie tlić  zagadnienia, dotyczące 
zniesienia systemu kartkowego, 
re fo rm y  płac oraz p o lity k i cen, 
k tó rą  Rząd zamierza realizować 
w  r. 1949.

Z  dn iem  1 stycznia 1949 r. zo
stanie ostatecznie z likw id ow a ny  
w  Polsce system reg lam entow a. \ 
nego zaopatrzenia kartkow ego. 
System ten b y ł koniecznością, 
związaną ze sku tkam i zniszczeń, 
w o jennych i  z okresem odbudo
w y  gospodarczej. System zaopa-' 
trzen ia  kartkow ego posiadał 
szereg u jem nych cech, k tó re  co
raz w yraźn ie j w ystępow ały w  
m ia rę  postępującej s tab iliza c ji 
gospodarczej. i

Do tych  u jem nych cech syste
m u kartkow ego należało: p rzy 
m usowy asortym ent tow aru, w y  
dawanie często od razu całej 
ilośc i tow arów , przeznaczonej 
na ca ły  miesiąc, m a rn o traw 
stw o a rty k u łó w  odbieranych, a 
n ie  zawsze konsum owanych, za
ham ow anie opera tyw nej szyb
kości obrotu przez konieczność 
grom adzenia zapasów towarów , 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
ka rtkow e , obciążenie aparatu 
dystrybucyjnego dodatkową pra 
cą ew idencyjno -  m an ipu lacy j
ną i  szereg innych.

Najw iększą jednak wadą sy

stem u kartkow ego by ła  kon iec*.
ność użycia poważnej części bę
dącego w  dyspozycji funduszu 
płac na pokryc ie  różn icy m iędzy 
cenam i w o lno rynko w ym i a cena 
m i sz tyw nym i oraz kosztów dy 
s try b u c ji w  sposób niezróżnico- 
w any an i z punktu  w idzen ia  
k w a lif ik a c ji pracow nika, an i z, 
p u n k tu  w idzenia wydajności je 
go pracy.

O dpow iednio do m ożliwości, 
ja k ie  s tw arza ła  .wzrastająca po
daż a rtyku łów , ob ję tych zaopa
trzeniem  reg lam entow anym , po
dejm owane b y ły  w  ciągu r. 1948 
decyzje, ograniczające ten sy
stem. Z  dniem  1 k w ie tn ia  1943 r. 
zniesiono p rzydz ia ły  cukru , ka 
szy, z iem niaków  i  w yrobów  
dziew iarskich, z dn iem  1 lis to 
pada 1948 r. — przydz ia ły  Chle
ba i  m ąki. W zam ian za to p ra 
cow nicy o trzym a li e kw iw a le n ty  
pieniężne, obliczone według cen 
w o lnorynkow ych.

P rzew idyw an ia Rządu odnoś
nie m ożliwości zniesienia zao
patrzenia kartkow ego w  cukier, 
kaszę, ziem niaki, w y ro b y  dzie
w iarskie , w ęgie l, chleb i  mąkę, 
okazały się słuszne, a w yb ó r 
momentu, w  k tó ry m  zniesienie 
to nastąp iło  —  okazał się t ra f
ny. L ik w id a c ja  reg lam entow a
nych p rzydz ia łów  na te a rty k u ły  
riie  ty lk o  nie pogorszyła zaopą- 
trzen ia  ludności, ale n ie w ą tp li
w ie  zaopatrzenie to  polepszyła, 
n ie  pow odując p e rtu rb a c ji na 
rynku .

Oświadczenie lew. min. Minca w Selmie

Caifaow&a likwMacifu 
systemu kntkowsęo

Z  (feitens 1 stycznia 1949 r. bę- j bawełniane, obuwie, mięso oraz 
dą z r ’esione k a r tk i na w s z y s t- . tłuszcze. E łrts rw a łen ty  gotów ko- 
k ie  pozostałe a r ty k u ły  zaopa trzę . w e  za znoszone p rzydz ia ły  zos- 
n i«  reglamentowanego, a m ia - j ta ły  w m ontow ane w  nową s ia t- 
now icie : m a te ria ły  w e łn iane t .  kę p łac po cenach rynkow ych .

M ożliwość zniesienia zaopa
trzen ia  kartkow ego m a te ria łó w  
w e łn ianych  i  baw ełn ianych, ja k  
rów n ież  obuw ia, w y n ik a  z prze
w idyw anego poziom u zaopatrze
n ia  ry n k u  w  te tow a ry  w  r. 1849 
w  zw iązku  ze wzrostem  proćuk  
c ji i  im portu .

W  szczególności w  sektorze 
państw ow ym  w yp ro d u ku je m y  w  
r . 1949 o oko ło 6 m ilio n ó w  m e
tró w  tk a n in  w e łn ianych, i  oko ło 
30 m ilio n ó w  m e tró w  tka n in  ba
w e łn ianych  oraz o około 1.200 
tys. p a r obuw ia  skórzanego w ię  
cej n iż  w  r. 1948 Ponadto prze
w id yw a n y  jes t w  r. 1949 w zrost 
im p o rtu  obuw ia  o pó ł m ilion a  
p a r W stosunku do r . 1948.

Na odc inku  zaopatrzenia w  
mięso Rząd uczyn ił poważny w y  
s iłek  in w e s tycy jn y  i  finansow y 
d la  wzmożenia p ro d u k c ji hodo
w lane j, rozw o ju  ch łodn ictw a i  
rozbudow y przem ysłu konser
wowego. P rzy  pom ocy systemu 
k o n tra k ta c ji’ zakupów  trzody  chle 
w n e j, odpow iedn ie j jo l i t y k i  d y 
s try b u c ji pasz, w łaściw e j orga
n izac ji apara tu  handlowego, 
Rząd n ie w ą tp liw ie  osiągnie 
przyśpieszenie tem pa w zrostu 
pogłow ia i  zasadniczą poprawę 
sy tua c ji ryn ko w e j na odcinku 
m ięsnym.

Oczywiście, że n ie  w y k lu c z *
to w szystko m ożliw ości pew
nych okresowych, bądź lo k a l
nych trudności w  zakresie zao
patrzenia w  mięso. T rudności te 
is tn ie ją  niezależnie od zagad
n ien ia  reg lam en tac ji zaopatrze
nia, a powoduje te trudności nie 
dostateczny jeszcze stan pogło
w ia, ty m  bardzie j niedostatecz
ny, że m am y do czynien ia z do
da tn im  z jaw isk iem  ciągle w zra 
stającego zapotrzebowania lu d 
ności p racu jące j. Zniesienie za-' 
opatrzenia kartkow ego p rz ._  l i 
kw idac ję  związanego n ieuchron
nie  z ty m  systemem m a rn o ^a w  
siwa, n ie w ą tp liw ie  przyśpieszy 
lik w id a c ję  tych trudnośc i i  n o r
m alizację  ry n k u  mięsnego.

, O d s trony  pokryc ia  tow ar we 
go na jw iększe trudnośc i stw a
rza odcinek tłuszczów;-’ , i  k tó 
rym , ja k  w iadom o, c iągle jesz
cze zna jdu jem y się w  deficycie. 
O bok w y s iłk u  na odcinku p ro 
d u k c ji hodow lane j popraw a zao 
patrzenia ry n k u  w  tłuszcze bę
dzie rezu lta tem  rozbudow y prze 
m ysłu  tłuszczowego i  wzmożo
nego w  1949 r. im p o rtu  tłusz
czów jada lnych, k tó ry  wyniesie 
oko ło 28.000 ton. W y s iłk i te nie 
mogą jednak dać natychm iasto
wego rezu lta tu .

Bon? itn tłuszcz
W  zw iązku  z tym , jednocześ

nie z lik w id a c ją  systemu k a r t
kowego, Rząd postanow ił w p ro 
w adzić z dn iem  1 stycznia w  
n iek tó rych  okręgach bony tłusz
czowe d la  św iata pracy. Bony 
te zapewnią ludności pracującej 
możność nabycia s łon iny, sm al
cu, masła i  m arga ryny  w ed ług 
norm, usta lonych d la  poszcze
gó lnych ka te go rii p racow n ików

i  pozostających na ich  u trzym a
n iu  cz łonków  rodzin .

Może się nasunąć pytan i« , 
czym  różn i się p rzydz ia ł tłusz 
czów na bony od system u k a r t
kowego? Różnica polega na tym , 
że nabycie tłuszczu na podsta
w ie  bonów odbywać się będzie 
po cenie w o lno rynkow e j, że u - 
n ika  się zaw iłe j te c h n ik i zw ią
zanej z dystrybuc ją  zaopatrze

n ia  kartkow ego, kosztów tego 
zaopatrzenia oraz in n ych  jego 
u jem nych stron. Ponadto bony 
pom yślane są na okres p rze j
ściowy i  w  m ia rę  popraw y stop 
n ia  zaopatrzenia ry n k u  w  tłusz
cze zostaną one zniesione.

Może się także nasunąć p y ta 
nie, czy n ie  może być w prow a
dzony rów n ież system bonów na 
mięso? Bony, analogiczne do bo
nów  tłuszczowych me dadzą się 
zastosować do mięsa, a lbow iem  
techn ika  d ys tryb u c ji mięsa jest 
ca łkow ic ie  odm ienna, i  —  ja k  
w ykaza ły  doświadczenia z sys
tem em  k a rtk o w y m  — przydzia
ły  mięsa łączą się z koniecznoś
c i z w ydaw aniem  od razu w ie l
k ich  ilośc i mięsa, co n ie  leży w  
in te res ie  konsum enta i  p row adzi 
do m arno traw stw a  produktów . 
P onad t) . * asortym ent mięsa 
jes t ta k  różnorodny, że w prow a
dzenie zakupów  na podstaw ie 
bonów  by ło b y  w  naszych w a ru n  
kach technicznie n iew ykona lne.

Reasum ując należy s tw ie rdz ić  
że zniesienie zaopatrzenia reg la
mentowanego na odcinku w e łny, 
baw e łny i  obuw ia, w  zw iązku z 
poprawą sy tua c ji ryn ko w e j w  
stosunku do ub. la t, n ie  budzi 
w ą tp liw ośc i. W  zakresie mięsa 
i  tłuszczu przew idyw ane perspe 
k ty w y  rozw o ju , ja k  rów nież po- 
czynione . przez Rząd w y s iłk i, w  
pe łn i uzasadniają Zniesienie sy
stemu kartkow ego, ty m  bardzie j, 
że lik w id a c ja  związanego z n im  
m arno traw stw a  przyśpieszy roz
w iązanie Is tn ie jących jeszcze na 
ty m  teren ie trudności. W sumie 
lik w id a c ja  zaopatrzenia k a rtk o 
wego stanow ić będzie w ie lk i 
k ro k  naprzód w  zaopatrzeniu 
ludności, choć n ie w ą tp liw ie  sta- 
w in  ona uspołecznionemu apa-

H M P :

ra to w i dystrybucy jnem u w ie l-  
j k ie  wym agania, w yn ika jące  z 
; konieczności liczenia się z po- 
| trzebam i konsum enta w  stopniu 
znacznie w iększym  n iż  to m ia ło

Idziemy ramię w minię z wolnymi 
naradami ku celom, które wskazywał

Udam Mickiewicz
W ysoki Sejm ie!
L a t tem u 150 u ro dz ił się 

Adam  M ick iew icz: w ie lk i ob ja - 
w ic ie l tw órcze j m ocy naszego 
narodu i  jeden z przodujących 
duchów na szlaku postępu, na 
szlaku rozw o jow ym  ludzkości. 
G en ia lny poeta i  ż a r liw y  czło
w iek  czynu, m yś lic ie l i  tryb u n  
ludów , czarodziej słowa i  bo
jo w n ik  rew o lu cy jn ych  sztanda
rów . U ro dz ił się, aby dać sswe 
m u narodow i nie ty lk o  n ie
śm ierte lne p iękno i  w iecznie 
żywe źródła wzruszeń, ale i  w y 
sokie p raw dy społeczne i  m o
ra lne, — św ia tu  zaś całemu no
cne poczucie w spólnoty i  soli
darności wszystkich s ił walczą
cych o wolność i  doskonalenie 
życia.

O objawienie 
pełnego Mickiewicza

Przez sto la t z górą naród 
po lsk i m ógł czerpać z bogactwa 
w ie lk ie j spuścizny tw órcze j M ic  
kiew icza. N igdy jednak dotych
czas nie by ła  ona udostępniona 
najszerszym  masom narodu. N i 
gdy rów nież w  d ług im  okresie 
tych  stu  la t n ie  ob jaw iano spo 
łeczeństwu M ick iew icza pełne
go, M ick iew icza nie ty lk o  poe
ty  ale i  dzia łacza-rew oluc jon i- 
sty, jednego z tych mocnych i 
daleko w idzących lu d z i swojej 
epoki, k tó rz y  —  zrośnięci nieroz 
dz ie ln ie  ze sw ym i lu da m i — 
p ro w a d z ili je  do w a lk i z s iła 
m i w stecznictwa, ukazyw a li 
d rog i i  ksz ta łty  przyszłości.

Po lsk ie  k lasy  posiadające sta 
ra ły  się na Swój sposób i w e
dług swoich potrzeb ideologicz
nych brązow ić oblicza wiesz
cza, s tarannie zacierając w  je 
go rysach wszystko to, co m ó
w iło  o M ickiew iczu, bo jo w n iku  
spraw y ludow ej, szerm ierzu po

Przemówienie tow. Leona Kruczkowskiego 
podczas wezarafueBe peslssteiilfi Sejmu

stępu i  b ra te rs tw a narodów. W 
rękach ideologów burżu-azyj- 
nych byw a ł M ick iew icz i  św ią t 
k iem  na o łta rzykach sytego ko ł 
tuństw a i  —  k iedy indz ie j —  u- 
p iorem  poezji, tyran izu jącym  
spoza grobu życie narodowe, by 
w a ł konserw atyw nym  piewcą 
zaściankowej szlachetczyzny i  
— k iedy  indz ie j —  ta jem niczym  
m istyk iem , p ro rok iem -m esja - 
nistą.

Udostępnimy wieszcza 
milionowym masom narodu

D zis ia j dopiero —  w łaśnie 
dzisiaj, w  dzisiejszej Polsce — 
przychodzi czas zrozum ienia i  
pojęcia c a łe j, pe łn i, całej ludz
k ie j i  społecznej treśc i z ja w i
ska, k tó rem u na im ię : M ick ie 
wicz. I  dziś dopiero, w  Polsce 
Ludow ej, nadszedł' czas przeka 
zania tego z jaw iska, udostęp
nien ia  tych  ksiąg pe łnych rozu
m u i  nam iętności —  całem u ifc  
rodow i, jego m ilio n o w ym  m a
som.

Dziś w łaśn ie  jesteśmy zdo ln i 
patrzeć na M ick iew icza ja k im  
b y ł naprawdę: w ie lk iego przez 
to, że chociaż pełen przeci
w ieństw , pe łen sprzeczności we 
w n ą trz  klaisy, k tó ra  go wydała, 
pełen okru tnego losu narodu, 
k tórego b y ł cząstką z k r w i i 
kości, pełen wreszcie niepoko
jó w  i  p o w ik ła ń  E uropy ówcze
snej, E uropy zwycięskie j b u r-  
żuazji i  p ierwszych rew o lu c ji 
ludow ych  — przecież w  istocie 
swoje j w y ra ża ł głębię i  potęgę 
głównego n u r tu  dziejowego, te
go nu rtu , k tó ry  na ju pa rc ie j drą 
ży opory i  bezw łady gnuśności, 
zacofania, egoizmu —  heroiczne

go n u rtu  przekształcania, u lep 
szania św iata.

Dziś właśnie, w  Polsce demo 
k ra c ji ludow e j, m yśląc { m ó
w iąc o M ick iew iczu, w idz im y  w  
n im  jednego z tych , k tó rzy  im  
pe łn ie j b io rą  w  siebie swój 
czas, całą dram atyczną treść 
sw o je j epoki, tym  w idoczn ie j 
sta ją  się — przez to  w łaśnie — 
rzeczn ikam i przyszłości, n ie - 
oderw a lnym  j  n ieodzow nym  o- 
gniwem , decydu jącym  o ciągłoś 
ci h istorycznego procesu.

Dziś w łaśnie, w  Polsce, roz
poczynającej now y rozdzia ł 
swoich dz ie jów  marszem do so
cja lizm u, chcem y i  p o w in n iś 
m y  m ów ić o M ick iew iczu  bez 
niedom ówień, zniekształceń czy 
przem ilczeń, rozum nie oddziela 
ją c  to, co w  n im  by ło  z przem i
ja jących , p łynnych  re fleksów  
epoki: m is tykę  m esjanistyczną 
i  złudzenia napoleonizm u, egzal 
tację  po lityczną  i  utep ijność 
koncepcji społecznych — od te
go, co b rzm i i  dzis ia j, a raczej 
w łaśnie dzisiaj, k la ro w n ie  i  
dźwięcznie, żywo i  współcześ
nie. Do tego naw iązujem y, to 
chcemy i  będiziemy udostępniać 
m ilion ow ym  masom naszego nsi 
rodu, ja k o  jego praw ne dzie
dzictw o i  wspólne dobro.

Narodowe wydanie 
dzieł poety

Wysoka Izbo! Pragnę przypo 
mnieć, ■ że w  dn iu  5 m a ja  1945 
r  p ie rw szy pa rlam ent Polski 
Ludow e j, K ra jo w a  Rada N aro
dowa powzięła uchwałę, w  k tó 
re j czytam y:

„ K ra jow a  Rada Nerodo- 
i wa, prze jm ując niezreali

zowaną in ic ja tyw ę Sejmu 
Ustawodawczego z 1920 ro
ku w sprawie zbiorowego 
wydania dzieł Adama M ic
kiewicza. . w pe łn i docenia
ją c  uiielką rolę ticórczej 
m yśli wielkiego poety po l
skiego i  słowiańskiego dla 
k u ltu ry  narodowej to Odro 
azo-nej Polsce, postanawia, 
pod wysokim protektoratem  
Prezydenta K ra jo w e j Rady 
Narodowej Bolesława B ie
ru ta , zrealizować pom niko
we wylawnictwo pod nazwą 
„ W ydanie Narodowe Dzieł 
¿dem a M ickiewicza“, aby 
dostarczyć całemu społegzeń 
stwu autentycznych tekstów 
poety we wzorowym oprano 
•waniu kry tycznym  i  typo
gra ficznym ".

Jak  W ysokie j Izb ie  w iadomo, 
w  d rug ie j po łow ie  g rudn ia  bie 
żącego ro k u  w ysz ły  spod pras 
d ru ka rsk ich  cztery piefwsze to 
m y „Narodowego W ydania 
D zie ł Adam a M ick iew icza“ , w  
p iękne j szacie typogra ficzne j i  
w  nakładzie  stu  tys ięcy egzem
p larzy. Jest rzeczą godną pod
kreślen ia, że ten pierwszy, po
ważny k ro k  w  rea liza c ji cyto
wanej uch w a ły  K ra jo w e j Ra
dy N arodow ej zb ieg ł się z h is to 
ryczne j m ia ry  w ydarzeniem , ja  
k im  b y ł n iedaw ny Kongres Pol 
sk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro
botniczej, •

Jest n ie w ą tp liw y  i  znam ien
ny  zw iązek w e w nę trzny  m iędzy 
tym  doniosłym  aktem  po litycz
nym , o tw ie ra jącym  now y o- 
kres budow ania u s tro ju  dem o
k ra ty  cz,no-łud!owego w  Polsce,

a tam tym  w ażnym  w ydarze
niem  k u ltu ra ln y m . W zw iązku 
z tym  u ja w n iła  się — n ie  po 
raz p ierw szy i  na pewno nie 
po raz osta tn i — n ierozerwalna 
ciągłość h is to ryczna wszyst
k ich  'tw órczych s ił i  twórczych 
w ą tkó w  naszego życia narodo
wego.

Poeta Słowiańszczyzny
A le  postać i  twórczość M ic 

k iew icza to  n ie  ty lk o  nasze ro 
dzime, po lskie dobro. Nazwano 
go ju ż  — i  słusznie — n a jw ię k 
szym obok Puszkina poetą S o- 
wiańszczyzny. W  istocie, obaj 
dokonali re w o lu c ji w  poezji 
swoich narodów  i  obaj osiągnę
l i  szczyty w  doniosłości i  m i
strzostw ie słowa, p rom ien iu jąc  
na wszystkie bra te rsk ie  ludy 
s łow iańskie. Obaj u g ru n to w a li 
swoją Serdeczną p rzy jaźń  we 
wspólnych m arzeniach o „cza
sach idących, k ie dy  narody, za
pom niawszy O sporach, zjedno
czą się w  w ie lk ie j rodz in ie “ .

I  oto jesteśmy św iadkam i hoł 
du dla M ickiew icza, składane
go w  tych  dniach przez wszyst
k ie  lu d y  S łowiańszczyzny, przez 
narody Z w iązku  Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji ludowej. 
Szczególnie uroczyste obchody 
w  M oskw ie i  innych  miastach 
ZSRR b y ły  m anifestacją  głębo
kiego k u ltu , ja k im  narody tego 
w ie lk iego  k ra ju  otaczają im ię  
M ick iew icza. K u lt  ten nie ma 
n ic  wspólnego z okolicznościową 
frazeologią —  jego pe łnym  po
k ryc ie m  i  jego u tw ierdzen iem  w  
m ilionow ych  masach narodów 
radzieck ich są ogromne nak ła
dy dz ie ł naszego wieszcza, t łu 
maczonych na liczne język i 
tych  narodów.

(Dokończenie na str. 4)

m iejsce i  mogło m ieć m iejsce 
przy zaopatrzeniu ka rtkow ym , 
operu jącym  z konieczności ogra 
n iczcnym  i  odgórnie us « la n y m  
asortym entem  towarów .

Reforma systemu plus
W ysoka Izbo! Z  dniem  1 sty

cznia 1949 r. przeprowadzona 
będzie re fo rm a  płac, połączona 
z ic ł f  podwyżką.

Is tn ie ją cy  w  Polsce system 
p łac posiada szereg u jem nych  
cech, w yn ika jących  z w a ru n kó w  
w  ja k ich  odby ł się jego rozw ó j 
w  la tach ub iegłych. W ady tego 
systemu polegają głó%vnie na 
tym , że —  p ra cow n ik  o trzym u je  
wynagrodzenie częściowo w  na
turze niezależnie od ilości i  ja 
kości w ykonyw ane j- p racy; go
tów kow a część wynagrodzenia 
zaw iera w  sobie usztywnione 
rów now artośc i pieniężne skaso
wanych w  r. 1948 na tu ra lió w ; 
wysokość ruchom ej części w y 
nagrodzenia, to jes t wszelkiego 
rodza ju  prem ii, jest w  stosunku 
do płac zasadniczych nadm ier
na; is tn ie ją  pewne dysproporcje 
m iędzy poziom am i p łac w  posz
czególnych gałęziach życia gos
podarczego i  odcinkach adm inis 
tra c ji państwowej; sposób o b li
czania płac jest skom plikow any 
i  n iezrozum ia ły dla pracow n i
ków.

Te wszystkie w ady istn ie jące
go systemu płac powodują u jem  
ne sku tk i na tu ry  zarówno gos
podarczej, ja k  i  po litycznej i psy 
etiologicznej., a system płac me 

| stanow i dostatecznego bodźca do j 
' podnoszenia k w a lif ik a c ji praco- | 
w n ika  i  wydajności jego pracy.

Reform a systemu płac polega 
ria w m ontow aniu  w  płace e k w i
w a len tu  za stra ty , w yn ika jące 
ze zniesienia k a r t  żywnościo
w ych i k a rt odzieżowych oraz 
różn ic w  cenie obuw ia W ydawa
nego przez szereg zakładów po 
cenach zniżonych. Uw zględn iony 
je s t także ekw iw a le n t za pod
wyżkę cen dojazdowych b ile 
tów  kole jow ych, tram w a jów , 
gazu i  elektryczności, p rze w i

dzianą od dn ia 1 stycznia 1949 r  
P racow n icy ko rzys ta li dotąd : 
b ile tó w  dojazdowych i  tram wa. 
jo w ych  oraz p ła c ili za gaz i  e- 
lektryczność ceny, k tó re  by ł; 
w y b itn ie  deficytow e i  zmuszał; 
do dopłat ze S karbu Państwa d< 
poszczególnych przedsiębiorstw 
kom un ikacy jnych  i  energetycz
nych. Słuszną jest rzeczą, £3 
Państwo zużywane na ten ce 
sum y w yp łaca ło  pracow nikon 
jako  część ich wynagrodzenia 
ponieważ równocześnie skasowi 
ny  zostaje p rzyw ile j, z którego 
korzysta ły  dotąd rów nież w a r
s tw y zamożniejsze, płacąc na- 
ró w n i z klasą robotniczą niski« 
eeny usług kom un ikacy jnych  : 
energetycznych.

E kw iw a le n ty  d la  in d y w id u a l
nego pracow n ika  obliczone se 
oczywiście w  cyfrach prz >  
nyeh, mogą w ięc w  poszczegól
nych przypadkach nie pokryć 
się z sumą, jaką  podw yżki t i r y .  
odbić się mogą na budżecie jed
nostkowym . O dchylenia mogf 
m:e.: m iejsce zarówno w  górę 
ja k  i  w  dół. A le  dla k lasy robot
niczej jako  całości ekw iw a lenty 
stanowią pe łną rekompensat« 
dokonanych podwyżek.

W m iejsce w ycofanych ka ri 
rodzinnych wypłacane będą 
przez Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych zas iłk i rodzinne, które 
stanowić będą bardzo poważną 
P 'c ję  w  budżecie pracow ni
ków, zwłaszcza niżej uposażo
nych a obarczonych liczną ro 
dziną. Tak np. p racow nik  m a ją 
cy na u trzym an iu  żonę i 5-cioro 
dziec:, na k tó re  przys ługuje za
siłek, o trzym yw ać będzie zasiłek 
rodz inny w  wysokości 11.COC zł 
miesięczme. Z odpowiednio niż
szych zasiłków  rodzinnych ko
rzystać będą pracow nicy a 
m niejszej ilości członków ro 
dziny na u trzym an iu .

Podwyżka realnych plac © 10 piec*
D la  u jednolicen ia i  po rów ny

walności płac —  wszyscy p ra 
cownicy płacić będą podatek od 
wynagrodzeń z tym , że grupom  
pracowniczym , dotąd pd podat
k u  tego zw oln ionym , w m onto
w any zostanie od wynagrodze
n ia  odpow iedni dodatek.

Dokonany będzie znaczny 
k ro k  naprzód w  k ie ru n ku  usta

wienia no rm a lne j p ropo rc ji m ię 
dzy płacą podstawową a rucho
mą częścią płac, w yn ika jącą  z 
przekroczenia no rm y H innych 
szczególny ;h osiągnięć.

Zostaną złagodzone dyspro
porcje m iędzy poziom am i płac w  
różnych dziedzinach gospodarki 
i adm in is trac ji,

(Dokończenie na str. 4)
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Oświadczeni® Iow. min. M inca w  Sejmie
(Dokończenie ze sir. 3)

, Przeprowadzenia Piędzie po
t ra w a  płac p racow ników , k tó 
rzy' pracują w  specja lnie cięż
k ic h  w arunkach, lu b  w  dziadzi
nach szczególnie ważnych ciia 
gospodarki narodowej.

Niezależnie od podwyżek, w y 
n ika jących  ze zniesienia zaopa
trzen ia  kartkow ego, w m ontow a- 
n la  do płac sztywnych doda t
ków , e kw iw a le n tów  aa podwyż
ką cen ko le jow ych bile tów  do
jazdowych, tram w a jów , gazu i 
elektryczności, nastąpi podn ie
sienie rea lnych pu.e pi’«M «U rt* 
oko ło 10*/«. Podwyżka ta nie 
może być oczyw iście po wszach - 
ną, an i rów nom ierną, gdyż przy 
Is tn ie jących dysproporcjach po,1 
w yżka  mechaniczna by łaby  po
głębieniem  w adliw ości systemu 
płac.

B y  zdać sobie sprawę z tego 
czy tego rodza ju  przeciętna 
podw yżka płac jest podwyżką 
dużą, czy też małą, należy u- 
em ysłow ić sobie, że wym aga ona 
dodatkow ych świadczeń od go
spodarstwa narodowego na su
mą, wynoszącą w stosunku rov«s- 
n y m  53 m ilia rd y  sd.

Założony na rok  1 4 łn wzrost

płac iw aluych wym agać w ięc 
iiędde  W ielkiego W ysiłku Ze 
strony Państwa i » is u w .c  bę
dzie n ie w ą tp liw ie  poważne po
lepszenie stopy życiowej mas 
pracujących, Wzrost ¡en nie w y 
czerpuje zagadnienia podw yżki 
płac. ąlbpw iera pozostają ot w a r
te poważne m ożliwości in d y w i
dualnego osiągnięcia podw yżki 
zarobków  popi/.ę* Wzrost rvy 
dajiiokcu pracy.

W okresie prac nad re form ą 
»ystemu płac, b y ły  celowo przez 
reakcję rozpowszechniane po- i 
głosiki, że rzekomo nie będzie to 
podwyżka, lecz obniżenie pozio
mu płac. N ie trzeba dodawać, 
2e pogioi-.ki u  są oczywiście z 
g run tu  fałszywe, Rzec z jasna — 
mogą być oddzielne sporadycz- 
ne w ypadk i, gdy ktoś z n a ru 
szeniem obow iązujących przepi
sów uzyskał Kżczegoluie wysoki 
poziom uposażeniu j w tym  w y
padku rzeczywiście nastąpić ma 
że obniżenie • tego wynagrodze
n i* . W sumie jednak klas« ro 
botnicza, o lb rzym ią  większość 
pracow ników  otrzym a w ięcej i 
to żiiMCzni* więcej w  stosunku 
do obecnego poziomu.

Przejście do nowego systemu
P rzygotow ani« re fo rm y  pi«^ 

w ym agało trudn ych  i śunud&yuh 
prac przy gutuw a wc tuy ch , N i«
jes t wykluczone, a nawet jest 
pewne, że przy tej pracy popeł
n iona została pewna ilość bię 
dów. B łędy te będą w U akcie 
w ykonan ia  re fo rm y  w ciągu 
miesiąca styczni» i  lutego ItH ił 
ro ku  w y jaw ion e  i poprawione. 
Foza napraw ian iem  błędów je d 
nak system płac, usta lony przez 
re fo rm ę w  roku  1949 dalszym 
»Wianom podlegać nie będzie.

Należy podkreślić, że żadne 
ruchy płac, z w y ją tk ie m  ruchu,

Przemówienie 
Iow. Leona 

Kruczkowskiego
(Dokończenie ze str. t)

M ick iew iczow sk ie  to m ik i w 
ngkach rob o tn ików  M oskwy 
ko łchoźn ików  ukra ińsk ich  j  bia 
ło ruskich , w  rękach G ruzinów  
i  Uzbeków, — to nie ty lk o  »du 
m iewające spełn ien ie marzeń, 
snutych przed 120 la ły  na pe
te rsbursk ich  apacer.hęli. przez 
polskiego poetę i  jego szlachet
nych p rzy jac ió ł, rosy jsk ich  re
w o luc jon is tów . To zarazem je 
dno z w ie lk ic h  zw yc ięstw  tej 
id e i b ra te rs tw a narodów , k tó 
re j szerm ierzem  sto la t ternu, 
w  dniach W iosny budów , był 
Adam  M ick iew icz, a k tó rą  dziś 
w idom ie, w  codziennym  życiu 
rea lizu je  k ra j zwycięskiego ąo- 
c ja lizm u  j  k ra je  dem okrac ji łu  
dowej.

Myśl Mickiewiczowska
jest cząstką na.« snuty ch
Wysoka Izbo! T rybuna, « k ió  

re j przem aw iam  jest m ównicą 
Sejm u Ustawodawczego nasze
go ludowego państwa. P rzyw y
k liś m y  słyszeć k n ie j iło w a , 
m ów iące o różnych w ie lk ich  i 
m ałych, ale zawsze żywych, dzj 
sie jszych i  ju trze jszych  ¿pik 
wach i  problem ach naszego 
współczesnego b y lu  narodowe
go, o trudnych  j  n iezw yk le  od
pow iedzia lnych zndium Kh m t- 
.««ej teraźnie jszości 1 p rzy 
szłości.

Jeśli, w  te j c h w ili m yśli na 
sze k ie ru ją  się z gtęuokrm ho ł
dem k u  cieniom  jednego z n a j
w iększych Judzi, ja k ich  Rokeka 
w ydała , k u  cłesiiom A d o n «  M»c 
ki«w ieża, genialnego poety i 
ża rliw ego  b o jo w n ik *  wolności 
i  postępu —  to ho łd ten d y k tu -  
j«  nam  nie ty lk o  pannę, głębo
k ich  wzruszeń, ja k i*  eserpsiiś- 
m y  wszyscy z jego kak**. *  j« - 
go poezji, a lę rów nież pełną 
świadtonńość tego, że u iy i i  m ic
k iew iczow ska jest cząstką nos 
samych, że m y, współózękni, 
tw a rd ą  i uc iąż liw ą , «ie p*Vvhą 
i  n ieodw o ła lną drogą iuąśeJłiy 
ram tę  w  ram ię  z w o lnym i, fcr«- 
t o rsk im i narodam i - ku  t r io  
celom, k tó re  On, Adam  M *okię- 
wdez-, w skazyw ał laską n lee tru - 
dzonego p ie lg rzym * wolności 1 
ro zw in ię tym  sztandarem żołn ie-
łs *  W iosny Ludów .

związanego m  wzrostem  w y d a j
ności pracy, ni« mogą w roku 
1949 mieć miejsca.

Nowy system plac będzie 
znacznie lepszy od dotychcza
sowego, n ic  będzie on jednak 
pozbaw iony szęręgu wad. Bę
dzie on poważnym  krok iem  na
przód na drodze do ujK irządko-

wania systemu płac, »1« spra
w y te j ca łkow ic ie  i bez reszty 
jeszcze nie  rozw iązuje. Podwyż
szenie poziomu płac jest bowiem  
ty lk o  etapem podniesienia sto
py życiowej mas pracujących, 
ogriu iięzonym  jednak tym i moż
liw ościam i, ja k ie  stwarza prze
w idyw any poziom p ro d u kc ji na 
ro k  1949 i w¿rosi dochodu na
rodowego.

Nowe uposażenia funkc joną - 
ituszów  państwowych, wojska, 
nauczycieli itd , są ju ż  w ąąęa- 
dźie uregulow ane prow izorycz
nym i zarządzeniam i rządow ym i.

W czasie od 3 stycznia 1949 r, 
do B stycznia 1949 r. nastąpi 
podpisanie wszystkich now ych 
uk ładów  zb iorow ych w tych 
dziedzinach pracy, gdzie płace 
regulowane są układam i.

D la  u ła tw ie n ia  pracow nikom  
przejścia przez okres od 1 stycz
nia 1949 r, do dnia w y p ła ty  za
robków , obliczonych w g  no
wych zasad, zarządzono w yp ła 
tę pracow nikom , korzysta jącym  
dotąd z k a r t  i pobiera jącym  w y 
nagrodzenie p ła tne z dołu, w 
Rzasię od 2 do 4 stycznia, zalicz
k i w kwocie 2,800 zł.

Sprawa częściowej re fo rm y

czynione pewrię zm iany w e w za
jem nym  układzie  cc ii dla usu
nięcia na jbardz ie j rażących dy 
sproporcji. Oznacza to, że n ie 
k tó re  ceny kszta łtu jące się na

zbyt w ysokim  poziom ie musi 
się obniżyć, inne zaś, k sz ta łtu ją 
ce się na zbyt n isk im  poziomie 
— podwyższyć.

Jakie  ceny obniżamy?

Obniżka mu ciilelin, 
cukfu, wełny i my dis

Zostaje obniżona cena chleba 
i  m ąk i p rzy u trzym an iu  jednak 
cen ro ln iczych i  u trzym an iu  
mara dystrybucy jnych . Ponad- 
tav Rząd w yrów na s tra ty  apara
tu dystrybucyjnego na obniże
niu ceny , m ą k i w remanentach 
tow arow ych, Obniżenie cen chie 
ba i  m ąk i jest stosunkowo nie
znaczne, gdyż wynosi zależnie 
od ga tunku I  do 2 zł na k i lo 
gram ie . Są to jednak a rty k u ły  
«¡¡ąśrokiego spożycia tak, że ta 
obniżka cen w  poważnym  stop
n iu  dodatn io odbije  się na bud- 

I żeeie rodz iny pracow nika. Gb- 
| nlźfcą ta wskazuje ponadto na 
| k ie runek, w  ja k im  idz ie  p o lity 

ka Rządu, ¡m ięrzająęa do o b n i
żek cen na a rty k u ły  pierwszej 
potrzeby.

D a le j obniżona zostaje cena 
cu k ru  o 5 z ł na k ilogram ie . Cu
k ie r b y ł jednym  z pierwszych

systemu ubezpieczeń spoteez- , ,, . , . ,
, . i a rtyku łó w , nad którego d y ś try -

nych w k ie run ku  popraw y » y - ! . * y
tuac ji św iata pracy na tym  od
cinku została wniesiona do Sej
mu i wejdzie w kró tce  pod »- 
b iad y  W ysokie j Izby, dlatego 
je j w  te j c h w ili szczegółowiej 
n ie  om awiam .

Rządowa polityka cen w t. 1049
Wysoka Izbo! Uniesieni« sy

stemu kartkow ego i przejście z 
ap row izac ji regi.Hmęhtowauej na 
w o lno rynkow ą staw ia z w ie lką  
ostrożnością zagadnienie w łaści
wego wzajemnego uk ładu  cen 
tow aru i usług. Nasz uk ład cen 
w yrósł w specjału,yeti w a run 
kach i nie jest pozbawiony sze
regu wad i dysproporc ji. W m o
mencie „b itw y  o handel“  na 
Wiosnę 1947 r. szJo o zatrzym a
n i*  cen uh Istn ie jącym  pozio
m i*. N ie było  wówczas m oźli-»
wości praeprowad rn ia  zmian 
układu cen i dlatego postaw io
no jedyn i«  zadanie u trzym an ia  
ich na ta k im  poziomie, na ja 
k im  uksz ta łtow a ły  się w m o
mencie rozpoczęcia „b itw y  o 
bander'. Po pewnych początko
wych sukcesach „b itw y  o han
del“  Rząd na przełom ie roku 
1947-4#,. m ia ł już  możność prze
prowadzenia pewnych k o re k tyw  
we w zajem nym  układzie  cen to 

w arów  i usług, przeprowadza
jąc jednocześnie z tym i k o rę k ty -  
wąm i s tab ilizację  cen na okres 
r. 1948

Zapowiedź rządu o s tab iliza 
c ji cen na rok  1948 *o.<n<in w 
Zasadzie dotrzym ane, z pewnym  
w y ją tk iem , k tó ry  chcę tu  om ó
wić, i k tó ry  w yda je  się b.yć W 
pełn i usp raw ied liw iony . M ia no 
w icie na 4 tygodnie przed k o ń 
com roku  Rada M in is tró w  u- 
chw a lila  podwyższenie ceny 
w ódki, k ie ru ją c  się szczególny
m i względam i na konieczność 
zm niejszenia kpnsum eji a lko
holu. Z akreślony cel zpstał o- 
sjągnięty, gdyż dzięki wzrosto- 
w i cen w yrobów  M onopolu Spi
rytusow ego - konsurncja a lko 
ho lu w  m iesiącu g rudn iu  znacz
nie zmalała.

W 1949 r. Rząd zamierza na
dal prowadzić p o litykę  s ta b ili
zacji cen. Muszą jednak być po-

bucją  i poziomem cen panu je
m y ju ż  od trzech lat. W edług 
cukru  sądzono o po lityce Rządu 
i p ic dziwnego, że chcąc u tru d 
n ić  sytuację reakcja  i spekulan
ci rozszerzali system atycznie po
g łoski o p rzew idyw ane j pod
wyżce ceny cukru . Zn iżka cen 
cukru  podkreśla jeszcze raz k ie 
runek p o lity k i Rządu, przekreś
la jący nadzieje spekulantów  i 
reakcjon istów .

Obniżone zostają ceny m yd ła  
w  stopniu bardzo poważnym, bo 
średnio o 22“/». Przem ysł pań
stw ow y w zasadzie obsług iw ał 
dotąd na odcinku m yd ła  jedyn ie  
zapotrzebowanie resortów  i za
opatrzenie kartkow e, w ystępu
ją c  na w o lnym  ry n k u  ty lk o  z 
n ieznacznym i ilośc iam i tego to 
waru.

W 1949 r. przem ysł państwo
w y  w ys tąp i ja ko  decydujący 
czynn ik na odcinku zaopatrze
n ia  ry n k u  w  m ydło. U m o ż liw i 
to wzmożony, bo przekracza ją
cy dwadzieścia k ilk a  tysięcy 
ton im p o rt tłuszczów technicz
nych, Poważna obniżka cen te 
go podstawowego a rty k u łu  pow
szechnego: użytku  stanow ić bę
dzie rów nież poważną pozycję 
w budżecie rodzinnym .

Cena o le jów  roś linnych  zo
stanie obniżona z 336 zł do 350 
zł, co jest wyrazem  przekona
nia  o konieczności stworzenia 
p re fe renc ji dla użycia tłuszczów 
roś linnych  w  zw iązku z zacofa
niem  p ro du kc ji hodow lanej i 
trudnościam i na odcinku zaopa
trzenia ryn ku  -w tłuszcze.

N astępuje obniżenie cen p i
wa o 10 — 18*/«, co ma swoją 
specjalną' w ym ow ę wobec prze
prowadzonego podwyższenia cen 
wódki.

Obniżone zostaną ceny na po
ważne asortym enty w yrobów  
w e łn ianych w  rozm iarze od 5 
do 12“/».

W kolach hand lu  państwowe
go obserwowano z zadowole
niem  wzm agający się w  osta t
n im  okresie popyt na tow a ry  
wełniane, m ający n iew ą tp liw ie  
podłoże spekulacyjne i  ob liczo
ny  na podwyżkę cen tkan in  
wełn ianych. Popyt ten przyczy
n ił się do up łynn ien ia  rem a
nentów tow arow ych społecznej 
sieci dys trybu cy jn e j. D okony
wana obecnie obniżka p rzekre 
ś li nadzieje spekulantów  na o- 
siągnięcie zysków na skutek zor
ganizowanego przez n ich  sztucz
n ie  popytu. (Oklaski).

podm iejskich, oraz o 50°/» op ła
ty  za miejsca specjalne. U lg i dla 
członków  zw iązków  zawodo
w ych oraz bezpłatne przejazdy 
na wczasy zostają utrzym ane. 
Przyczyną tej podw yżki są zbyt 
n iskie, bo wynoszące 12 — 60 
m nożn ik i ta ry f ko le jow ych  w 
stosunku do przedwojennych.

2) Następuje pewna podw yż
ka opłat, rad iow ych oraz wzrost 
op ła ty  za k a rlę  pocztową dc 
10 zł, również ze względu na 
zbyt n isk i m nożn ik w  stosunku 
do przedwojennego.

3) Ceny w yrobów  teksty lnych 
poza wełną w zrasta ją  od 12 — 
30*/». W granicach ob ję tych za
opatrzeniem  k a rtk o w y m  pod
w yżka ta zna jdu je  rekom pensa
tę ws w m ontow aniu  do płac e- 
k w iw a le n tu  za zniesioną kartę  
odzieżową. N ie bez w p ływ u  na 
decyzję o tej podwyżce pozo
staje zwyżka cen surowca ba
wełnianego na rynkach  św iato
wych.

4) Cena soli zostaje podw yż
szona do 20 zł za kg. Sól jest 
a rtyku łem  o w y ją tkow o  n isk im  
m nożniku w  stosunku do cen 
przedwojennych. . lis k i poziom 
ceny soli powoduje trudności 
w je j dys tryb u c ji i  niedosta
teczne z,a< patrzenie sieci han
dlowej w  sól, gdyż marże dy 
s trybucy jne przy obecnym n i
skim  poziom ie ceny powodują 
nieopłacalność hand lu  solą. O- 
becna cena soli często n ie  w y 
trzym u je  nawet kosztów trans
portu.

W sumie operacja w  zakre
sie cen w  roku  1949 sprowadza 
się do obn iżk i cen szeregu pod
stawowych a rty k u łó w  masowe
go spożycia przy jednoczesnych 

j pewnych podwyżkach, zm ierza- 
' jących do usunięcia rażących 

dysp roporc ji w  układzie cen i 
usług.

Oceniając w  całości tę szero-

Podwyżka niektórych cen 
towarów i using

Jak ie  ceny tow a rów  i  usług 
podwyższamy?

P om ija jąc  zagadnienie ko le jo 
wych b ile tów  dojazdowych, b i
le tów  tram w a jow ych , energ ii 
e lektryczne j i  gazu, k tó rych  
podwyżka zostaję zrekompenso
wana w  pe łn i w  płacach, pom i
ja ją c  rów nież regu lac ję  cen w e

w ną trz  sektora państwowego, 
k tó ra  jest problem em  uporząd
kow an ia  bu cha lte rii narodowej 
i nie dotyka konsum enta — pod
wyższone zostaną:

1) n iek tó re  usług i w  PKP, a 
m ianow icie  ta ry fy  pasażerskie, 
k tó re  podwyższone zostają o 
15*/o z wyłączeniem  dojazdów

Sejm uchwala prowizorium budżetowe 
na 1 kwartał i zatwierdza dekrety

ta to& & łek  K o 
walsk i, k tw eg o  * później zasiĄ- 
p fł w i C£i ii a r */.a-łek Karc i ko w -
skl. ł»avvv r/.a ik iw * !>vi.V ptshie 
iSejm uczcił pum i^t ¿Aiunhtgo 
pójjila IViaiik«»\v*kiCgu {SI'). 
M ału ittt pu: k « Saka. ibezpai 
ty ju y ), k to  0 w y jecha ł do l^ i ac- 
lii, użnano za w v y .

W pierw szym  opylaniu m or 
k ie ru je  p ro je k 

tów' rządowy en u *taw  do w io - 
i d  wyęU kou iiii p. Do korni ».ii 
sikad^bowo - foiKkr£tfcrw"cfj zoifcUiij« 
sk ie row any w pierwszym  czy
tan iu p ro je k t ustaw y śk»rbo- 
vv c j i  p r  w i i cii i n ar?, ern budżeto
wym  u * ro k  u i«z p ro w i-
Apriiuu b u d ż e tu je  na pierwszy 
kw a rta ł ik 4D r. r iu w i/. tU iu m  
iio»Ł«ajt UCh iy ttloue po pp;»i<?dze- 
Uiu K u iin ś ji Skal bo W 0 - B iu ł- 
netowej, k tó re  odbyło w
przerw ie  na w ieczo iow ym  po- 
¿łedzeuiu, w d rug im  i t rz e 
cim  czytaniu. Kai; poseł M itu 
ra (ftL)

{Dokończenie ze sit* 1}
to b idz ie  Gii w iększy od /.e><zło 
rocznych. W y d u lk i < id jn in is tja - 
cyjne w rą * ?. doda tkow ym i krę 
dy ta ili 1 na rok 1^4'J rów na ją  
si<ę p ław ie  p ro jektow any i i i  w 
przedłożeniu 7* ¿14 ej ow ym  na r  
l94ił w y  du lkom  ad fu in is trący j -  
ny  rn. N  a ton i 1 ąst wy d a tk i u i u - 
) iłtk o w c i p ro je k tó w h iif riu rok 
1H4U sij w iik tó «  od z^s^loriwy- 
rjych.

W dyskuajł żiuCCinł feloa pośćf i 
Eifvhó(t;.ki (K lu b  K ą to łicko -S po
łeczny), k tó ry  ośw iadczył, ź t  
K lu b  K&tolK 'kp • Społeczny tżt? 
dzi<.j y ło.Ncwaó zfc p>ró whzonum 
budk.fftowym, zastrzegając ¡«o 
bit* Żujecie >',[ uiiOWiśka wobec
p o lity k i Rządu w ćza.óe »ły sku - 
s ji budżetowej.

Do K o m is ji P lanu Gospodar
czego zostaje odesłany w n io 
sek o podwyższeń i *■ budżetu 
Planu Inw estycy jnego na rok 
1^4«.
znane piaarka, poganka Zo
fia  Na łkow ska zpLlaje w p ro -

Uchwalenie prowisorium
tiiiiłiciii ita l kwafUl iM8r,

S r,.w u /.ilaw C s naznaczył, ź« 
n«»»wGaCłij w przedfożonyui pre 
iiiV iin *r2iU budżetowym  na rok  
t94h połąc2€nłfe- w jedn>|
całość bikiżietu
¿{i i  budżetem inw e^tycy jnyu t. 
tJ t* lw ia  to ocenę, co należy u z- 
nać ¿a w yd a tk i in w ts tycy jn e , k im  zrzeszonym  w Zw iązkach zaw odow ych, 
a co ¿a w yd a tk i »duun ia tra - 
cy ja *.

F ro je k t p re lim ina rza  prze
w id u je  po strór. \% w ydatków  
kw o tę  ŚOa?26.8 ii.OOę zł.

Jeżeli porównać globalne w y  
da tk i w budżecie ad u iin is trą cy j 
nym  i in w es tycy jn ym  w raz z 
doda tkow ym i k re d y ta m i na r.
1948 —  z przedłożonym  pro jek 
tem  pre lim ina rza  na ro k  1949,

w ad/onu do K o m is ji K u ltu ry  i 
.Sztuki.

Sejm uchwala ustawy 
l zatwierdza dekrety

Z kolei re fe ru ją  posłowie, 
przedstaw icie l« kom is ji, po- 
szczeyóiuć p ro ję k ty  iiataw, k tó  
re Sejm  uchwala:

U »taw» o źruiaui« Im  ton •' 
nazw isk z m 1 ta je przęcitużoną 

do końca roku  1849 u c ie i . po- 
IV! i l » i i  (Si.,).

N a p r a w o  budow lane w y -  
iuaĄa azczegułowej re w iz ji, M i-  
r.ięier&two O dbudowy rozpo
częło prace w  tym  . k ie run ku . W 
trakc ie  tych prać konieczne 
jest u .ow ażu ien ię  m in is tra  od
budowy do wydawóńią n ą jp ii-  

niejszyc-h zarządzeio Sejm 
p rzy jm u ję  p ro je k t u s t ó r -  w 
tym  zakresie, (rę f. 'tow. poseł 
T o łw iń s k i (PZPR).

Ndeżęinęgo dyrek to ra  G łów 
nego Urzędu K o n tro li P iasy 
Uęd/.i« m ia iiów isla Rada M im

s tr  ów  na wniosek Prem iera 
Jego zastępców — prem ier na 
wniosek naczelnego dyrekto ra.

Za prze kroczenie granicy 
państwa bez w łaściw ych doku
m entów  została podwyższona 
kara w ięzienia (od 1 roku do 
3 lat).

M iasto Siedlce i powiat, sied
lecki zostały włączone do wi> 
jęw ództw a Warszawskiego (dn-

ką operację gospodarczą, k tń re f 
is to tną treść i  cele przedstaw i
łem  W ysokie j Izbie, m usim y 
dojść do przekonania, że stano
w i ona poważny k ro k  w  k ie run
ku  uporządkow ania bardzo wa
żnych dziedzin naszego życia 
gospodarczego i  jest now ym  og
n iw em  w  łańcuchu poczynań 
Rządu, zm ierzających do dąlszej 
systematycznej popraw y sytua
c ji m ateria lne j mas pracujących.

Zdajem y sobie sprawę z tegot 
że jest to operacja obliczona na 
w ie lką  skalę i  n ie pozbawiona 
w sku tek tego pewnych niebez
pieczeństw. S taw ia to  przed 
Rządem, zw iązkam i zawodowy
m i, pa rtia m i po litycznym i i  apa
ra tem  adm in is tracy jnym  poważ 
ne i  odpowiedzialne zadania, wy
magające energ ii, sprężystości 
i  szczególnej czujności. Mogą 
bow iem  być i  będą n ie w ą tp liw i«  
podjęte przez wroga klasowego 
próby zakłócenia toku w y k o 
nania tych re fo rm  i  spaczeni* 
ich  istotnego sensu i  k ie runku .

Zam ierzona szeroka operacja 
gospodarcza wym aga w ie lk iego 
w y s iłk u  finansowego.

Powstanie na tura lne pytanie , 
z ja k ich  źródeł pokrywane bę
dzie to wzrastające zapotrzebo
wanie środków finansowych? 
Odpowiedzią na to jest wskaza
nie na źródła w łaściwe naszemu 
systemowo gospodarczemu i  na 
szemu us tro jow i. Ź ród łam i ty 
m i są wzrost akum ulac ji, opar
te j na wzroście p ro d u kc ji i ną 
t\.  .rdym  systemie oszczędności, 
k t ' - y  m usi się stać n iewzruszal
nym  prawem  naszej gospodark i 

N ie ulega w ątp liw ości, że w  
oparciu  o czynne poparcie maa 
pracujących postawione .«obie 
zadania osiągniemy, s tw arza jąc 
w  ten sposób nowe możliwości! 
rozw o ju  gospodarczego k ra ju  J 
nowe m ożliwości dalszego pod
niesienia stopy życiow ej mas 
pracujących. (Oklaski).

----------------- — — —  --------------------------------------------------------------- --— H

Na drodze budowy
n o w e j  k u l t u r y  p o l s k i e j
P rzyznan ie , p a ń s tw o w ych  n a ]  c ja liz m u  p rzy c z y n ia  sic w po-- 

g ró d  a r ty s ty c z n y c h  je s t  w yd a -  j w ażne j m ierze do postępu re-. 
rżen ie m , k tó re g o  don ios łość  j w o lu c ji k u ltu ra ln e j,  
z ro z u m ie ją  dobrze m asy p ra -  I K sa w e ry  D u n ik o w s k i, to nie  
cujące w  Polsce, a przede ty lk o  św ie tny  p las tyk , n a j- 
w s z y s tk im  k lasa  ro b o tn icza , j w iększy p o ls k i a rtys tn -rzeź -

| b iu r z —  to  zarazem  tw órca , 
„P a ń s tw o  Ludow e o tacza -1 ro z łłm ie  społeczne za-

jące szczególną apteką t w ó r - ; ^  k tó fe  v / „
czość a rtys tyczną , us tanaw ia  VtwńrC7e w v ra , n 
celem  uczczenia w y b itn y c h  j 
w y s iłk ó w  i zasług p o ło żonych
p rzy  dz ie le  u trw a le n ia  i p rze 
bu do w y k u ltu ry  p o ls k ie j do 
roczną nagrodę pod nazwą... 
—  czy tam y we wstępie do re 
gu la m inu  nagród. S łowa te 
iv n a jzw ię ź le jszyn i i  nu jb u r- 
d z ie j skondensow anym  s fo r
m u ło w a n iu  —  n ie m n ie j w y 
raźn ie  i d o b itn ie  okreś la ją  za
łożen ia  ideowe, cel i znacze
nie us tanow ionych  przez pań
s tw o  czterech w ie lk ich  na
g ród.

S to im y  pośrodku

twórcze wyraża zgodność po
stawy społecznej z postawą 
artystyczną.

W osobie Lucjana Rudnic
kiego czci państwo nie tylko 
utalentowanego pisarza, które
go zakrojone na miarę wielkie
go dzieła epickiego wspomnie
nia ,,Stare i nowe“ pozostaną 
w literaturze jako jedno z naj
wybitniejszych dzieł polskiej 
literatury pamiętnikarskiej. Lu
cjan Rudnicki to uderzający 
przykład dojścia do twórczego, 
głosu w kulturze polskiej no-

, w ego czynnika społecznegoi 
rewolu- 1  klasy robotniczej. Rudnicki, 

cyjnych przemian nie tylko ' robotnik i pisarz, pisarz i wie- 
społeczno-politycznych, tych. j iolelni aktywny działacz ko- 
które wyraziły się w powsta- j munlstyczny — oto naj wy. 
mu dolski demokracji ludo - 1  mowniejszy symbol nowej Pol- 
wej, u obecnie wyrażają się w ! ski, nowej społecznie i nowej

lychezn* lubelskie). W$z>»th.ę m Ąae) arodse do s o c ja lizm u . I k u ltu ra ln ie  
trzy dekre ty  re fe ro w a ł poseł . . .  . . .  , , . . .
¿„««ft. (SD) naród polski, wiedziony przez Jezeh o ki.

Zyezeitia noworoczne KC ZZ
Z okazji Nowego Roku składauiy najf«rdfciaiej8Że życze

nia aktywistom związkowym, przodownikom pracy i wszyst-

Jednocześnie wyrażamy wsayatkua iatytuejom i osobom, 

która nadesłały do Komisji Cćntralnej Związków Zawodowych 
życzenia noworoczne, najserdeczniejsi:« podziękowanie.

Prezydium Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych

Nazwy m iejscowości będą | klasę ro b o tn iczą  i je j czo lo -  
zm iću iane dopiero po zasiąg- 1 wy o d dz ia ł /sarlię k lasy  ro- 
n ięciu  optoi, w ł a ś c iw i  H ad | L o tn icze j, zna jd u je  się ró w 

na drodze p rzebudow y  
Zastępczy rem ont budynków  sw ej daw ne j k u ltu ry , k tó ra  o-

Nftrodawyeh, Sprawozdawca po . . 
set Hura (St,). i niez

swej
uszkodzonych w skutek w o jny 
będzie się m ógł odbywać bez 
w zyw ania w łaściciela do re 
m ontu. Również rozb ió rk i bu
dynków  grożących niebezpie
czeństwem zawalenia się będą 
dokonywane drogą adriTiniętsra- 
eyjńą. Raf. posłanką Hiżowa 
(ŚD).

Poseł P ołkow skł re feru ję  
zm iany w rozporządzeniu Prć 
zydenta id. P, o kw a lifika c ja ch  
naukowych do nauczania w 
szkołach i na kursach zawodo 
wych, a ow. pos. Zajączków 
ski i ! - . )  zm iany w  orgą- 
n izae ji sarńiorisądu lekacskte^o, 

dentystycznego i aptekarskiego
Sejm  u ch w a lił rów nież do

roczną ustawę o poborze re k ru 
ta. Ref. to w, pości Sht.-hi.ii 
(PZPR).

Na zakończenie marszałek zą 
kom un ikow a ł Izbie, że następ
ne posiedzenie Sejm u odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1949 roku 
po czym zam knął posiedzenie, 
życząc posłom szczęśliwego no
wego roku.

pa rtu  bytu  o sojusz szJachec- 
k o -b u rżu a zy jn y , w k u ltu rę  lu 
dową, w y n ik a ją c ą  z p rz o d u 
ją ce j w na rodz ie  ro l i  sojuszu  
ro b o tn ic z o  - ch łopsk iego . Jest 
to z jaw isko  k u ltu ro w e  o decy
d u ją cym  znaczen iu i jasno za- 
rysowunych skulluich.

Z  tym większą radością 
witamy nagrodzenie Kaióere- 
go Dunikowskiego, Lucjana 
Rudnickiego, Leona Schillera 
i Rotęstawa Woytowicza. W 
osobach bowiem tych wybit
nych i zasłużony h, twór
czych pracowników kultury 
docenione zostały nie tylko 
ich znakomite i niesporne o- 
siągnięcia artystyczne, ale za
razem ich ideowa praca dla 
Polski Ludowej, ich dyna
mizm twórczy, który w służ-

kim w Polsce moż
na mówić jako o doskonałym 
1 Pełnym wcieleniu tego, co na
zywamy człowiekiem teatru 
to o Leonie Schillerze. Sku
pił on w sobie najśmielsze i 
najlepszym uwieńczone powo
dzeniem wysiłki teatralne w, 
Polsce międzywojennej i nadal 
przewodzi polskiemu teatrowi 
artystycznemu. I  znów nie na 
tych czysto artystycznych za
sługach koniec. Bo Schiller, to 
zarazem najwybitniejszy przed 
stawiciel prądów reformatom 
skich i rewolucyjnych w te* 
otrze polskim.

A wreszcie, i Bolesław Rńry» 
łowicz to nie tylko wybitny, 
kompozytor i zasłużony arty
sta. Tu zarazem reprezentant, 
tych dążeń w muzyce, które od 
przerostu zawiłego formaliz
mu zawracają ku źródłom rea
lizmu muzycznego, to kompo
zytor, który treść do swoich 
utworów czerpie z nowej rze
czywistości, ze świata pracy i

bie narodu kroczącego do to- Polski naprawdę współczesnej,
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Jednoczenie się kół partyjnych PZPR 
w Zagłębiu Śląsko-Dąbrowskim

Wywiad z I i II sekretarzem WK PZPR w Katowicach
Merwsżego sekretarza KW 

w Katowicach — tow. Ry
szarda Strzeleckiego oraz dru 
giego sekretarza KW w Kato
wicach — tow. Józefa Mach 
no spotykamy w gmachu Ko
mitetu Wojewódzkiego. Wró 
ciii właśnie z terenu, gdzie od 
bywają się konferencje, na 
których wybierane są Komite 
ty  Polskiej Zjednocoznej Pu 
l i i  Robotniczej.

W te j chwili — oświadcza 
tow. Strzelecki — istnieją już 
i  działają: Komitet Wojewćdz 
ki oraz Komitety Powiatowe 
ł Miejskie PZPR. Akcja połą 
ezeniowa i  wybory władz 
PZPR na kołach partyjnych 
i  komitetach zakładowych są 
w toku.

Przy większych zakładach 
pracy, jak np. kopalniach 
„Szombierki“ , „Sośnica“ , „An 
na“ , „Rybniki“ , w Hucie „Ko-

Wiadomości z ZSRR
Nowe modele 

siewników leśnych
W  zw iązku z utworzeniem  

leśnych pasów ochronnych, sze
reg radzieckich p racow ników  
naukowych obm yśla nowe m o
dele leśnych siewmiików. Jed
nym  z na jbardz ie j udanych po
m ysłów  jest maszyna imż. M, 
Cfeaszkina. służąca do wysadza
n ia  sadzonek różnych rodzajów  
drzew i  krzew ów. U m ożliw ia  
ona zwiększenie wydajności 
p racy 7 — 12 razy w  po rów 
naniu z sadzeniem ręcznym. 
W ydajność siew nika wynosi 
2 000 m  bież. na godiz.

Modernizacja radzieckiego 
przemysłu włókienniczego

ściuszko“  w konferencjach, 
obok aktywistów partyjnych, 
uczestniczyli przodownicy pra 
cy i delegaci Komitetu Cen
tralnego PZPR.

■—  A  ja k  s ię  p rze ds taw ia  
a k c ja  po łączen iow a w  św ie tle  
liczb 1

— Do dnia S0 bm. — odpo
wiada tow. Strzelecki — po
łączyło się około 5 tys. kół 
PZPR, co stanowi około 90% 
ogólnej ich liczby. ’

Jak wykazują napływające 
meldunki, przeciętna frekwen! 
eja na konferecjach wynosi 
około 85 proc, ogólnej liczby 
członków. Ponieważ większość 
konferencji odbywa się w dni 
powszednie, a wielu towarzy
szy nie może opuścić stano
wisk przy pracy produkcyjnej 
■ * można śmiało stwierdzić, ) 
że cyfra ta świadczy o ogrom 
nym zainteresowaniu ken fe -,
rencjami.

O przebiegu konferencji na j 
wszystkich szczeblach organi
zacji partyjnych —-  mówi nam 
tow. Machno:

— Konferencje wykazały
spoistość szeregów party j- i 
nych, oraz wielki ob iekty-' 
wizm przy wyborze najlep- 
szych towarzyszy do władz 
partyjnych. 1

—  A  ja c y  tow a rzysze  zosta  
l i  w y b ra n i do w ła d z f

—  Wybrani zostali najbar
dziej aktywni działacze\ par
ty jn i, przodownicy pracy, ko
palń, hut i fabryk, — będący 
wzorem dla klasy robotniczej; 
ludzie związani z ruchem nie
rzadko od wielu lat.

Przy wyborach absolutnie 
nie brano w rachubę przyna- 

i leżności kandydata w przesz
łości do jednej lub drugiej 
partii robotniczej. Decydowa 
la wyłącznie osobista postawa 
towarzysza.

Należy podkreślić — mówi 
w dalszym ciągu tow. Machno 
■—że wygłaszane na konferen 
ejach referaty sprawozdaw
cze o uchwałach Kongresu, by 
ły  przyjęte przez zebranych z 
ogromnym zainteresowaniem. 
Dowodzi to wysokiego wyro
bienia ideologicznego naszych 
górników, hutników i innych 
robotników Zagłębia.

Dowodzi tó także głębokie 
go zrozumienia najżywotniej
szych problemów i zadań, ja-

szym ośrodku przemysłowym.
Tu tow. Strzelecki stwier

dził, że uczestnicy konfe
rencji szczególnie gorąco 
przyjmowali postanowienia, 
dotyczące rozszerzenia współ

zawodnictwa pracy, zacieśnię 
nia więzów solidarności 
międzynarodowej z klasą ro
botniczą innych krajów oraz 
konieczności czerpania nauki 
z doświadczeń WKP(b).

Robotnicy Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego uznali uchwały 
Kongresu za swoje. Hasła 
Kongresu, wzywające do 
przedterminowego wykonania 
planu 3-letniego, są powszech 
nie omawiane. Robotnicy dys
kutują nad tym, jak to prak
tycznie wykonać w swoich za 
kładach pracy. W kopalni 
„Sośnica“  np. — zwrócił uwa 
gę tow. Machno —• górnicy

W Poznaniu ukonstytuował 
się Komitet Wojewódzki 
PZPR. Na sekretarza Komite 
tu Wojewódzkiego wybrano 
jednomyślnie tow. Mariana 
Minora, na Ii-go  sekretarza 
—  tow. Bronisława Włodka. 
Ponadto wybrano skład _Egze 
kuty wy KW — w osobach 
tow. Minora Mariana, Włod
ka Bronisława, Rydałskiego 
Czesława, Bartczaka Czesła
wa, Mrożka Józefa, Kuryłowi 
cza Bolesława, Puczmana Je
rzego, Hetmańską Wiktorię, 
Froleniek Donata, Patrzałka 
Eugeniusza, Stomala Andrze
ja, Ładosza Faustyna, Młote- 
efeiego Władysława i  Matyni 
Józefa.

opracowują nowe metody wy 
dobycia węgla,

Akcja połączeniowa w Za
głębiu Śląsko - Dąbrowskim, 
wywołała nie tylko poważny 
wzrost aktywności politycz
nej, ale i  wzmogła zaintereso 
wanie członków partii zagad
nieniami produkcyjnymi.

Przebieg jednoczenia orga
nizacji — powiedział r.a za
kończenie przy pożegnaniu 
tow. Strzelecki — wskazuje, 
że robotnicy Zagłębia zdają 
sobie doskonale sprawę ze 
znaczenia swej nowej partii, 
partii typu leninowskiego i 
ze swojej w niej roli.

W 39 powiatach i  8 mias
tach wydzielonych woj. poz
nańskiego odbyły się posiedzę 
nia Komitetów Partyjnych, 
na których ukonstytuowały 
się miejskie i powiatowe wła
dze PZPR.

I-szym sekretarzem Komi
tetu Miejskiego PZPR w Po
znaniu wybrany został tow. 
Faustyn Łado.is, II-g in i sek
retarzem tow. Zygmunt Woj- 
nłfw • i .

5* enu 27 i ?8 bm. ukon
stytuowały się Komitety 
Gminne PZPR.

W pełnym toku są wybory’ 
do władz kół fabrycznych, 
gromadzkich, zakładowych i 
terenowych PZPR.

Klasa robotnicza całego kmin 
maiiifasSuie na cześć aekwał 

Kongresu

Poznań w fb is ł nowe władze 
komitetów P£PH

d la  now ego  s łic h s c s a
Beklumefn Związku K^Eipssflofśw Polskich

W W arszawie odbyło sic IV  | 
po w o jn ie  w a lne zgromadzenie 
Zw. K om pozytorów  Polskich. j

W w y n ik u  obrad m uzycy u - : 
c h w a lili deklaracją, w  k tó re j: 
m. in. czytam y:

G łów nym  zadaniem konypozy-, 
to rów  jest do tarcie  do nowego j 
słuchacza, w n ikn ie c ie  w  jegoj 
potrzeby, wzbudzenie i ego za in -j 
teresowań muzycznych i  w ycho
w anie go w  te j dziedzinie.

Środkiem  do w yp e łn ie n ia  tych 
zadań ma być stworzenie dzieł, 
k tó re  p rzy zachowaniu na jw yż 
szego poziom u artystycznego 
m og łyby być zrozumiane i od
czute przez nowego słuchacza, 
robo tn ika  i chłopa polskiego, — 
dzie ł, które, naw iązując do t ra 
d yc ji po lsk ie j m uzyk i narodo
w e j, n ie  będą m im o to rezygno

wać a najnowszych ndobyczy 
te ch n ik i kom pozytorskie j..

Kom pozytorzy polscy pragną 
św iadom ie i  a k tyw n ie  pomóc 
pracą swoją przy odbudowi# ,1 
przebudow ie k u ltu ry  po lsk ie j na 
odcinku muzycznym.

Kom pozytorzy polscy rozum ie
ją. żte ę lita  ryzm. zarówno w  
twórczości artystyczne j, ia k  1 w  
o rgan izacji ich zw iązku, jest już  
w  naszej rzeczyw istości przeżyt
k iem ,

W trosce o poziom przysrfógo 
odbiorcy m u zyk i w  Polsce L u 
dowej kom pozytorzy polscy ja k  
n a ju s iln ie j starać sie będą *  
w prowadzenie do szkół ogólno
kształcących obowiązkowego w y  
chowania muzycznego m łodzie
ży.

Wgpólafgeownicy „gfiM n^wg k”i \m     ini niiin—i iiriniinffViiMi ir n —thhtt «straw wlji"

sialu sqdem
W  pierwszych dniach stresmia 

194» r, rozpocznie się przed Są
dem O kręgow ym  w  W arszawie 
proces 11 b. współpracow ników  
w arszaw skie j prasy okupacy j
ne j, w ydaw ane j przez N iem ców 
W języku  po lskim . W  procesie 
tym  zeznawać będzie ponad 50 
św iadków .

Na ła w ie  oskarżonych zasią
dą: Józef S ierzputowski, A lfre d  
Szklarski, W ładysław  Leśn iew 
ski, Czesław Pud łow ski, Tade
usz Trepanow skl, M ieczysław' 
K w ia tko w sk i, K az im ie rz  A ug u 
stowski, Jan W olski, L u d w ik  
Z iem kiew icz, K az im ie rz  Mann i 

Tomasz Pągowskl.

Zarzuca się im . że w  czasie 
okupac ji od Jesieni 1939 reku,

aż do dni? 1 sierpnia 1944 r, *  
nawet do stycznia 1945 r- b ra li 
udzia ł w  redagowaniu czas#-! 
pism n iem ieckich w  języka po l
skim . a m ianow icie : dz ienn ik»  
„N o w y  K u r ie r  W arszawski” , ty 
godnika „1 dn i” , m iesięczników 
„F a la“  1 „Co miesiąc powieść“  
ora* w  prowadzeniu n iem ieckie j 
agencji prasowej.

W ydaw n ic tw a te b y ły  środo 
kiem  zm ierzającym  do złam ania 
postawy m ora lne j i ducha opo
ru  wobec okupanta. Oskarżeni 
zamieszczali w w ym ien ionych  
czasopismach swoje pu b likac je  
i prące lite rack ie , lub  w ykony# 
w a li fun kc je  redak to rów  tech
nicznych. J

1
Grupa inżyn ie rów  łen ingradz 

k x h  zakładów  im . K a ro la  M a r
ksa opracowała kons trukc ję  no 
wych maszyn d la  przem ysłu 
włókienniczego. taż. N. D .m i- 
tr ie w  obm yś lił p ierścieniową 
praąśmicę lnu  „K L S “ . Przerabia
im * , - ! ■■■ tVi >ecuv.A
;ute i konopie. SkonBUruowano 
również nową maszynę, w y ra 
biającą przędzę sukienną, k tó 
re j wydajność jest znacznie 
wyższa od is tn ie jących dotąd 
maszyn.

A n to lo g ia  r a d z ie c k ie j 
d r a m a tu r g i i

W na jb liższym  czasie pań
stwow e w yd aw n ic tw o  „S ztuka”  
w  Moskw ie przystąp i do w yda
r ł a  6 tom ów pt. „Radziecka d>ra 
m a iu rg ia “ . Będzie to pierw sze 
wydanie zb ioru  u tw o ró w  d ra 
m aturgów  radzieckich. U tw o ry  
tea tra lne zeibrane w  ram ach 
ebioru m ają odzw ierciedlać na j 
ważniejsze etapy życia Zw iąz
ku Radzieckiego od W ie lk ie j 
R ew oluc ji Październikowej aż 
do zwycięskie j w o jn y  przec iw 
ko h itle ryzm ow i. Z b ió r obej
mie sztuki M. Gorkiego, K . T re- 
niewa, B. Ławretniew a. A. Koi-. 
r.iejczuka 1 w ie iu  innych .

Nowa powieść Szołochowa
M icha ł Szołochow w  czasie 

swego pobvtu w  M oskw ie radzie 
l i i  p tz^dstaw ic ie lo in  prasy ra 
dzieckie j szeregu in fo rm ac ji na 
tem at swoich zam iarów  na rok 
1949, oraz na tem at swoich 
prac w  roku  1948. w  ro k u  u- 
h ieg łym  pisał on powieść po
świeconą W ie lk ie j W ojn ie  W y- 
awodeńczej. T y tu ł je j będzie 
brzm ieć: „O n i w a lczy li za a j- 
czyznę“ . Powieść ukaże się pra 
wdopodobnie w  ro ku  1949 na 
pó lkach księgarskich. Treść po
w ieści obejm ie dwa tomy. N ie
k tó re  rozdzńały je j b y ły  ju ż  o- 
pubkkowane, i  w sku tek tego, 
pisarz o trzym a ł szereg l i f tó w  
od czyte ln ików , a przede wszy. 
sbidm od ludzi, k tó rzy  zna jdo
w a li si(< Podczas w o jn y  w  a r
m ii. Ta fo rm a kon tak tu  z czy
te ln ika m i — ośw iadczył znako
m ity  p isarz — stanow i w ie lką  
pomoc w  pracy twórczej. Do
starcza bowiem  w ie lu  cennych 
„w a g  a n iektó rzy  czyte ln icy 
nawet proponują autorow i 
w p ro w a d z e n i nowych epizo
dów i  fak tów . Wszyscy na ogół 
korespondenci Szołochowa na 
w o ły w a li go do pośpiechu.

W  całym  k ra ju  odbyw ają się 
w  -dalszym  ciągu m an ifes tacy j
ne zebrania i  wiece pokongreso 
we.

W  Krakowskiem
- -X7 *» ■ n®far«Tiiu aożogł *W :fe«ipT*ŷ Oi

„Z ie len iew sk i“  w  K rako w ie  
przem aw ia ł delegat na Kongres 
— tow. Legomski, któ i-y obszer 
nie om ów ił przebieg obrad K on 
giesu i powzięte tam  uchwały. 
Szczególne zainteresowanie i en 
tuzjazm  w y w o ła ły  wśród zebra 
nych w ypow iedzi m ów cy na te 
m at w ytycznych  p lanu sześcio
letniego.

W  tym  samym dn iu  29 bm. od 
b y ły  się zebrania pokongresowe 
w  w y tw ó rn i sygnałów ko le jo 
wych w  fabryce „K a b e l“ , zjedno 
czonych fab rykach  ko n fe k c y j
nych i na PKP.

W  Chrzanowie do zebranych 
rob o tn ików  i p racow n ików  „Fa 
b loku “  przem aw ia ł k ie ro w n ik  
w ydz ia łu  organizacyjnego K W  
PZPR —  tow. Ć w ie rtn iak . Na 
zakończenie zebrania załoga „Fa 
b loku “  jednogłośnie w yra z iła  
radość z okaz ji dokonanego zje 
dnoczenia k lasy robotniczej.

Podobny przebieg m ia ły  ze
bran ia  w  cem entowni „G ó rk a “ , 
W kopa ln i „K ry s ty n a “ , w  hucie 
szkła w  Szczakowej i  po łudn io 
wych zakładach obuw ia  w  
Chełm ku.

Na w iecu w  M iechow ie spra
wozdanie z przebiegu obrad 
Kongresu Zjednoczeniowego zło 
ży ł tow. Tarko. M ówca n a jw ię 
cej uw agi pośw ięcił tym  uchwa 
łom  Kongresu, k tó re  dotyczą 
przebudowy społecznej i  ekono
m icznej s tru k tu ry  wsi.

Do licznie zebranych na w ie-, 
cu ¡»kongresow ym  członków 
PZPR i  bezparty jnych w  B ia łe j 
przem ów ił tow. H o jny . Podczas 
dyskus ji robotn icy  s tw ie rdz ili, 
że klasa robotnicza pow. b ia l
skiego spełn i nałożone na nią  
zadania i  przyśpieszy budowę 
socjalizm u w  Polsce.

W  podn iosłym  nastro ju  odby 
ły  się zebrania pokongresowe w  
warsztatach P K P  w  Tarnow ie , 
w  Państwow ej Fabryce Z w iąz
ków  Azotowych, w  salinach bo 
chęńskich, w  fabryce i aczyń ka

m iennych w  Bochni, w  b ro w a 
rze Okocimskim  i  Warsztatach 
P K P  w  N ow ym  Sączu.

W  woj. łódzkim
W  Łodzi dn ia  29 hm. odbyła

Sową K om is ję  Zw iązków" Zaw ć 
dówych narada p rzedstaw ic ie li 
okręgowych i  pow ia tow ych za
rządów  zw. zawodowych, repre 
zentująeych ponad 400 tysięcy 
rob o tn ików  i  p racow n ików  um y 
słowych, zatrudnionych w  prze 
myś!e, hand lu  i urzędach.

W jednom yśln ie  uchw alonej 
rezo luc ji, zgromadzeni s tw ie rdz i 
Ii, że fa k t powstania PZPR cała 
klasa robotnicza p rzy jm u je  z 
głęboką radością. W  oparciu  o 
tę czołową i przodującą siłę na
rodu, zw iązk i zawodowe w y tę 
żą całą energię dla rea liza c ji ha 
seł kongresowych, przede wszyst 
k im  w  dziedzinie współzawod
n ic tw a  pracy.

Na Dolnym Śląsku
We W roc ław iu  odbyło się p le 

narne posiedzenie O kręgowej 
K o m is ji Z w iązków  Zawodowych 
z udzia łem  około 300 działaczy 
terenowych, reprezentu jących 
400-tysięczną rzeszę członków  
na D o lnym  Śląsku. G łów nym  te 
matem obrad plenum  by ło  oprą 
cowanie w ytycznych  pracy w  
oparciu o uchw a ły  i  wskazania 
Kongresu Zjednoczeniowego.

R efe ra ty w yg ło s ili: przewodni 
czący O K ZZ  pos. Lóga -  S ow iń 
sk i oraz sekretarz O K ZZ  tow. 
Tarnopo lski.

W dyskusji szczegółowo oma
wiano aktualne potrzeby ruchu 
zawodowego na Dolnym Śląsku 
oraz sprawę nowych układów 
zbiorowych i nowego systemu 
płac.

W  w y n ik u  obrad plenum  m. 
in. uchwalono rozszerzenie ak
c ji op iek i załóg zakładów prze
m ysłow ych i  organ izacji zw iąz
kow ych nad ośrodkam i m aszy
no w ym i i  spó łdzielczym i na wsi.

P lenum  stw ierdza w  rezo luc ji, 
że rea lizu jąc  uch w a ły  Kongresu 
m ob ilizow ać będzie masy p ra 
cujące Dolnego Śląska do przed 
term inowego w ykonan ia  p lanu 
trzyletn iego.

Kijowski Uniwersytet 
K ultury Muzycznej

W  K ijo w ie  o tw a rto  U n iw e r
sytet K u ltu ry  M uzycznej. Na 
inaugurację  wyznaczono odczyt 
na tem at ro l i satuiki m uzycznej 
w  ideew ym  w ychow aniu m ło
dzieży radzieck ie j. W na jfc fe - 
azym czasie na un iw ersytec ie  
zostaną wygłoszone p re lekc je  o 
budowie sym fon ii, opery i so
naty. W szystkie odczyty są ''lu
strowane przez najlepsze zes- 
tv.hr w okalne, jak np. kapelę 
..Dum ka“  oraa lu do w y chór u - 
kraińsWi.

Zjazd delegatów Rad Herodowych 
woj. krakowskiego

W czoraj rozpoczął obrady 
zjazd członków  prezydiów  po
w ia tow ych  i m ie jsk ich  rad naro 
dowych oraz przewodniczących 
ko m is ji PRM  i M R N  w oj. k ra 
kowskiego.

W zw iązku z now ym i w ytycz 
n ym i gospodarczymi, po lityczny 
m i l  społecznymi, us ta lonym i

przez Kongres Zjednoczeniowy, 
zjazd om ów i m etody wzmożenia 
w ys iłku  Rad Narodowych i po
lepszenia metod ich pracy.

W  zjeździ e w z ię li udzia ł: I  se 
k re ta rz  W K  PZPR poseł K ow a l 
czyk, w o jew oda d r Pasenkie- 
w ićz i  prezes w o j. zarz. S L —  
M akie łła . (ks)

W fisze normy — większa wydajność —
wyższe zarobki

(Od ituszeęo spesfuln^a wystannikn]
Fabryka metalowa. „2Sete-t 

n ie w sk i“  w  K ra k o w ie  je s t ju ż  
po sw o im  pow ażnym  kryzys ie . 
K ryzys  ten  n a ra s ta ł przez d łu 
g i okres czasu i w p ły w a ł u je m 
nie na w yda jność  p racy  ro b o t
n ików , ich  samopoczucie i  zdo l
ności w y tw ó rcze  ca łe j fa b ry k i.

Zaczęło się od n iezrozum ie
n ia  przez o rgan izac ję  p a r ty jn ą  
n ie k tó ry c h  podstaw ow ych za
gadn ień p ro du kcy jnych . Po
czą tk i b y ły  dobre : po w yzw o 
le n iu  p ra cow n icy  fa b ry k i „ w ła 
snym  przem ys łem “  skom p le to 
w a li m aszyny, w y re m o n to w a li 
hale, u p o rzą dkow a li teren. A le  
gdy rozpoczęto n o rm a ln ą  p ro 
dukcję , w y ło n iły  się p rob lem y, 
k tó ry c h  n ie  p o tra fio n o  ro z w ią 
zać w  porę.

Normy —  
każdy po swojemu

A  w ięc po p ierw sze —  sp ra 
w a no rm .

„Z ie le n ie w s k i“  posiada k i l 
k a  oddzia łów  p ro d u kcy jn ych : 
odlewnię, oddz ia ł m ostów  i  
a p a ra tu ry  'chem iczne j, m echa
n iczny itd . W  każdym  ta k im  
oddziale pow sta ły , sam o rzu t
n ie  ja k b y , b iu ra  fa b ry k a c ji,  
k tó re  z a jm o w a ły  się o k re ś la 
n iem  no rm . C en tra lnego  b iu ra  
n ie  b y ło  i n ie  s ta rano  się jego 
zorganizow ać.

W rezu ltac ie  k ie ro w n ic y  po
szczególnych b iu r, tzw. t a r y f i 
k a to r y ,  często u le g a li nam o
w om  n ie k tó ry c h  n ieuśw iado
m io nych  ro b o tn ik ó w  i  us tana 
w ia li n o rm y  na bardzo n is k im  
poziom ie. Z da rza ło  się naw et 
że is tn ie ją ce  ju ż  n o rm y  po pe
w n y m  czasie jeszcze obniżano... 
N o rm a  s taw a ła  się w ięc  f ik c ją , 
a  d la  ro b o tn ik a  w yko na n ie  je j 
w  500°/o by ło  fraszką .

Jeden ty lk o  oddz ia ł u c h ro n ił 
się od te j „c h o ro b y  n isk ich  
n o rm “ . B y ła  to  od lew nia , w  
k tó re j zachow ano stare, je 
szcze a u s tria ck ie  no rm y , ró w 
nież dość n isk ie  ,ale n ie  w  ta 
k im  stopniu , ja k  np. w  oddzia
le  m echanicznym .

W  fa b ryce  w y tw o rz y ła  się 
ta k a  sy tuac ja , że ciężko p ra cu 
ją c y  ro b o tn ik  od lew n i, w y k o 
n u ją c  130® # no rm y, z a ra b ia ł o 
w ie le  m n ie j od ro b o tn ik a  od
dz ia łu  m echanicznego, w y ra 
b ia jącego 450 —  500°/e „s w o je j“  
no rm y.

„S tw ó rzc ie  p ra w d z iw e  n o r
m y ! D a jc ie  ró w n y  s ta r t  wszyśt 
k im ! “  — roz leg a ły  się coraz 
częściej głosy.

Jednakże ówczesny a k ty w  
p a r ty jn y  znów  poszedł po l in i i  
na jm n ie jszego  oporu : „J e ś li ró 
w n y  s ta rt, to  obn iżym y n o rm y  
w  o d le w n i“ ...

Tak była do lutego 1948 c.

w  m arcu  rozpoczęło się p rze
ła m yw a n ie  tego stanu rzeczy. 
Z in ic ja ty w y  d y re k to ra  naczel
nego fa b ry k i tow . Iw a n cyw a  
zorgan izow ano C e n tra lne  B iu 
ro  F a b ry k a c ji, lik w id u ją c  
w szys tk ie  dotychczasowe is t 
n ie jące na oddzia łach. Z m ob i
lizow ano  na jlepszych k a lk u la 
to ró w  i  us tanow iono  nowe n o r
m y  —  s ta le  d la  poszczególnych 
fa b ry k  „Z ie len iew sk iego“ . W y
c ią g i ze s ta rych  no rm , do
św iadczenie d w u le tn ie j pracy, 
sp ra w ie d liw e  i  ob ie k tyw ne  po
dejście do m oż liw ośc i p ro d u k 
cy jn ych  ro b o tn ik ó w  fa b ry k i 
d a ły  w  efekcie  ba rdz ie j p ra w i-  

1 d łow e i słuszne n o rm y  oraz 
dokum entac ję  icb. U n o rm ow a
no rów n ie ż  system  p łacy.

D z ię k i tem u sy tua c ja  d o jrz a 
ła  do w prow adzen ia  w sp ó łza 
w o d n ic tw a  pracy, k tó re g o  do 
tychczas u  „Z ie len iew sk ieg o “  
n ie  było. W  s ie rpn iu  _ ¿ g łos ili 
się do K o m ite tu  W spółzawod
n ic tw a  p ie rw s i ro b o tn icy  z od 
dz ia łu  o b ró b k i m e ta lu . Za n i
m i poszła o lb rzym ia  większość 
p ra cow n ikó w  „Z ie len iew sk ie - 

: go“ .
| W prow adzenie w yśc igu  p ra 
cy o raz tzw . baz zapoczą tkow a
ło  okres wzm ożenia W yda jno
ści, w iększej d yscyp lin y  i  lic z 
nych usp raw n ień  robotn iczych, 

i Zaczęto m yśleć o  tra n s p o r
cie m iedzyod dz ia łow ym , k tó ry  
u ła tw iłb y  ro b o tn iko m  w ła ś c i
wą i  szybką pracę p rz y  w a r 
sztacie oraz z lik w id o w a łb y  po- 

| stoję, zw iązane z czekaniem  na 
I różne części i  p rzy rzą d y ; po - 
| s ta rano  się o lepsze narzędzia 
| i  w iększą ich  ilość, w p row adzo
no k i lk a  cennych ulepszeń 

, techn iczny d i  (p rzy rzą d  do ob- 
I róbk.i r u r  żebrow ych —  tow . 
! L e w iń s k i itd .)  —  je d n ym  Sło
wem  ro b o tn ik  sam  za troszczył 

| się o to, aby pracow ać w y d a t
n ie j i  lep ie j.

T o  przebudzenie się ro b o tn i
k ó w  „Z ie len iew sk ieg o “  by ło  
bezsprzecznie s k u tk ie m  w p ro 
w adzenia now ych , ba rdz ie j 
słusznych, no rm  i  w spółzaw od
n ic tw a  pracy. Podczas gdy 
przed dw om a m ies iącam i w a r -  

I tość p ro d u k c ji w y n o s iła  20 m i-  
| lio n ó w  zł., to  obecnie sięga o- 
na ju t  40 m ilio n ó w  zł. Ilość 

I nieobecnych zm n ie jszy ła  się ze 
1100 osób dziennie na 20, p rzy  
i g lob a ln ym  stan ie  za ło g i —
| i.2Q0 p racow n ików .
| T y lk o  d z ię k i tem u  prze łom o
w i w  p racy  ro b o tn ic y  „Z ie le 
n iew sk iego“  m o g li w ykonać 
roczny p lan  11 g rudn ia , t i-  na 
4 d n i przed pnzy je tym  zobo
w iązan iem  ko n g re so w ym ! D o 
końca br. mieli om <U4 ponad

Każde łożysko przed opuszcieni em fabryki jest dokładnie ba
dane .

p lan 250 to n  go tow ych w y ro -  z u lta ty  p rzy  w arsztac ie  i  z a ro - 
bów ze s ta li i  żeliwa. b i ł w  c iągu jednego m iesiąca

Z 12 na  20 tysięcy
R o bo tn icy  naocznie przeko

n a li się, że m ożna osiągnąć du
żo w iększe za ro bk i p rzy  n o r
m ach ba rdz ie j słusznych, w y ż 
szych i  p rzy  w p row adzen iu  
w spó łzaw odn ic tw a pracy, n iż 
p rzy  no rm ach  f ik c y jn y c h , n i
sk ich  i n ie rea lnych.

Ś rednie za ro b k i podn ios ły  
się o 50 do 60“, o. D a w n ie j do
b ry  ro b o tn ik  (tow . tow . Pater, 
S y ro w y  i  in .) z a ra b ia ł 11 —  12 
tys. z ł. m iesięcznie, obecnie zaś 
20 —  22 tysiące.

* -
Czy ustanow ione  obecnie 

n o rm y  w in n y  pozostać ju t  w  
fab ryce  niezm ienione? Bez- 
w ą tp ie n ia  — nie. N a leży się 
s ta rać o doprowadzenie no rm  
technicznych do m o ż liw ie  n a j
lepszego poziom u p rzy  is tn ie 
jących  w a ru n ka ch  w  Z a k ła 
dzie.

Oznacza to :
1) n ieustanne p o p ra w ia n ie  

ty c h  w a ru n k ó w  w  sensie tra n s 
p o rtu  w ew nę trznego i  d o s ta r
czanie na czas p rzy rzą dó w  i  
m a te ria łó w  pom ocniczych;

2) usp raw n ie n ia  techniczne i 
lepszą o rgan izac ję  p ra cy ;

3) konserw ację  i  dbałość o 
m aszyn y ;

4) rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a 
p racy we w szys tk ich  jego od
m ianach.

W  rezu ltac ie  da to  w iększą 
w ydajność, a co za ty m  idz ie— 
w zrost za robków  robotn iczych.

W tedy , p rzy  u re gu low an iu  
no rm  i w p row adzen iu  nowego 
system u p lac zn ikną  n a jró ż 

norodnie jszego rodza ju  nadu
życia, k tó re  często m ia ły  m ie j
sce w  fabryce .

Dla przykładu: tokarz, tow. 
Gałązka, osiągnął piękne re-

okOło S0 tyś. z ł. N ie  „za u w a 
żono“  ty lk o , żć p ra cow a ł on 2 
pom ocn ik iem  i  ty lk o  dz ięk i je 
go w ytężone j p racy  p o tra f i ł  
w ykazać się taką , a n ie  in ną  
w yda jnośc ią . P om ocn ik  o trz y 
m a ł do w yp ła ty ... 9 tys ięcy z ło 
tych.

D ru g i p rz y k ła d : jeden z ro 
bo tn ików ' p o k ry jo m u  pozostał 
na d ru g ą  zm ianę p rzy  sw o im  
w arsztacie , popracow a ł k ilk a  
godzin i w  rezu ltac ie  poda ł w y 
konan ie  220«/# n o rm y  w  te r 
m in ie  no rm a ln eg o  roboczego 
dnia...

T a k ic h  i  w ie lu  podobnych’
n iedociągnięć n ie  będzie u „Z ie 
len iew sk iego “  z c h w ilą  w p ro 
wadzenia notvych, jeszcze re 
a ln ie jszych , no rm  i  nowego sy
s tem u płacy. j

Trzeba zmobilizować
wszystkie siły

W  fab ryce  is tn ie je  oko ło  15C 
K o m is ji K a lk u la to rs k ic h , a k a ż  
da z n ich m a do O pracowania 
od 200 do 1.000 części. Jest to  
żm udna robota, do k tó re j n ie
zbędni są dobrzy fachow cy i  
dobra  w o la. D la te g o  w in n y  
być zorgan izow ane k u rs y  d la  
cz łonków  K o m is ji i  k a lk u la to r  

, rów .
A by praca poszła „p e łn ą  pa

r ą “ , na leży rów n ież  usp raw n ić  
zaopatrzenie (w ę g ie l re to r to 
w y  do ko p io w a n ia ), z a ła tw ić  Z 
D y re k c ją  P K P  spraw ę zm ia n y  
ro zk ła d u  ja zd y  pociągów  do
jazdow ych z W ie liczk i, Boch-i 
ni, K rzeszow ic itd . oraz w c ią g 
nąć do ty c h  p rac ca ły  a k ty w  
p a r ty jn y  i  Radę Załogow ą.

Będzie w te d y  w ięce j m ostów , 
w ięcej a p a ra tu ry  chem icznej, 
w ięcej k o tłó w  i  maszyn.

T. SAPOCISSHJ
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Pö ro d o w ę g lo w ca ch  — le w a n ty  
po  lew c in tach  — k to  w ie?

Stocznio g iiá iio  pnekroc^floplon
W kadłubowni panuj« tak 

nieopisany hałas, że przybysz 
przez dłuższą chwalę stoi ogłu
szony. Rozłożone po o lbrzy
miej hali elementy wielkiego 
cielska statku sprawiają duże 
wrażenie. Tryskają snopy is - 
kier, syczą aparaty acetyleno 
!ce, stukają młoty.

—  To jest ty  lnica — krzy
czy mi do ucha mój cicerone
—  gdyż normalna rozmowa w 
tych warunkach jest czymś zu 
pełnie niemożliwym, —  tu  do 
tego otworu „przyjdzie“  ś ru 
ba.

Olbrzymi kawał stali z otwo 
rem po środku podlega właś - 
nie szczegółowej obróbce. Już 
wkrótce porwany przez wędru 
jący u sklepienia hali dźwig 
wyjdzie on na światło dzienne 
i zostanie wmontowany na 
właściwe miejsce w rufie nowe 
go rudowęglowca. Za nim po
wędrują inne elementy, praco 
wicie i  szczegółowo obrobione 
blachy poszycia kadłuba, któ
re teraz „szyją“  aparaty n itu 
jące. Po wygiętych przez potęż 
ne walce stalowych blachach 
krzątają się robotnicy. Nie ma 
czasu na rozmowy. Stocznia
— to w ielki organizm, k tó ry  i 10.COO o fia r h itle ryzm u
tylko wtedy pracuje dobrze, je ekshumowano w Często- 
słi wszystkie jego kółka, są na ; chowie
leżycie zgrane. Nie można się w  ciągu czterech p raw ie  fy -  
spóźniać, bo ną wykonaną godni ekshum owano w  Często 
część czeka następny dział, na en0Wie- na K uce liń ie  szczątki o 
kadłubownię czekają monta -

ny maszynowe, terkocą naloty 
pneumatyczne. Dostarczone z 
kadłubowni wykroje blach pa
sują „ ja k  u lał“ , toteż robota 
idzie szybko i  sprawnie. Z każ 
dą minutą nowy rudowęglo - 
wiec otrzymuje kilka nowych, 
nitów — kilka nowych „guzi 
ków“  swego stalowego garni
turu. Część dziobowa jest już 
niemal gotowa, rufa tylko jesz 
cze ukazuje mroczne, rozjaś - 
manę jedynie snopami iskier, 
wnętrze statku.

Opodal na pochylni, z k tó 
re j przed kilkoma tygodniami 
spłynął na wodę pierwszy wy 
konany w kra ju rudowęglo- 
wiec, czerni się długa linia 
stępki —  kręgosłupa i pierw
szego elementu montażowego 
każdego statku — czwartego 
brata „Sołdka“  i „Jedności“ . 
Piąty i  szósty znajdują się 
również w stadium konstruk
c ji na pobliskiej stoczni N r 2.

A  teraz lew anty
Na trasem i praca przy ru-

dawno końca. Drewnian« for
my profilów poszycia statku 
ma teraz w swych rękach ka - 
dłubownia i  montażowcy, w 
traserni — jedynej chyba z 
hal stoczniowych, kórej ciszę 
mąci jedynie od czasu do cza
su niegłośny stosunkowo stuk 
młotka, czy zgrzyt p iły  — ru- 
dowęglowce poszły już w za
pomnienie. Od kilku tygodni 
całą ekipę zaprząta zagadnie - 
nie „lewantów“  —•• statków o 
dwukrotnie prawie większej 
wyporności od „rudych“ .

Tow. Soidek uśmiecha się:
—  Cztery i pół tysiąca ton 

— to nie byłe co, porządnie 
trzeba się naklęczeć nad tą ro 
botą. Budowa serii sześciu ru- 
dowęglowców skończy się 
wprawdzie dopiero za kilka 
miesięcy, ale musimy wszyst
ko przygotować grubo wcześ - 
niej. Według naszych form 
przygotowuje się przecież 
wszystkie części statku, a te 
muszą być gotowe przy rozpo 
czynaniu montażu.

Klęcząc, traserzy zaznaczają
dowęglowcach dobiegła już na deskach bardziej, lub mniej i

Z kropi

koło 7.500 jeńców  radzieckich. 
. , Z w ło k i te przewieziono samocho
Zcwey, na nich znów nitowni - darni c iężarow ym i na cm entarz 
ey. i radz ieck i na K u lach , gdzie spocz

| ną one w  żo łn ie rsk ich  m ogiłach. 
1 K o m ite t O p iek i nad G robam i

pracować wniach bankowych
oddziałach NBP. j p

P ra k tykę  w  oddziałach N B P  i ; “ ‘ i
rozpoczynają stypendyści jedno (-zakładową, do z w y k ły c h  ro b o t

wygięte Mnie. Na olbrzymiej, 
lśniącej posadzce rodzi się wi 
zja nowego statku.

Plan poważnie przekroczono
Trudno jest określić, o ile 

procent Stocznia Gdańska prze 
kroczyła plan roczny wykona
nia produkcji. Specyficzny jest 
bowiem rodzaj te j produkcji. 
Z jednej strony, budowa no - 
wych jednostek, z drugiej — 
remont bardziej lub mniej u- 
szkodzonyeh starych, pozosta
jących w „regularnej służbie“ . 
O ile pierwsze zagadnienie da 
się jako tako ująć procentowo, 
o tyle drugie jest raczej wyni 
kiem przypadku, który może 
być wprawdzie brany pod u- 
wagę w planowaniu pracy, n i
gdy jednak nia da się określić 
dokładnie.

Przekroczenie planu, nie ule 
go, najmniejszej wątpliwości. 
Planowano spuścić na wodę je 
den rudowęglowiee, spuszezo - 
ne zostały dwa, planowano roz 
począć montaż pozostałych z 
początkiem przyszłego roku, 
tymczasem dziś w czterech do 
kach trwają nieprzerwane pra 
ce.

Jakież okoliczności złożyły 
się na tc, że uzyskano takie 
sukcesy? Opinia wszystkich,
począwszy od przedstawicieli 

e.z dyrekcję, radę

wiach rykną potężne maszyny, 
śruby wzburzą spokojną wodę 
kanału, i pierwsze zbudowane 
w kraju polskie statki ruszą w 
świat. Za nimi pójdą inne, po 
rudowęgloweach — lewanty, 
po lewtantach — ho! ho! Kto 
wie ? Stocznia Gdańska ma du
że możliwości i budowa jed
nostki o wyporności k ilku 
nastu tysięcy ton jest tu  zu
pełnie możliwa.

Polska staje się krajem mor 
skim. Tacy jak Sołdek, Bladow 
ski, Górski — przodownicy 
pracy Stoczni Gdańskiej mają 
w te j wielkiej przemianie swo 
je niezaprzeczalne zasługi.
KRZYSZTOF STRZELECKI

Krajowa odprawa działaczy 
Stronnictwa Lądowego

D n i#  29 g ru d n i*  rt>. w gma
chu N K W  S L  o d b y ł*  cię odpra 
w *  adm in is tra cy jn o  -  samorzą 
dowa k ie ro w n ik ó w  wojew ódz
k ic h  zarządów. O dpraw ie prze 
w odn iczy ł prezes S tronn ic tw a  
— W incenty  B aranow ski.

R e fe rat ideowo -  po lityczny 
p i :  „O  sy tuac ji m iędzynarodo
w e j i  k ra jo w e j“  w yg łos ił ob. 
Stefan K ilia n .

W  ożyw ionej dyskus ji głos za 
b ie ra łi członkow ie Rady: dr 
Starościak. dyr. Śofeolski i  k ie 
ro w n icy  W ydzia łów . Po złoże
n iu  sprawozdań z pracy tereno 
w e j w ytyczne p lanu  p racy na 
i-iszy k w a rta ł 1949 r. om ów ił 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  A d m in i
s tracy jno  _ Samorządowego 
N K W  SL ob. Jan Szkop.

Tegoż samego dn ia w  loka lu  
N K W  S L odbyła się odprawa 
k ie ro w n ik ó w  w o jew ódzkich  w y  
dzia łów  ekonomiczno - ro lnych  
z udzia łem  m in is tra  R o ln ic tw a  
i  R e fo rm  R olnych ob D ąb-K o- 
cioła.

Tematem obrad było zagadn!* 
nie spółdzielczości produkcyj
nej.

W  czasie odprawy kierowni
cy złożyli również aprtrwozdani* 
z akcji wyborów do włada 
ZSCh l  tworzenia komitetów  
cz łonkowskich przy gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska“ .

------ o-------

Kopalnio „W iclona”  
wykonała plan

W A ŁB R Z Y C H , (PAP). —  W  
dn iu  28 bm. kopa ln ia  „V ic to 
r ia “  jako  druga z kopa lń  Dolno 
śląskiego Zjednoczenia Przem y 
siu W ęglowego w ykona ła  zgod
nie z zobowiązaniem p lan racz 
ny wydobycia.

Do dnia 3T bm. K opa ln ia  o- 
siągnie 6 tys. ton węgla ponad 
plan.

Sport

Hnjispsi pięściarze polscy 
w Idasflkiicfi kpi. zwifpkawego FIS

(Ł), 6. Jąd rzyk  (P), 7. L is ia k
(Lub.), 8. Chychła (Pom.),), 9. 
K ub ica  (Śl), 10. D eringer (Szcza 
cin).

P un k tu ją c  za pierwsze m ie j
sce 10 pkt., za drug ie — S, za 
trzecie — 8 itd ,, o trzym am y ze
staw ienie, w ed ług którego n a j
s iln ie jszym  okręgiem  pięściar
sk im  jest Gdańsk, przed Ś lą
skiem, W arszawą, Łodzią, Po
znaniem, Pomorzem, Lub linem , 
W rocław iem  itd .

Na osta tn im  zebraniu P o l- j dobrą lokatę. N ie w iadom o d la - 
skiego Z w iązku  Bokserskiego, j czego nie  został sk lasy fikow a - 
kp t. sportow y Derda przeasta- n y  Pom orzanin W ik liń s k i. 
w i ł zebranym  lis tę  k la s y fik a c y j w. średnia: 1. K o lczyńsk i (W), 
ną 10 najlepszych pięściarzy po i 2. N ow ara (Śl), 3. P isarski (Ł), 
sklch w  poszczególnych w a - 4. K w ia tk o w s k i (Gd), 5. T rzę-

Rodzi się braf 
„Sołdka“ i „Jedności" B ohaterów  przy P o lsk im  Zw iąż

ku Zachodnim , k tó ry  przeprowa 
Obok kadłubowni zza drew- dza ekshumację, p rzys tąp ił

przed k i lk u  dn iam i do ekshuma 
c ji zw łok  około 2.000 osób spo
śród ludności c y w iln e j Często
chowy, k tó re  pom ordowane zo
sta ły  przez siepaczy h it le ro w 
skich. Ś m ierte lne szczątki tych 
osób spoczywają w  dwóch w ie l
k ich  m ogiłach, zna jdu jących się

nianych rusztowań wyrasta z 
dnia na dzień coraz wyraźniej 
sza sylwetka statku. Rodzi się 
nowy brat „Sołdka“ ł  „JednoS 
ci Robotniczej“ . We wnętrzu 
jego ciełska idzie robota na

Michałowski Zdzisław, „Rol
n ik 7 ha". —  Nie skorzystam y.

W idz, Gdańsk — O liw a. — 
Z b y t późno o trzym a liśm y. Nie 
w yko rzystam y,

„C e rbe r“ , Ożarów. —  L is t 
Wasz p rzesła liśm y do Inspek
to ra  P racy z prośbą o in te rw e n  
cję.

Stanisła*v Smcczyk, W arsza
wa. —  L is t przesła liśm y do Za 
rządu „Społem “ .

M an a Płaszcza':, W łochy. —
Jak wykazało dochodzenie prze 
prowadzone przez Urząd W o
jew ódzki, m ieszkanié p rzy  ui. 
Zbocze 11, m. 2 nie przys ługu
je  Wam. pon:eważ ko rzys ta ły 
ście 7. m ego ' ty lk o  dorywczo w  
celu u ła tw ie n ia  sobie prow a - 
dzenia nielegalnego handlu. 
S ta łym  Waszym m iejscem  za
m ieszkania jest P la terow o, 
gdzie macie rodzinę i  gdzie 
pnzewaanie przebywacie.

Jerzy A w enck i, Rem bertów .
—  W ydzia ł Sam orządowy U- 
rzędu W ojewódzkiego W arszaw 
ekiego w yjaśn ia , iż  złożyliście 
ty lk o  jedno (a n ie  ja k  piszecie
—  pięć) podanie o przydzie le
n ie  m ieszkania w  Rem berto - 
w ie. Jednocześnie S tarostwo Po 
w ia tow e  W arszawskie w yda ło  
Z arządow i M ie jsk iem u w  Rem 
be rtow ie  polecenie bezwłcczne 
go rozpatrzen ia  podania i  p rzy  
dzie len ia  W am  lo ka lu  mieszka 
n iow ego w  try b ie  art. 25 li t .  a 
dekre tu  z dn. 21.12.45 r  o publ. 
gospodarce lo ka la m i i  k o n tro li 
na jm u .

H enryk Burak, Poznań. —
Odpis Waszego lis tu  przesła
liś m y  do re d a k c ji „T ry b u n y  
W olności“  i  do dz ia łu  ko lpo rta 
żu. M am y nadzieję, że ty m  ra 
sem spraw a zostanie z a ła tw io 
na.

O lszyna -  Wiśniewski, W ar
szawa. —  D epartam ent Perso
n a ln y  M O N  zaw iadom ił nas, iż 
sprawa Wasza zostanie w  n a j
b liższym  czasie załatw iona.

N r  Leg. 208994, W arszawa. —  
Zw róćcie  się do Z A M P , którego 
na pewno jesteście członkiem , 
ponieważ organizacja ta  ma o- 
bow iązek za ła tw ian ia  tego ro 
dza ju  spraw.

Stanisław Bogdan, Piaseczno 
l Czesław Wichrowski, Warsza
wa. —  N ie  w yko rzys tam y, po
n iew aż wcześnie j zw róc iliśc ie  się 
do re d a k c ji innego pisma, k tó re

całego. Jarzy się koks w piecy także na cm entarzysku na Kuce 
kach nitowniezych, jak karabi I in ie - Prace ekshum acyjne po-

, trw a ją  jeszcze k ilkanaśc ie  dni.

Za 9 m il. / zł. rozdano 
dzieciom tranu

Ubezpieczalnie Społeczne roz
p ro w a dz iły  za pośrednictwem  
w łasnych aptek 140 ton tranu , 
w yp łaca jąc na ten cel w raz  z 
subwencjam i udz ie lonym i szko
łom  i  ins ty tuc jom , prowadzą
cym  w łasną akcję  tranow ą 9 m i 
lionów  złotych.

Górnicy obejmują patronat 
nad Domem M arynarza 

w  G dyni
W  porozum ien iu  z W ydzia łem  

O rgan izacy jnym  K C Z Z  usta lo
no, że pa trona t nad Domem M a
ryna rza  w  G dyn i obejm ie Z w ią 
zek Zaw odow y G órn ików .

Dom y M arynarza  są placówka 
m i pow o łanym i do roztaczania 
op iek i nad m arynarzam i, prze
byw a ją cym i czasoWo na lądzie 
w  o c z e k iw a iiu  na za trudnien ie  
na s ta tku . In s ty tu c ja  ta zapew
nia m arynarzom  możność korzy  
stania, za skrom ną opłatą, z ho
te lu , s to łó w k i oraz św ie tlicy .

Uroczystość o tw arc ia  Domu 
M aryna rza  w  G dyn i, w  now ym  
obszernym  lo k a lu  p rzy  u l. Czoł
g is tów  1, ma się odbyć dn ia 9 
stycznia 1949 r.
229 stypendystów kształci 

Narodowy Bank Polski
Ze w zg lędu na b ra k  facho

w ych  s ił bankow ych, N arodow y 
B ank P o lsk i —  ja ko  jedna z 
p ierw szych po lsk ich  in s ty tu c ji 
bankow ych — us tanow ił 220 sty 
pend iów  d la  m łodzieży akade
m ic k ie j, k tó ra  po ukończeniu 
stud iów  p raw no -  ekonom icz
nych lu b  hand low ych  ma zam iar 
specja lizować się W zagadnie-

cześnie ze stud iam i. P racu ją 
jednak ty lk o  cztery godziny 
dziennie pod okiem  przydzie lo
nych im  opiekunów, najlepszych 
specja listów . (Ek)
PIERwsza fabryczna przychod
nia  dentystyczna

P rzy  Zakładach „S to m il“  w  
Starolęce w  Poznaniu u rucho
m iona została p ierwsza w  P o l
sce fabryczna przychodnia den
tystyczna przeznaczona dla dzie
ci p racow n ików  i rob o tn ików  
za trudn ionych w  Zakładach.

K om p le tne  wyposażenie w  
sprzęt dentystyczny p rzyd z ie lił 
w yd z ia ł zdrow ia  U rzędu W oje
wódzkiego w  Poznaniu.

12-Ietni chłopiec zapobiegł 
katastrofie

D w unasto le tn i chłopiec G er
ha rd  Bania idąc w zd łuż to ru  k o 
le jowego na szlaku G utkow o — 
Dobre M iasto  nauw aży ł leżące 
w poprzek to ru , zwalone przez 
burzę drzewo. W tym  samvm 
czasie nadchodził pociąg N r 222. 
Chłopiec, zdając sobie sprawę z 
grożącego niebezpieczeństwa, 
da ł znak, aby zatrzym ano po
ciąg. D z ięk i jego przytom ności 
um ysłu u n ikn ię to  ka ta s tro fy  ko 
le jow e j, k tó ra  mogła m ieć po
ważne sku tk i.

M in is te r K o m u n ika c ji taż. Ra 
bansewski przyzna ł - G erhardow i 
B an i 20 000 zł nagrody oraz s ty 
pend ium  szkolne w  wysokości 
1.500 zł m iesięcznie do czasu u - 
kończenia szkoły powszechnej.

Spółdzielnie wrocławskie
m eldują o w ype łn ien iu  

zobowiązań
Spółdzie ln ie w rocław skie , idąc 

za orzvk ładem  zespołów ro b o t
n iczych 7. całego k ra ju  —  pod
ję ły  szereg zobowiązań dJa ucz
czenia Kongresu Z jednoczenio
wego. Obecnie m e ldu ją  o ich w y  
konaniu.

T ak w ięc  Powszechna Spół
dz ie ln ia  Spożywców w e "W rocła
w iu  o tw o rzy ła  22 nowe .sklepy 
oraz zw iększyła dzienny w yp ie k  
chłebą do 5 ton. a bu łek do 
15.000 sztuk. Centra la Rolnicza 
..Samopomoc Ohłonska“  w ykona 
ła  na dzień 31 g rudn ia  — 130 
proc. p ro du kc ji.

W rocław ska Spółdzie ln ia 
M ieszkaniowa, k tó ra  p lan rocz
ny  w yp e łn iła  na 1 grudn ia, od
dając 250 m ieszkań dla świata 
p racy — obecnie, w  ram ach czy 
nu przedkongresowego, w ykona 
ła dodatkowe roboty.

n ikow
— Wysokie

je s t  jg G .J .ą :

gach.
I.is ta  ta przedstaw ia się na 

stępująco:
W. musza: 1. Kasperczak 

(P), 2. L ied tke  (P), 3. G um ow 
ski (Sl), 4. P atora (W), 5. Ró
życk i (Ł), 8. K a rg ie r (Ł), 7, P i
w oński (Pom.), 8. Kolodyńsfci
(Lub.), 9. Faska (W r), 10. Gó- 

uśw iadóm ien ie  raw sk i (Sl).
całej załogi stoczni, współza - 
wodnictwo pracy oraz stała in i 
ejatywa Partii, dopingująca do 
nowych osiągnięć — oto czyn
niki, które pozwoliły nam wy
bić się na czołowe miejsce 
wśród zakładów przemysło - rem.

Można m ieć pewne zastrze
żenie co do lo ka ty  Kaspercza- 
ka przed L ied tk iem , k tó ry  w  
te j c h w ili jest w yraźn ie  lepszy 
od swego ryw a la . N iesk la sy fi- 
kow any został łodzian in  S ta
siak, k tó ry  jednak ostatn io w a l 
czyi i uzyska! rem is z K a rg ie -

j wych Wybrzeża pod względem 
j wykonania planu.

„Czyn Kongresowy“ , który 
, Stocznia Gdańska podjęła w 
1 pierwszych dniach po apelu Za 
brzo, był jej wspaniałym te
gorocznym finiszem, 
zgodnej postawie robotników, 
którzy dołożyli wszelkich sta
rań, aby właściwie uczcić dzień 
zjednoczenia polskiego ruchu

W. kogucia: 1. Grzywoez (Sl), 
2. Brzóska (Ł), 3. Tyczyński
(W), 4. Czarnecki (Ł), 5. G ignal 
(Gd), 6. C za jkow ski (W r), 7.
K le in  (Gd), 8. B aran (Lub.), 9. 
C iubka (P), 10) Jóźw iak (Pom.). 

W . p ió rko w a : 1. A n tk ie w icz  
. . (Gd); 2. k a z a fn ik  (Sl), 3. K ru -

D z ię k i ża (Pom ), 4. M atloch  (Śl), 5. Go- 
ły ń s k i (Gd), 6. S ieradzan (W),
7. Choina (Lub.), 8. Sobkow iak 
(W), 9. M ożdżyński (Szczecin), 
10. Rudner (SL). ft

W. le kka : 1. Rodak (Sl), 2.

la d  morze-na na fty ... 
Wykorzystamy tereny 

Międzyzdrojów
U ta rło  się tak , że nadm orskie 

m iejscowości wypoczynkow e w y  
ko rzys tu je  się g łów n ie  w  okre 
sie le tn im ; zim ą natom iast wcza 
sowiczów k ie row ano wyłącznie 
w  góry. Na skutek tego nadm or 
skie wczasowi ska b y ły  p raw ie  9 
m iesięcy n iew ykorzystane ; odb i
ja ło  się to  n ieko rzystn ie  na sy
tu a c ji gospodarczej tych  m ie j
scowości,- a równocześnie un ie 
m oż liw ia ło  rozw in ięc ie  na szero 
ką skalę a k c ji wczasowej.

Ód Nowego Roku nastąp i zmi.a 
na; nasze kąp ie liska  nadm or-

__ _ _ skie będą wykorzystywane row
S o ‘o » r - a n  i nież w okresie zimowym. Szcze 
M i golnie dotyczy to perły naszych

wczasowisk —  M iędzyzdro jów .
W  m iejscowości te j, k tó ra  po

łożona jest u stóp na jwyższych 
wzniesień naszego wybrzeża —  
tem pera tu ra  przez ca ły  ro k  jest 
w y ją tko w o  wysoka; oprócz s ty 
cznia i lu tego u trzym u je  się tu  
tem pera tu ra  powyżej zera stop
n i Celsjusza. Duża jest rów nież 
ilość dn i słonecznych, a górzy
sta oko lica  M iędzyzd ro jów  do
starcza zim ą doskonałych te re 
nów narc ia rsk ich .

Zdecydowano w ięc, że M iędzy 
zdro je  będą w ykorzystane dla  
wczasów p raw ie  że przez ca ły 
rok. P ie rw szy ich sezon na rc ia r 
sk i ju ż  się rozpoczyna.

rob o tn iczego , w odow ano p rzed  Czortek (W), 3. K u d ła c ik  (Gd), 
te rm n io w o  d ru g i ru d o w ę g lo - 4- B aranow ski (Pom.), 5. K om u - 
wiee, w y re m o n to w a n o  za top io  
n y  przez N iem ców  d o k  p ły w a 
ją c y , oddano do u ż y tk u  szereg 
m ieszkań  ro b o tn iczych .

Na kanale stoczni stoją o- 
bok siebie dwa potężne pokry 
te czerwoną minią cielska 
„Sołdka“ i  „Jedności Robotni 
czej“ . Już niedługo w ich trze-

Onkrewnk w Opola 
LabslsMm swYcśęśa 

we współzawodnictwie
Spośród cukrow n i, podległych 

Lube lsk iem u Z jednoczeniu Prze 
m ysłu  Cukrowniczego, na p ie r
wsze m iejsce we współzaw od-

da (W), 6. B ib rzyck i (Sl), 7. M a r 
c in iak  (Lub.), 8. Szczepan (W r), 
9. P io tro w sk i Pom., 10. R a ta j
czak (P)

sowski (Ł), 6. Taborek (Ł), 7.
Rapacz (K r), 8. M a tu la  (K r), 9. 
K rauze (P), 10. W ilczek (W).

Kolczyński

W. półciężka: 1. Szym ura (W), 
2. A rcha dzk i (W), 3. G nat (Pom), 
4. K u b ic k i (Częstochowa), 5. G łę 
boćki (Lub.), fi.. F ranek (P), 7. 
R udzki (Gd), 8. U rb an iak  (SI), 
9. S m yk (W r), 10. T u re k  (P).

N ie w iadom o dlaczego k a p i
tan zw iązkow y nie sk la sy fiko 
w a ł Steckiego z Pomorza i  Pa- 
to rka  ze Śląska.

W. ciężka: 1. K lim e c k i (Wr), 
2. Kółeczko (P), 3. B ia łko w sk i 
(Gd), 4. Jaskóła (Ł), 5, Stec

1 stycznia otwarcie 
tamie'u feoks¿sweg[0 

w Krynicy
1 stycznia w  K ry n ic y  nastąpi 

uroczyste o tw arc ie  jubileuszowe 
go tu rn ie ju  hokejowego K T H , 
w k tó ry m  weźmie udzia ł czes
ka drużyna ' „S pa rta “  (Preszów) 
i 5 drużyn po lskich: „C racov ia “ , 
„W is ła “ , „L e g ia “ , Ł K S  i K H T .

D yrekc ja  Polskich U zdrow isk 
w  W arszaw ie i Zarząd Z d ro jo w i 
ska K ryn ica  u fundow a ły  2 sre
brne puchary d la  zwycięskiego 
zespołu. N a jba rdz ie j „ f a ir “  g ra 
jąca drużyna zdobędzie nagrodę 
Zw iązku Zawód. Lekarzy, a na j 
m łodszy zespół w  tu rn ie ju  o trzy  
ma srebrny puchar, u fundow a
ny przez D yrekc ję  U zdrow isk
Podhalańskich.

Poza spotkaniam i tu rn ie jo w y 
m i rozegrany zostanie rów nież 
mecz hoke jow y m iędzy o ld -boy ' 
am i i  ju n io ra m i K T H .

Dolocie
Polskiego Kom'teln Olimpifskiego

Kończąc swą działalność P o l
ski K o m ite t O lim p ijs k i uczcił 
aa uroczystym  swym  posiedze
n iu  zjednoczenie p a rtii ro b o tn i
czych i przeznaczył ze swych 
funduszów  następujące dota
cje:

2.000.000 zł na rozbudowę na j 
starszego k lubu robotniczego sto 
lip y  — RKS „S k ra “ .

500.000 zł na ośrodek szkole
n iow y  p iłka rs tw a  polskiego1- „ . , „ . pil/YcU MWcł UUlSIVifclgU W

n ic tw ie  wysunęła się cuk ro w n ia  ^ T ^ a s t a U  o ™  X rZ -  ^ 0wańcu> w  z n a n iu  » s ta g  Polda.eKO. Z a s łu g u j on na trze  s)ueg0 Z w iązku  P iłk i Nożnej ww  Opolu Lube lsk im , k tó ra  za 
kończyła prace o 11 i  pó ł dn ia 
przed wyznaczonym  term inem , 
uzyskując 213 punktów .

P orów nu jąc osiągnięcia współ 
zaw odnictw a w  bieżącym  rokp  
z rok iem  ub ieg łym , należy pod
k reś lić  zw iększony w ys iłe k  ro 
bo tn ików . W  1847 r. cukrow n ia  
G arbów, k tó ra  zdobyła sztandar 
przechodni okręgu, uzyskała ty l  
ko 1S6 punktów .

------ o-------

loleforze luhslscy 
z w i ę k s z a ł a  

wydajność piacy
W D y re k c ji O kręgow ej P K P  

w  L u b lin ie  odbyła się narada 
p rodu kcy jna  z udzia łem  przed
s taw ic ie li poszczególnych w y 
dz ia łów  d y re k c ji i  delegatów 
zw iązku zawodowego ko le ja rzy.

W  czasie obrad stw ierdzono, 
że prace zaplanowane na g ru 
dzień, zosta ły w ykonane przed
te rm inow o  dzięk i stale wzrasta 
jące j akc ji współzawodnictwa. 
P rzedstaw icie le  poszczególnych 
w yd z ia łów  zg łos ili na styczeń 
dalsze zwiększenie w ydajności 
pracy.

W  a k c ji współzaw odnictw a 
w y ró ż n ili się przodow nicy p ra 
cy: w  w ydzia le  ruchu  — M. 
O stojadło, w  w ydzia le  m echan i
cznym  —  S. Kostarź, w . w yd z ia 
le zasobów — M. S o łtyk, w  e- 
le k tryczn ym  —  A . M iszta l, w 
w ąsko to row ym  —  B. Pap iński.

cie lu b  czwarte miejsce.
W. pó isrednia: 1. Chychła 

(Gd), 2. Kaźm ierczak (P), 3.
Iw a ń sk i (Gd), 4. Sznajder (Sl), 
5. O le jn ik  (Ł), 6. S k ie rka  (Gd), 
7 S tys ia ł (K r), 8. Z ie lińsk i
(Lub.), 9. P a lińsk i (Fom.), 10.
Szkud lu rek (P).

iązku P iłk i Nożnej 
zbiórce na Fundusz O lim p ijsk i.

500.000 zł na budowę h a l; spor 
tow ej w  Poznaniu —  w  uzna
niu zasług Poznańskiego W oj. 
Kom. O lim p ijsk iego  przy zb ió r
ce na Fundusz O lim p ijsk i.

Nie w ą tp im y, że dotacje F °k
O le in ik  nie zasłużył na tak Kom  Ol. wszystk im  tym , k tó -

rzy  je o trzym a ją  —  bardzo się 
przydadzą. Można jednak mieć 
pewne zastrzeżenie co do o fia 
row an ia  500,000 zł na p iłk a rs k i 
ośrodek szkoleniowy.

PZPN jest na jw iększym  i na j 
bogatszym zw iązkiem  w  Polsce, 
m ającym  znaczne dochody. To, 
że im orezy p iłka rsk ie  da ły  n a j
w ięcej w  zbiórce na Fundusz 
O lim o ijs k i*  — jest zupełnie zro
zumiałe, bow iem  im prez p i łk a r 
skich by ło  na jw ięce j i g rom a
d z iły  one dziesią tki tysięcy w i
dzów. Dotacja ta pow inna b y 
ła  raczej tra f ić  da któregoś ze 
zw iązków  niedochodowych, a 
k tó rych  praca jest dla nas w aż
niejsza z pu nk tu  w idzen ia po
wszechnego w. f. T ak im i zw iąz- 
1 am i są np. Polsla Zw iązek Lek 
koatletyczny, lub F o lsk i Z w ią 
zek P ływ ack i.

Sezon narciarski w pełni. Zawodnicy wykorzystują każdą wolną chwilę na trening. Na fotogra
fii trening do slalomu.
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Sprawa ¡wtrobków p.aacsy- 
Clełsklch od samego n iem a l 
początku od c h w ili powstania 
p ierwsaych sakół w  zb u rzm e j
W arszaw ie b ? l»  tem ata ii* s w re  
k la k  dyskus ji, b y ła  ustew lca- 
nycsb. narzekań Na^sekanJa te 
jednak  i  u ty s k iw s a ia  a is  to 'ły  
enpełn ia naab iw lon?  podttaw . 
Mafeta w iw c t p jw ls M e ć , es 
węabn r * t ' i 'y  dosyć konkretne 
podstawy.

Nauczycielstwo warszawek!«
praowwało Istotnie w  cięt&lc.h 
w arunkach, N tek ie  płace w  
eka ti k ra jo w e j n ie  b y ły  w  sio« 
lic ?  lioetafreciaia łftęodzOa» 
p r im  <W. dodatek stołeczny, 
k tó ry  waha! się w  gwmicBoh 
250 — 659 A

Powodowało te s Jednej stro
ny o d p ły w  s i ł  na-uosyciefc-Kish 
de hm ych bardzie; „p o jd a t- 
p ro b *  zawodów, do b iu r. nraę* 
dćw. a częste do przem ysłu, a 
druptc-5 za,5 w psyw ało w y b itn ie  
sa  “ ©bniieałio posio tm i »au- 
!K a» i*

K u n O T c H  warasawski „ ra  
tow a ł ete -tak m ó fł" ,  B ra ł ło k 
ci« w  k i lk u  szkołach, gan ia ł a 
jednego końca m iasta  na d ra 
gi, m ia ł dzień od ra s»  do p ó ł 
ttreo  w lecro ra  zapchany „so - 
ds inam i", k tó rych  s te ra ł się 
nabrać Jak pajw iecw i.

Nauczycie! n ie  m ia ł esasu 
nie tylko na prace nad «”«*** 
niA ty lk o  m  preeiraenie . ite -  
ra tn ry  zawodowej i  m  9®»- 
wr&szenle swych k w a lif ik a c ji,  
n ie  m óg ł naw et sum iennie 
wykonyw ań obow iązków sa- 
wodcwych.

Prócz te ro  o te r! sie w  w ie lu  
warszawskich szkołach upoka- 
psdacy dla nauczyciela w -  
era i: n iek tó re  ko ła  rod a ic is l- 
„V le  se sw oich funduszów W ;  
*nac®-«ły doda tk i do V *® »
IKMiCSJCi d sk i Cii.

Tego rodzaju stan rzeczy był 
w  tferwroych latach koale« -  
notete Z  Pustego ń a w a *S » -  
lomcn ni« naie^  a 
była wtlsascssona, s u s r e e ^ t e «  
c *V  kraj. Główny « » c te k j^ c -  
ba było połofcyc na odbudową 
i jroemvsł. Nauczycielstwo o 
*ym w le c ia ło , godziło się *  
¿rm 1 pracowało po bohater- 
-kii w  warunkach bardziej 
niż ciężkich-

W Jakli «ponób obow» ogół- 
A» m f o r m  p łac  odbije się **»
B R «esrcie tów ie w w - » w t ó » ł  

F ierwssa, zasadni«!!» ran®  —

j 4 7 proc. zapewni podniesie
ni'» stepy życiowej, umwżiiwi 
Jrlda kowani« do m inim um  
sędzin dodatkowych. « lik w i
dowanie przynajm niej w  pcw- 

vffl stopniu dodatkowych po- 
„ d  i co ma olbrzymie r w a l -  
ne> smwareni® uwolni nauczy- 
. ¡„ i ,  nd konieczności korzy- 

tten lo  *  „datków" kół ro-
fe jc is lsk icb ,

Itruga rxec* to, obok pod- 
w y ż k i zas iłków  rodzinnych, 
bardzo poważna podwyżka do-
datku o tn to c flM g - ob ro 
n i*  wahać się będzie w  g ra n l- 
2 S h  ^  S.199 z ł do 5.600 zł.

T .  pp dw y ika . ja k  «resztą
r J i l r r t m  zarobków  MMfeT 
„ ie ls ld ch  w  a&kym k ra ju , ja k  
ogólna reforma płac nie P«w«

da ite stę *  niczego. Jest J®  
w r u ik  up a rte j zaciek»«* w a łk i 
p c lfk ie s o  gó rn ika  i 
w ło k ił iy r ra . m urarza i  * " * * ¡5  
—a„ m entera, w ie łk łe j a rm »  
uiPskich robotnikom * ktoray
^ ; t n i  o = i^ ię o te m ! 7 ^ ;
dukc.H. swoim wys.łkł - ' , _  
boócI r i  wynniascsKsH ftr* 
rzyU  w a ru n k i um ożliw ia ją«» 
poprawę bytu klas pracują* 
cj-ch i w  dalszym ciągu W»*
ranki te poprawiają.

------ o ■ ■

K o b i e ! ? .

i  qnm
a-» * *  F c fe ^ s  B a*

g le __ W arszaw a  i  w szyo tM a
ro zg ło śn ie  po lsk ie - P od a j» -  
p iy  p ro g ra m  naszych a u d y c ji 
na dzień J u trz e js z y “ ,

T u  n a s tę p u je  lO -m M u to w e  
męczenie n ie c ie rp liw y c h  r a 
d ios łuchaczy . B io rą  w  »»te 
u d z ia ł:  k o b ie ta , m ężczyzna  

gong .
K ie d y ś , b a rdzo  daw no, po

dobne m is te r ia  o d b y w a ły  się 
v> ra d io  ró w n ie ż  codz ienn ie , 
lecz n ik t  n ie  n a rz e k a ł na wie, 
bo t rw a ły  2— 3 m in u ty -  Lecz  
w te d y  p ro g ra m  po p ro s tu  czy 
ta n o , a n ie  dek lam ow ano .

D y re k c jo  P ro g ra m o w a  P o l
sk ie g o  R a d ia l N ie  męcz n a s !  
W ró ć  do d a w n e j t r a d y c j i .  B o  
m e w s zys tko  co s ta re , to  #§e.

( ja m )

Wr I I frylkraa Eurtn

6-leini plon inwesfycyiny stolicy
im ieul gruntownie oblicze miasta

Wywiad z wiceprezydentem Iow, Sroką
W 8-le te iro  p lan ie  in w es tycy jn ym  W arszawy, którego główne 

założenia zostały opracowane p rzez Zarząd M ie jsk i, zam ierza 
sto lica przeprowadzić niazbędnp d la  je j życia inw estycje , w y 
n ika jące z. ustaw ow ych obow iązków  samorządu — ośw iadczył 
ton/, w iceprezydent Sroka.

B ra k  tych  in w e s tyc ji n a js iln ie j odczuwa św ia t pracy. U su
nięci« rdedftiaagań te przede w szystk im  polepszenie w a ru n 
ków  życia dz ie ln ic  robotniczych, co zostało ju ż  zapoczątkowane 
akcją  Rady Państwa. Ureguio« w aste  tych  spraw  jes t koniecz 
ne i f 515 hardzie j, te  ogrom po -trzeb  s to licy  będzie wzrastać. W  

1955 roku  W arszawa ma liczyć S09 tys. ludności.
Jednym s g łów nych zamie

rzeń, k tó re  w  p lan ie  sześciolet
n im  W arszaw y m a ją  być zrea łi- 

J zowane, to przeprowadzenie Sie 
| c i wodno -  kana lizacy jne j, ga- 
' zówej i  u liczne j na tych. te re - 
¡naeh, k tó re  przeznaczone są pod 

budowę w ie lk ic h  osied li miesz
kan iow ych  ja k  M łyn ów , M iró w , 
Żórań.

Z zagadnieniem  ty m  łączy się 
sprawa zaniedbań P rag i. 1?0 ty  
sięcy lu d z i zam ieszkałych w  te j 
dz ie ln icy  pozbawionych jes t u - 
rz.ądzeń san ita rnych, całe b lo 
k i m ieszkaniowe nie  posiadają 
kana lizac ji, wody, gazu.

Suma 6 m ilia rd ó w  zł. k tó re  
m iasto przeznacza na ten cel, 
świadczy, że tia  uregu low anie 
tego zagadnienia k ładzie  się spe 
c ja ln y  nacisk.

Szkoły i przedszkola
Drugim, z ko le i pa lącym  za

gadnieniem , k tó re  ma znaleźć 
rozw iązanie, to sprawa szko ln i
ctwa, zwłaszcza w  nowych pow 
stających dzieln icach, usuwanie 
dawnych zaniedbań. P rzy jm u jąc  
ża w  1955 roku  stolica posiadać 
będzie 92 tys, dzieci w  w ie ku  
szkolnym  potrzeba je j będzie 
G40 now ych Izb szkolnych — 32 
nowe budynk i.

now ych  przedszkoli d la  dzieci 
robotn iczych, k tó rych  liczba z 
końcem  p lanu  sześcioletniego o- 
siągnie c y frę  42 tysiące. P ow in 
no Więc powstać 163 now ych 
przedszkoli, kosztem 1.800 m il. 
zł. Zachodzi też konieczność w y  
budow an ia  6 now ych budynków  
d la  szkół zawodowych. Co n a j
m n ie j 1.100 m il. z ł pochłonie ta 
inw estyc ja .

Dzielnicowe domy kultury
Bardzo szeroko uw zględnia 

sześcioletni p lan  in w es tycy jn y  
Stolicy zagadnienia k u ltu ra ln o -  
ośw iatowe. Ma w ięc powstać 
sieć dzie ln icow ych czy te ln i 1 w y  
pożyczalni książek z punktem  
cen tra ln ym —B ib lio teką  M ie jską. 
Przeznacza się na ten. Ce! 600 
m il. zł.

Ponieważ zagadnienie budow y 
tea trów  zostanie rozwiązane 
przez Państwo, samorząd sto licy 
zajm ie się u tw orzen iem  dz ie ln i
cowych Dom ów K u ltu ry . Będą 
one. skupiać przede w szystk im  
życie ku ltu ra ln e  dzie ln icy, a 
Zwłaszcza m łodzieży. Kośzt w y 
budowania 1 dom u w yn iesie  ok. 
120 m il. zł.

Komunikacja, ulice, mosty
R adyka lne j popraw ie po w in -

, 4,6 m ilio n ó w  zł p re lim in u je ! na ulec kom un ikac ja  m ie jska. 
Się na ten  cel. 10 m ilia rd ó w  zł m a 'pó jść  na in -

N ie  m n ie j ważną jest kw estia  i w estycje  kom unikacy jne. P rzy

będzie w ięc sto licy  505 wozów 
tram w a jow ych , 193 autobusy, 43 
tro łleybusy. W zw iązku z tym  
zachodzi konieczność stworzenia 
potrzebnego zaplecza techniczne 
go, wzmożenia zdolności remon 
tow ych  w arszta tów  M Z K .

Roznąee szybko m iasto potrze 
buj.e jeszcze jednego mostu przez 
W isłę. W ydzia ł techniczny Za
rządu M ie jsk iego p ro je k tu je  go 
w  re jon ie  M a rym o n t —  Felcow iz 
na. D la uspraw nien ia i bezpie
czeństwa ruchu  potrzebna jest 
bezwzględnie budowa w ia d u k 
tów  na skrzyżow aniach u lic , zja 
zdów i  w jazdów  na mosty.

Palącą jest sprawa przebudo
w y  około 850 tys. m. kw . jezdn i 
i położenia 421 tys. m. kw , chód 
n ików .

P raw ie  4 m ilia rd y  zł propenu 
je  się na rozw iązanie k łopo tów  
m ostow o-dr ogowych sto licy.

W  trosce o zdrowie stolicy
Dużą wagę p rzyw iązu je  Za

rząd M ie js k i do prob lem u zdro 
w ia  sto licy, zdając sobie spra
w ę Z c iężk ich  w a ru n kó w  m ie
szkaniowych, k tó re  w  większoś
c i p rzypadków  un iem oż liw ia ją  
p ię legnow anie chorych w  do
mu. 10 tys. łóżek szp ita lnych po 
w inna  m ieć W arszawa w  1955 
ro ku  (dziś posiada. 6 tysięcy). 
P ro je k tu je  się w ięc w ybudow a
nie 3 now ych szp ita li —  (dwa 
na Pradze, jeden na Żoliborzu) 
oraz rozbudowę szpita la m ie j
skiego w  O twocku.

Do w a lk i z chorobam i społecz 
n ym i oraz celem zapewnienia 
w łaśc iw e j op iek i dziecku i  m at
ce powstanie 10 now ych Ośrod
ków  Zdrow ia , kosztem 1.500 m il. 
zł. W zględy sanitarne w ym aga ją  
u tw orzen ia  In s ty tu tu  H ig ieny, 
nowych kąp ie lisk , M ie jsk ich  Za 

I k ładów  San itarnych.

N a ten cel przeznacza się 1 
m ilia rd  zł,

1.300 m il. zł zamierza m iasto 
przeznaczyć na rozw iązanie 
is to tnych bolączek O pieki Spo
łecznej. P rzekonyw ająca jest. tu 
liczba 32 żłobków, k tó re  m ają

zł) ruszy też z m iejsca sprawa 
budow y m ieszkań d la  pracow  
n ików  m ie jsk ich . (3.000 izb —  2 
m ilia rd y  zł.). W p lan ie  sześcio
le tn im  zasługuje rów nież na 
uwagę pozycja 1 m ilia rd  zł prze 
znaczona na przygotow anie tere 
nu pod budowę nowej Rzeźni

powstać. 10 domów specjalnych, j M ie js k ie j .na Żeraniu.

B fiifii wspślne®® wysiłku 
zbiiinSemf sociulizm w Poises

P k fw i^ e  ^ t e i n i e  F Z PU

w fabryce »Msadtilak«
IWe.— nmttfeto na. ctetek im OkęoŁu jesaeze jięhó syreny

fab rycznej, a ju *  w  ś w ie tlic y  „M arototefea" ro ju  o i  g im n « .
ża  cfcwiSę odbędzie sie to  p ie rw sze  w  Warssa-wi-e zebranie o r
ganizacji fab ryczne j P o lsk ie j Z iedhiroroneJ F a r tu  Robotniczej 
i  w yb o ry  noweso kom ite tu  pa rty jne go .

B y ła  w ięc poruszona przygo
tow yw ana obecnie sprawa re fo r 
m y płac i  no rm  sto jących w  
zw iązku z ty m  przed zakła
dem, zadań. B y ły  porusza
ne spraw y w a łk i ze spekulacją, 
zaostrzającej się w a lk i Maso
w e j i  je j form , A le  w e wszyst
k ich  przem ówieniach pa p ie rw  
sze m iejóce w ysuw a się jedno 
podstawowe zagadnienie, k tó re  
m u na im ię  „jedność“ . I  św ia
domość, że „ to  m y  budu jem y, 
tny  jesteśm y gospodarzam i k ra
ju " .  _____

Delegat na Kongres, przodów  
n ik  p ra cy  tow , Z  W ierzchowski, 
przekazu jąc m ie jscow ej e rgan i- 
zacji Z M P  sw ó j podarek kon
gresowy —  bib lio teczkę, pow ie 
dział:

„M u s im y  b yć  a k ty w n i i  czu j 
n i na każdym  k ro k u . M usim y 
wszystko w idzieć, w szystk im  
gię zainteresować. Zaopiekować 
aię m łodzieżą, gdyż to  są na
sze przyszłe kad ry . 1 na jw aż- 
Riejśse —  jeże li są jak ieś  b łędy

Po zagajeniu zebrania przez 
sekretarza K D  — Ochota tow . 
K łeczkę i  re ferac ie  po litycznym  
tow . LernoDa w yw iąza ła  się ił
ży w ioną (dyskusja.

B urzą oklasków  zebrani p rzy 
ję li końcowe słowa re fe ra tu  
tow , Le rne lla :

*  Trzeb a przenieść do erffani- 
sacji pasty jn itch atmosferę bra
terstwa jaka panowała na K o n 
gresie. Ńie ma już  byłych PPR- 
wetów % byłych PPS-oueów. 
P artia  naeea jest jednolita . I  ta 
k i k lim a t musimy stworzyć w 
naszej argon,izacji",

A k lim a t b ra te rs tw a  i  współ
p racy ju ż  ®ię tu  w y tw o rzy ł. To 
warzysze ju ż  na p ierw szym  ze 
b ra n iu  czują się cz łonkam i jed 
nej, wspólne j, potężnej p a rtii,  
ju ż  czują się za n ią  odpowie 
dzia ln i.

Tem at re fe ra to  b y ł dosyć to?, 
leg ły, n ic  w ięc dziwnego, że 
dyskusja potoczyła się w  k ilk u  
k ie runkach , zahaczając o n a j
ważniejsze aagadiuenj* dn ią (¿ i 
siejssego,

w  k tó rych  pow inny  znaleźć m :e; 
sce upośledzeni, ka lek i, ep ilep
tycy, ludzie, k tó rzy  ż y li dot.ych 
czas z ła sk i b liźn ich . D la  s ta r
ców, m a ją  być o tw a rte  w  oko
licach W arszawy dwa domy, 
każdy d la  200 osób.

W ram ach zagadnienia O p iek i 
Społecznej zostanie rozbudowa
ne szkolenie podopiecznych. W 
tym  celu ma powstać 6 warszta
tów  dla 600 osób.

Katusz, mieszkania dla pra
cowników

Doczeka się nareszcie realiza 
c ji budowa Ratusza G łównego i 
ra tuszy dz ie ln icow ych (2,500 m il

Oszołom ieni o lb rzym ią  cy frą  
w ie lu  m ilia rd ó w  zło tych —  py 
tam y w  końcu tow . wiceprez. 
Srokę czy śą to  dane ostateczne.

— Oczekujem y jeszcze szcze
gółowych w ytycznych CUP. Mo 
gą w ięc tu  nastąpić pewne prze 
sunięcia. M a ją  też w  spraw ie 
p ro jektow anych  in w es tyc ji w y 
powiedzieć się Dzie ln icowe Ra
dy Narodowe. W n iosk i ich będą 
m ia ły  jednak raczej cha rak te r 
loka lnych  popraw ek — kończy 
tow. Sroka.

Na podstaw ie rozm ow y z tow. 
Sroką opracow ał —

r . Śl u s a r e k

Wozy ircmwKiowt
dcsiorczy &mn

O h o E ZÓ w
W  styczniu 1949 r . tabo r M ZK  

zw iększy się o 10 now ych wozów 
tram w a jow ych .

W ozy te zostaną dostarczone 
przez fa b rykę  w  Chorzowie. Bę
dzie to  p ierwsza p a rtia  zam ówio 
nych przez M Z K  60-ciu wago
nów.

Całość zam ówienia zostanie 
w ykonana w  ciągu I-g o  półrocza 
1949 roku .

3 stycznia
ramaneni w POT

Naczelna D y re kc ja  Powszechnych 
D om ów T o w arow ych  zaw iadam ia, 
ża w szystk ie  dom y tow arow e w 
W arszawie b«jdą n ieczynne 3 s .ycz 
nla 1S43 r. z powodu rem anentu.

Z uznaniem  podkreś lam y w ys iłe k  
d y re k c ji P .D .T., k tó ra  dla w ygody 
św ia t*  pracy sk ró c iła  w  ro k u  1949 
czas trw a n ia  rem anentu  do jedne
go dn ia . W  ro k u  1348 rem anent 
trw a ł 8 dn i (w . b.)

Stolica swoim ¿shdsnfóm 
Książki i spięi świetlicowy 

w tego Ksw&Tsszaym

— nie przem ilczać ich, lecz je  
o tw arc ie  w y tyka ć ".

S łow o „wspóln ie*“ pow tarza 
*:ę też w  przem ów ien iu  tow . 
Rze m leni ećk i ego. gdy m ów i: 

.jyasssa wspólna proca odbudo 
w u je  państwo, nasza prsca przy
czynia się do popraw y b y tu  k ia  
sy robotn icze j".

I  w  przem ów ien iu tow . Chu
dego:

„K iasa  robotnicza łączy się I 
pokonuje przeszkody ja k ie  n,a 
je j drodze k u  lepszemu ju tru  
k ładz ie  reakcja . Nasza praca w  
fab ryce w inna  być odpowiedzią 
na zakusy im peria lis tów . T y lk o  
drogą wspólnego w y s iłk u  zbu
du jem y socja lizm  w  Polsce".

W toku  dyskus ji podczas oma 
w la n ia  sp raw  związanych z za 
k ładem  poruszane, zostało za
gadnien ie nauczania re l ig i i w  
m ie jscow ej szkole s  rzem ieśln i
czej. Z ebran i jednogłośnie za
aprobow a li uprzedn ią  decyzję 
załogi, dotyczącą l ik w id a c ji lek 
c j i  re l ig i i w  te j szkole.
Zebrania u  .M a rc in ia k a “  św iad 

czy, źe zjednoczenie k ó ł n ie  by 
te ty lk o  p ros tym  ary tm etycz
nym  zsum owaniem  liczby  człon 
ków , że połączenie w y z w o liło  
w  p a r t i i nowe s iły , k tó re  po p ro  
wadzą ją  k u  now ym  zdoby
czom i  no w ym  osiągnięciom.

Z. K .

W a k c ji noworocznej dla żo ł
n ie rzy  b ierze udz ia ł cała W ar
szawa, w szystkie  je j organiza
cjo, in s ty tu c je  i  zak łady pracy. 
W ofia rności prześcigają się 
w szystkie dzieln ice. W śród
m ieściu w c iągn ię to  do a k c ji 60 
indfyiM ęjl. Zebrano ju ż  przesz
ło  600 tyś. zł, p rze w id u je  się 
jednak osiągnięcie m iliona , 
k tó ry  w p łyn ie  z l is t  o fia rod aw 
ców', sprzedaży na lepek i  pocz
tówek. dochodów z koncertów  
i  innych imprez.

Dziś o trzym u ją  b ib lio te k i i 
sprzęt św ie tlicow y Szkoła Pod
chorążych, W o jskow y S zpita l 
O kręgowy i  P ieka rn ia  W ojsko
wa, ju tro  S zpita l K B W , 6 s ty 
cznia B a ta lion  W artow n iczy, w  
dn iach późniejszych wszystkie 
pozostałe spośród 15-tu jedno
stek, k tó re  śródmieście wzię ło  
pod swoją opiekę.

W arszaw a-Poiudnie m a do 
obsłużenia 7 jednostek i  w  d y 
spozycji 400 tys. zł. Szczegól
nym  „p u p ilk ie m " dz ie ln icy  jest 
»¿cola kadetów , k tó ra  o trzym a
ła już 12 bm, 2. epar,aty fo to
gra ficzne z kliszaarri, a chciała

by  jeszcze otrzym ać 4 kom p le
ty  szermiercze (otrzym a na 
pewno). Pozostałym jednostkom  
przygotow uje  dzieln ica ks iążk i, 
apara ty rad iow e a naw e t kom 
p le t bu tów  p iłka rsk ich  (oczy
w iście z p iłką ).

Praga-Pókuoc zbierze ogółem 
około m ilion a  zło tych, z k tó 
rych  już  zakupiono i  o fia row a 
no 5 jednostkom  2 rad icodb io r 
n ik i,  3 b ib lio te k i i  s tó ł p ing 
pongowy. Pozostali żołnierze 
prascy obchodzą swe  „św ię to  
zbra tan ia“  z  ludnością c y w iln ą  
ju tro .

O fia ry  p łyn ą  zewsząd. Jak
w  każdej a k c ji społecznej, ta k  i  
tu  korzysta  się z dodatkowych 
źródeł dochodów, ja k im  jes t u - 
rządzanie koncertów , im prez 
a rtystycznych i  przedstaw ień 
tea tra lnych .

D yre kc je  tea tró w  szły często
k roć  na rękę  organ izatorom  i  
n ie  żądały op ła t an i za salę an i 
za św iatło. T a k  postąp ił nota 
bene „W róbe lek  W arszaw ski“ , 
chociaż znany jest z tęgo. że od 
daw na bo ryka  się z trudnościa
m i finansow ym i.

Bawiąc» w Warszawie delegaci a załogi „Batorego" odwiedziła artystów teatru 
fotografii marynarw» w rozmowie a artystami.

.Syrena*. Na

Mowa taryfa MZK w Wasszawle
W zw iązku  z osteteczn^in u - i przesiadkow y na w szystkie  śród 

sta leniem  now e j ta ry fy  op ła t za ; k i  lo kom o c ji —  30 zł. O płata za 
prze jazdy m ie js k im i środkam i no rm a ln y  abonam ent na 11 prze 
lokom ocji, d y re k to r naczelny i jazdów  tram w a jow ych  w ynosić 
M Z K  —  inż. G uzicld ud z ie lił na będzie 150 zł, tro lleybusow y —  
stępujących In fo rm a c ji przedsta 200 zł, au tobusowych —  250 zł. 
w ic ie io w i PAP. J Podwyższone zostały rów n ież ce

Zm iana ta ry fy  M Z K  nastąpiła jn y  b ile tó w  m iesięcznych, 
na podstaw ie okó ln ika  M in is te r-  | Do w yku p yw a n ia  b ile tó w  ulgo 
stwa A d m in is tra c ji P ub licznej, j w ych  upow ażnien i będą wszyscy 
mającego na celu u jedno licen ie  członkow ie  zw. zawodowych, 
op ła t w e v/szystk ich m iastach ■ m łodzież szkolna, studenci oraz 
Polski. W  now e j ta ry f ie  podw yż in w a lid z i w o jenn i.

Łlk^ldasfo
Sprewkacp

W związlcu ze zniesieniem  z dn. 
1 s tyczn ia  1S48 r .  zaopatrzenia k a r t 
kowego. u legn ie  u k w id a c ji W y - 
dz ia ł A p ro w iza c ji Zarządu M ie j - 
skiego.

Zaopatrzen iem  ludności s to lic y  w  
to w a ry  w o lno rynko w e  p ierw szej 
po trzeby za jm u je  się Wydział H an
d lu .

Do obow iązków  W ydzia łu  H an
d lu  należeć będzie ko n tro la  zaopa
tryw a n ia  ry n k u , dbałość o ró w n o 
m ie rno  rozmieszczenie de ta licznych  
pu nk tów  sprzedaży, czuw anie nad 
system atycznym  dop ływ em  n ie 
zbędnych a r ty k u łó w  itp . (w l.)

------ O------

S y l w e s t e r  

mistrza Salskiego
M is trz  sceny po lsk ie j L u d w ik  

Solski 31.12 1948 roku  będzie 
g ra ł w  Teatrze Polsk im  w  „P a 
nu  Jow ia lsk im ". (w . b.)

TEATR POLSKI (Karasia S) O 
godz. 19 „Zakon krzyżowy" i  o go
dzinie 23 przedstawienie sylwestro
wa „Pana Jowiaiskiego".

KLAŚTCZNT (Mokotowska 112) 
dwa przedstawienia o godz. 19 i  22. 
„Kobieta we mgle“ .

MALT (Marszałkowska 81) „Szczę
ście Frania“ o godz. 19.

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Archipelag Lenolr“ o godz. 19.

PLACÓWKA (Królewska 13) godz. 
19 ..Synowie".

N O W I (Puławska 37) godz. 19
„Dom otwarty'.

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
godz. 19 „Zemsta".

TEATR DZIECI WARSZAWY 
(YMCA) godz. 12 „Budowali most“.

SYRENA (Litewska 3) dwa przed 
atawienta o godz. 13.15 i  o 22.45 „No 
we p(r)or7.ądki".

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) 
„Romantyezność" o godz. 15.15; vr 
niedzielę i święta o godz. 11.30. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY
(Szwedzka 2-4) w próbach „Skal- 
mierzanki“ .

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zyg
muntowska 0) rewia pt. „Najpięk
niejsze Polki", pocz. przedstawie
nia o godz. 17,15 i  19.15.

szono op ła ty  d ła  osób. ko rzysta 
jących z b ile tó w  no rm alnych, 
p rzy  jednoczesnej poważnej ob
niżce op ła t za prze jazdy dla 
św iata pracy i  uczącej się m ło 
dzieży.

Od 1 stycznia 1949 r . norma!-

U lgow e b ile ty  miesięczne 
sprzedawane będą ty lk o  człon
kom  zw. zawodowych, uczniom
i studentom.

W prowadzenie nowej ta iry fy  
— in fo rm u je  na zakończenie 
dyr. G uz ick i — pozw o li na po

ny  b ile t  tra m w a jo w y  kosztować j k ry c ie  kosztów  eksp loatac ji 
będzie 151 zł, terałleybusowych—  j m ie jskiego taboru  kom u n ikacy j 
20 zł, autobusow y —  25 zł. B i le t 1 nego.

Wielki gmach banku 
elanie na PI. lapeleona

N a p ł. Napoleona, w  cen tra l
n ym  punkcie  sto licy, w  re jon ie , 
k tó ry  ma skup ić p raw ie  wszyst
k ie  in s ty tu c je  bankowe, stanie 
w  n ieda lek ie j przyszłości m onu
m en ta ln y  gmach Narodowego 
B an ku  Polskiego, w g  p ro je k tu  
p ro f. Pniewskiego. Będzie to  je 
den z na jw iększych gmachów 
bankow ych E uropy.

„Snc&s”  ntislsce
' N a poddasz« do- 

met W AŃ-owskicgo  
i m  Pradze, nie dc- 
i chodzi woda, po pro  

stu coś sit> popsuło 
U  u> przewodach wodo 

ciągowych. A pe l do 
(MtoteWSiwai?» m e odno
si skutku. Zrozpaczona lokator
ka ds w  o n i dc Pop Stawia Techmcz 
nego Wodociągów. N a  d rug i 
dzień zjaw ia  e*f sympabycteny 
m onter!

Ucieasona kobiecina w ita  §o
słowami:

—  Ock, widm  pan tu  jest tm  
prseMft-y kram ! To było  wtetfsi- 
vńs jedyne m iejsc* w  tym  mieś* 
kanim. *  którego nie la ła erę wo- j nieśną, 
dal i l tp .

T ak  w ie lk iego  gm achu w ym a 
ga lik w id a c ja  szeregu innych  
banków  i  zw iększenia zadań 
N BP, naczelnej in s ty tu c ji f in a n 
sowej, ognisku jącej całą gospo
darkę pieniężną państwa.

N iew ie le  ju ż  pozostało z ru in  
dawnej Poczty G łów ne j. PPB u - 
sunęło tu  ponad 50 tys. m. sześć, 
gruzu i  ziem i. W  lu ty m  1949 r. 
zacznie się zakładanie fun da 
m en tów  gm achu N BP.

Całość b u do w li, zam kn ię ta w  
prostokącie P I. Napoleona, ul. 
W areckie j, Ś w ię tokrzysk ie j prze 
dłużonej u l. Czackiego, tw o rzyć  
będzie w ieniec, w  g łęb i którego 
w yrośn ie  6-p ię tro w y  budynek 
w  kszta łcie l i te ry  H

B udow a gm achu będzie pod 
pew nym  względem  jedyną  i  n ie 
pow tarza lną  w  Polsce, a to  ze 
względu na skarbce k tó re  zajm ą 
4,400 m. kw . w  podziem iach i  bę 
dą specja ln ie zbrojone. B udynek 
wyposażony będzie w  now o- 

! czesne insta lac je , ja k  pocztę 
| pneum atyczną, ce tra lę  te le fo - 

k łim a tyza c ję  w nę trz

I J

ATLANTIC (Chmielna *3) „Alek
sander Newski" ,pocz. seansów o 
godz. 13 30, 16 00, 21.00. Zw. Zaw. O 
18.30 _

STYI.OWY (Marszałkowska 11S) 
„Ostatni Mohikanin", pocz. seans. 
o godz. 13. 15, 17, 21; zw . Zaw, o 
godz. 19.

POLONIA (Marszałkowska 56) — 
„Pleśń tajgi". Początek seansów 
o godz. 13, 15. 19, 21; zw. zaw. o go
dzinie 17 .

PALLADIUM (Złota 7-9) „Słońce 
wschodzi". Początek seansów O 
godz. 13, 15. 17, 21; zw. zaw. 19.

SYRENA (Inżynierska 2) „W idkl 
przełom“ . Pocz. seansów godz. 15, 
17 i 21; zw. zaw. 19. w niedziele i 
święta o 13

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) ,My 
z Kronsztadtu“. Pocz. seansów o 
godz. 15, 17, 21; zw. zaw. 19; w nie
dziele 1 święta o 13.

PIĄTEK, On. 31 grudnia 1848 t.

Sygnał czasu: 5.10, 12.00 1 24.00. 
Wiadomości« 5.15, 8.10, 7.00, 12.04, 
16.00, 20.00. Program; na dziś 6.50, 
na jutro 2.50.

5.20 Koncert dla świata pracy. 
6.00 G im nastyka . 6.30 Muz. 7.20 Prze 
gląd prasy. 7.25 Muzyka. 9.15 Infor 
macje. 9.20 PCK 9.30 Przerwa. L2.20 
Muzyka. 12.30 Dla w si: Zdobycze 
rolne w 1948 r. 13.00 Przerwa. 15.25 
Informacje lokalne. 15.30 Rzeki 1 
morza w muzyce Drobnera. 18.30 
Skrzynka ogólna. 16.45 Pierwsze we 
gony Nadzina. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy. 7.45 Pogadan
ka sylwestrowa. 18.00 Dla dziect: 
Prosimy do tańca — aud. sylwes
trowa. 19.00 Przemówienie Komen
danta „Służby Polsce". 19.15 Zwy
czaje noworoczne w ZSRR. 20.48 
Muz. lekka. 21.00 Zespół teatru 
„Syrena". 22.00 Radiowa Zabawa 
Sylwestrowa, dyryguje Cajmer. 
0.02 Przemówienia noworoczne. 1.00 
Muzyka taneczna, tao Koniec aud.

Dyinry spiek
Qd 1 do 18 stycznia pełnią dytur 

necny następujące apteki:
Mgr. Śliwiński, mgr. Olędzki, 

mgr. Wiszniewski, mgr. Strażyńsld, 
mgr. Bukowski, mgr. Waisz, mgr. 
Naslerowski, mgr. Jerzmanowski, 
mgr. Wilamowski, mgr. Więckow
ski, mgr. StruZyński, mgr. Przyśle 
dkl, mgr. Manduk, mgr. Upaki, 
mgr. Zasada.

P r a g a ;
Mgr. ZłóWkowski, mgr. Albrecht, 

mgr. Stonki, mgr. Muszyński, mgr. 
Mierzejewski.

Reóoiccją jji. Smolni 12, Tftlcfooyt R-wfektor N&CSftlnj 8-22-60, Bm L nocna i zagrań. 8-82.25; Sekret, Bod. 8-82.29; Dział jficjsld 8.82.27. Dział listów I Inferw, 8.51.04, fa l, n u lu fl rodalieJl* I.82J8 , 8.02.05, 8-51—04,
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Głupich nis hmk
Od dawna-madonno, że na 

ludzkiej głupocie i łatwowier
ności różni spryciarze potrą- j 
'fią robić świetne interesy. Oto j 
bardzo charakterystyczny p rz y ' 
kład:

Wyzyskując paniczne nastro 
je, szerzone świadomie i  celo
wo przez podżegaczy wojen
nych, pewne holenderskie to
warzystwo transportowe w A- 
msterdamie puściło w świat 
„prospekt" zachęcający naiw
nych by „w  przewidywaniu 
konfliktu oraz inwazji ( ! . ) "  
nabywali czym prędzej bilety 
okrętowe do jednego z portów 
A fryk i łub Wysp Azorskich. 
Bardzo słone bilety były waż
ne do 1 lipca 1953 r., zaś ich 
posiadacze mieliby piersseń- 
stwo w uzyskaniu miejsc na 
„s ta t kach ewakuacyjnych“ .

Mimo że ten „ transportowy"  
trick  szyty jest grubymi nićmi 
i świadczy jedynie o chciwości 
ams t erdams kich aferzystów,
znalazło się przecież w Holan
dii sporo głupców, którzy zgło 
sili gotowość nabycia wspom- [ 
nianych biletów okrętowych, j 
Zresztą, sami autorzy tego po 
mysłu nie liczą się widocznie 
z bliską możliwością „ inwazji“  
skoro termin ważności biletów 
„ ewakuacyjnych"  ustalają łas 
kawie aż na dzień 1 lipca 1953

Ostatecznie jednak do spra 
wy wtrąciły się władze policyj 
ne i  — by zapobiec szerzeniu 
paniki —  wydały komunikat, 
ostrzegający tchórzów i  histe 
ryków przed sprytnymi oszu
stami z biur okrętowych. Nie 
dziwimy się zresztą tym ostat 
nim : jeśli amerykańscy „han
dlarze śmierci" zarabiają na 
sztucznie rozdmuchanej psy
chozie wojennej miliony, dla- 
czegóżby przedsiębiorcy okrę
towi z Amsterdamu nie mieli 
próbować tych samych sposo
bów dla nabicia sobie kabzy... 
Nie udało się tym razem —■ 
trudno. Wymyślą z pewnością 
coś nowego. Głupich nie brak.

B.D.

Moskwa
Nowy rok wkracza na zie

mię radziecką od strony Wysp 
Kurylskich, skąd poprzez Wła 
dywostok, Chabarowsk i Swier 
dlowsk spieszy do Moskwy. 
Stąpa siedmiomilowymi kroka 
mi, przebywając w ciągu k il
ku godzin tysiące kilometrów. 
Wreszcie 12 uderzeń kurantów 
kremlowskich obwieszcza świa 
tu, że w Moskwie wybiła pół
noc i z kalendarza 1948 roku 
zerwać można ostatnią kartkę

Wr każdym domu mpskiew- 
skim, w klubach, pałacach kul 
tury, w domach akademickich 
i  tam, gdzie noc sylwestrowa 
zastanie ludzi na dyżurze przy 
pracy, a więc w budce dróżni
ka kolejowego, przy piecu mar 
tcnowskim huty, wszędzie łu- 
dz’e będą sobie życzyć szczę
śliwego Nowego Roku..

Żegnając ubiegły rok miesz 
kańcy Moskwy obejmą myślą 
ostatnie 3o3 dni. W ciągu te
go okresu nie tylko wzrósł do
brobyt ich rodzin, ale praca 
ich przyniosła wspaniałe owo
ce. Osiągnięcia pracy dziesiąt 
ków i  setek tysięcy ludzi da
ły  w sumie wynik: Przemysł 
moskiewski przeszło miesiąc 
przed terminem wykonał plan 
1948 roku, przekraczając zna
cznie przedwojenny poziom 
produkcji.

Dla wielu tysięcy mieszkań
ców Moskwy obchód Nowego 
Roku zbiega się z uroczystą 
przeprowadzką do nowych 
mieszkań. W roku 1948 przy
stąpiono do eksploatacji zbu
dowanych w mieście 500 no
wych domów. W oknach ich 
w dniu 31 grudnia po raz 
pierwszy płonąć będą trady
cyjne ognie choinkowe.

Zmienił się również w 1948 
roku znacznie wygląd ulic mia 
sta. Rozszerzyły się one i  po
k ry ły  asfaltem. Wzłuż tro tu  
arów rozciągnęły się szpale
rem lipy, jesiony i  klony. Sta 
ry  rok przekazał swemu na 
stępcy 275 tysięcy nowo po 
sadzonych drzew, stanowią 
cych ozdobę moskiewskich 
ulic.

W  mieście odczuwa się już 
wszędzie zbliżający się Nowy 
Rok. W wystawäeh sklepo
wych zjawiły się zielone choin 
ki, w szacie szklanych świeci
dełek i  kolorowych ozdób cho 
inkowych. Spod choinek wyglą 
da uśmiechnięte dobroduszne 
oblicze Sw. Mikołaja.

W  rozmaitych punktach mia 
sta, na placach zainstalowano 
punkty sprzedaży choinek. Mo 
żna tu  nabyć choinki najroz
maitszych rozmiarów. Auta 
ciężarowe przywożą tu kilka 
razy dziennie „zielony towar“ 
z lasu.

Magazyny moskiewskie przy 
gotowały się należycie do oży 
wionego handlu przedświąte-

w pnredednfa lew sfs Saka
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cznego, zwiększając wybór 
produktów, win, słodyczy, owo 
ców. Najlepsze moskiewskie fa 
bryki cukiernicze —  „Bolsze
w ik“  —  produkująca to rty  i 
ciastka, oraz fabryka cukrów 
i czekolady „Krasnyj Gktiabr“

— wyprodukowały masę upo
minków noworocznych.

1.200 świetlic i szkół moskie 
wskich urządza dla dzieci cho
ink i noworoczne. Słupy ogło
szeniowe na rogach ulic pokry 
te są ogłoszeniami o zabawach

Film

Sze£ćdziesiqty proqmm 
a k tu a ln o ś c i

Najnowszy program aktual
ności w kinie „S tylowy" jest 
doskonale zestawiony i  pod 
każdym względem ciekawy.

Bardzo aktualna kronika F il 
mowa, zawiera pierwszy repor 
taż z kongresu PZPR, kapi
talne zdjęcia z teatru Obrazco 
wa oraz doskonały fotograficz 
nie reportaż z aktu chrztu i 
spuszczenia na wodę drugiego 
polskiego rudowęglowca w sto 
czni gdańskiej. Rudowęglowiec 
ukończony na 23 dni przed ter 
minem nosi nazwę „Jedność 
robotnicza" .

Następnie oglądamy film  
„Razem" produkcji P.K.F. Jest 
to wybitnie dobra krótkome
trażówka obrazująca w świet
nych skrótach przygotowania 
klasy robotniczej całej Polski 
do kongresu. „Razem" stano
wi uzupełnienie poprzedniego 
film u „Droga do jedności". 
Formalnie film  jest bardzo in
teresujący zamiast głosu spea 
kera słyszymy najpierw wiersz 
Broniewskiego, następnie pieśń j

chóralną, wreszcie doskonale 
wybrane fragmenty z inaugu
racyjnego przemówienia pre
zydenta Bieruta. Zręcznie do
brane ty tu ły  z pism znakomi
cie zastępują komentarz.

Jako trzeci film  widzimy 
, polską krótkometrażówkę In 

stytutu Filmowego wg. scena 
riusza Woźniakowskiego ze 
zdjęciami Zawistowskiego i  
Wawrzyniaka, reżyserii J. Sta 
Ta. Film  ten pi. „Szczęście 
Frania" obrazuje użyteczność 
rozmaitych odpadków, dla no 
wej produkcji. O ile pierwsza 
część rozgrywająca się szkole 
jest raczej słaba, druga część 
reportażowa w właściwy spo
sób naświetla zagadnienie.

Program zamyka kreskówka 
pt. „Letn ia symfonia". Film  
wyróżnia się ciekawym zasto
sowaniem rysunku wielopła
szczyznowego, co daje znako
mite efekty perspektywiczne. 
Sam „scenariusz nieinteligent
ny, pomysły niewykorzystane.

L. Buk.

choinkowych w teatrach i sa
lach koncertowych. Najwięk
sza uroczystość choinkowa od
będzie się w sali kolumnowej 
Domu Związkowego. Ognie 
choinkowe zapłonęły tam w 
dniu 28 grudnia i  świecić będą 
2 tygodnie. W ciągu tego cza
su w zabawie weźmie udział 
100 tysięcy moskiewskich dzie 
ci.

Wszystkie moskiewskie świe 
tlice i  Pałace Kultury przygo
towują uroczyste i  wesołe ob
chody Nowego Roku. „Bal w 
Pałacu Kultury fabryki samo 
chodów im. Stalina“ , „Bal w 
Klubie Artystów“ , „Bal w Do 
mu Sztuki“ , — krzyczą afisze 
ze wszystkich stron.

Wygląd moskiewskich sal 
klubowych zmienił się już nie 
do poznania. W pałacu Kultu - 1  

ry  im. Stalina wszystkie po-' 
mieszczenia wewnętrzne prze- i 
obraziły się w baśniowe kró le -! 
stwo zimy. Poręcze schodów 
toną w zaspach śnieżnych, zro 
bionyeh z waty. Ściany pokry 
wa ją makiety gór lodowych, I 
wśród których można zoba- 
czyć mieszkańców zaczarowa-. 
niego lasu — św. Mikołaja i 
Królewnę śnieżkę. Wszystkie { 
sale ozdobione są girlandam i! 
kolorowych lampionów.

W chwili, kiedy piszę te sło j 
wa, malarze klubowi instalują ( 
w centralnej sali Pałacu m a-; 
kietę wieży kremlowskiej z ' 
tarczą zegarow-ą. Wewnątrz ■ 
wieży znajduje się potężny gło i 
śnik powtarzający bicie kuran 
tów kremJowskwh, który do- ! 
niesie gościom o rozpoczęciu : 
Nowego Roku.
WŁODZIMIERZ TEEGUBOW

Pan Dushnik 
prezentuje gwiazdę
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Prototyp francuskiego samochodziku, osiągającego 70 mil ang. na godzinę, zużywała« 1 talon  
benzsmy. Samochodz.k waży 600 kg. Wkrótce rozpocznie się masową produkcję tych samocho

dzików.

C zy te ln icy  nas i p rzyp om in a 
ją  sobie zapewne n ie jak iego  p. 
S tan is ła w a  M ik o ła jc z y k a , k tó 
ry  p rze byw a ł w  Polsce przez 
k ilkana śc ie  m iesięcy, p róbu jąc  
rob ić  tu  trochę  zam ętu  i  chao
su, po czym  z w ia ł za granincę, 
uda jąc się n a jp ie rw  do A n g lii, 
a potem  do A m e ry k i. O tóż te n 
że p. M ik o ła jc z y k , obok pe ł
n ien ia  szeregu d robnych  fu n k 
c ji zleconych m u  przez w ładze 
am erykańsk ie , a zwłaszcza ich 
spec ja lny  w yd z ia ł do spraw  
d y w e rs ji i  w yw iadu , -ozw iną ł 
o s ta tn io  dość żywą  dzia ła lność 
lite ra c k ą . Ściśle b iorąc, p. M i
k o ła jc z y k  n ie ty le  sam up ra w ia  
lite ra tu rę , ile  zb ie ra  na tym  
po lu  la u ry  i  d o la ry . Będąc bo
w iem  słabo p iśm ienny, pow ie 
rz y ł czarną robotę  napisania 
w łasnych  p a m ię tn ik ó w  n ie ja 
k ie m u  M r. R obe rt (B ob) Con- 
s id ine, w yp róbow anem u au to 
ro w i scenariuszy do d ru g o 
rzędnych f i lm ó w  k ry m in a l
nych, w yśw ie tla n ych  w  trz e 
cio rzędnych k in a ch  A m e ry k i.

D z ie ło  M ik o ła jc z y k  -  C onsi- 
d ine n ie  _ zna laz ło  początko
w o entuz jastycznego p rzy jęc ia  
w śród w ydaw ców  a m e ryka ń 
sk ich  i jeden po d ru g im  w ie l
k ie  dz ienn ik i, k tó ry m  u ta le n to 
w ana spó łka  p roponow a ła  d ru k  
ich tw o ru  w  odcinku, u p rz e j
m ie o d sy ła ły  m an uskryp t. 
W końcu zaop iekow a ł się dzie 
iem  koncern  hearstowsiki i  pu 
b lik o w a ł je  na łam ach  swych 
b rukow ców . Obecnie je dn ak  
w ładcy  ry n k u  ks ięga rsk iego  w 
A m eryce  i  A n g li i spog ląda ją  
ju ż  łaskaw szym  ok iem  na p. 
M ik o ła jc z y k a  i  p a m ię tn ik i je 
go uka za ły  się w  fo rm ie  ks iąż
k i. Znaw cy gustu  i  sm aku pu 
bliczności ang losask ie j zasto
sow a li p rz y  ty m  subtelne roz
różnienie . W  w yd an iu  am e ry 
kań sk im  w  ty tu le  ks ią żk i uży
to  s łow a „Z g w a łce n ie “  (Rape), 
W w y d a n iu  b ry ty js k im , b iorąc 
pod uw agę dobre w ychow anie  
publiczności an g ie lsk ie j ze sfer, 
in te resu jących  się p. M ik o ła j
czykiem , ów  b ru ta ln y  w yra z  
zosta ł z ty tu łu  usu n ię ty  i  ks iąź-

ka  nosi ba rdz ie j dystyngow ać 
ną nazwę.

Los ks iążk i na ry n k u  am e
ry k a ń s k im  zależy jednak, ja k  
w iadom o, od postaw y reeen- 
zentóry. Przede w szys tk im  zaś 
od op in ii, ja k ą  w yda recenzent 
przeg lądu ks iążkow ego w  
dz ienn iku  „N e w  Y o rk  T im es“ , 
k tó ry  je s t tu  n ie ja ko  w yrocz
nią. O p in ia  w y ro czn i w yp ad ła  
oczyw iście bardzo na korzyść. 
P. M ik o ła jc z y k  spo tka ł się z 
b. p rzych y in ą  oceną na ła 
m ach pism a, k tó re  rzecz jasna 
dysk re tn ie  przem ilcza ło  w a lo 
ry  lite ra c k ie  s ty lu  p. Boba 
Considine.

A le  redakc ja  „N e w  Y o rk  T i
mes';«" zna laz ła  szczególnie od
pow iedniego recenzenta d la  pa
m ię tn ik ó w  p. M ik o ła jc z y k a . 
Jest n im  n ie ja k i W a lte r D us
h n ik , k tó reg o  nazw isko w ska 
zuje, że n ie  w yw odz i on się z 
p ierw szych p ion ie ró w  am ery
kańskich . B o i  rzeczyw iście p. 
D ushn ik , czy li D uszn ik  je s t so
bie po p ro s tu  em ig ran tem  u - 
k ra iń s k im . A le  em ig ran tem  z 
przeszłością. I  to bardzo od
pow iednią. P. D uszn ik  p rz y b y ł 
do A m e ry k i z B e lg ii, gdzie 
przesiedzia ł się nieco w k r y 
m in a le  za konszach ty  z agen
ta m i H itle ra . Po p rzyb yc iu  zaś 
do USA w s tą p ił n a tychm ia s t 
do u k ra iń s k ie j o rg a n iza c ji fa 
szystow skie j O DW U (O rg a n i
zacja O drodzenia U k ra in y ) ,  
k tó ra  b y ła  am e ryka ń sk im  od
pow iedn ik iem  O UN. W  czasie 
w o jny , k ie dy  u w ładzy  b y ł je 
szcze Roosevelt, o rg an izac ja  ta  
m ia ła  trochę  n iep rzy jem nośc i 
z po lic ją , z powodu sw ych go
rących i  n ie u k ryw a n ych  sym 
p a tii d la  A d o lfa  H it le ra . A le  
późnie j w szystko  się ja koś  w y 
g ład z iło  i p. D uszn ik  v e l D ush
n ik  je s t dziś szanow anym  re 
cenzentem dziennika , k tó ry  u - 
waża się za sum ienie A m e ry k i.

T a k  to  p. S ta n is ła w  M ik o 
ła jc z y k  zna laz ł wreszcie uzna
nie we w łaśc iw ych  s ferach i  
p rzy  pom ocy pana W a lte ra  
D u shn ika  z O U N  d o ro b ił s,ię 
pozyc ji w  a m e rykań sk im  świe.- 
cie lite ra ck im . r . l .

Sukcesy polskiego rzeźbiarza 
w Moskwie

19 letni Michał Milberger 
znalazł się wśród tysięcy Po
laków po wybuchu wojny nie 
miecko — polskiej na leryto 
rium Związku Radzieckiego. 
Władze miejscowe w Mińsku 
stolicy Białorusi, zaintereso
wały się losem utalentowane
go, jak się okazało chłopca, i 
wysłały go w 1940 r. do Mo
skwy, gdzie po złożeniu egza
minu wstępnego został przy
ję ty  do Państwowego Instytu 
tu  Sztuk Plastycznych i  Deko 
racyjnyeh.

Już wtedy zrodziła się w 
przyszłym rzeźbiarzu myśl o 
stworzeniu pomnika, który by 
symbolizował przyjaźń i dążę 
nie do wolności polskiego i ro 
syjskiego narodu.

Marzenie to zostało urzeczy 
wistnione, gdy po powrocie do 

j Instytutu i  zakończeniu stu- 
jdiow Milberger przystąpił do

wykonania pracy dyplomowej. 
Tematem je j stała się przyjaźń 
dwóch wielkich wieszczów Mic
kiewicza i Puszkina. W czasie
egzaminów dyplomowych w 
roku bieżącym praca Milberge 
ra została bardzo pozytywnie 
oceniona przez państwową ko 
misję egzaminacyjną.

Komisja stwierdziła, że pra 
ca p. t. „Mickiewicz i Puszkin“ 
wyróżnia się zarowno oryginał 
nym i aktualnym pomysłem, 
jak i dojrzałością i  fachowo
ścią wykonania.

Michał Milberger otrzymał 
dyplom z odznaczeniem oraz 
ty tu ł artysty - rzeźbiarza.

Rzeźba „Mickiewicz i  Pusz- 
hhi została wystawiona na 
tegorocznej Wszechzwiązko- 
weJ Wystawie w Państwowym 
Muzeum Sztuk Pięknych im, 
Puszkina w Moskwie.
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Ojciec Waluni, Aleksy Mikołajewicz Steszenko, obu
rzył się na wiadomość, że Raisa odjeżdża z połowym 
szpitalem:

■— Dziunia romantyezność! Nikomu tam nie jest 
potrzebna... A  poza tym, proszę zdać sobie sprawę, 
żona, matka — a zapomina o swojej powinności... 
Dobrze, że Walunia jest z mężem...

Na krótko przed wojną rodzice otrzymali od Wa- 
luni kró tk i aie doniosły lis t; Walunia informowała, 
że wyszła za mąż za inżyniera Włachowa i  czuje się 
szczęśliwa. Co za nieszczęście —  'wzdychała Anto
nina Pietrowna — teraz wyszlą go na front, nie da
dzą ludziom zaznać spokoju... Zresztą zabiegi gospo
darskie przeszkadzały matce Waluni w przejęciu się 
troskami —  czyniła zakupy mąki, kaszy, cukru, ro
biła przygotowania na ciężką zimę. Pomimo to zna
lazła czas, żeby wpaść do Chany.

—  Na pani miejscu zabroniłabym Raisie robić ta
kie głupstwa.

Chana nic nie odpowiedziała. N iby to Raisa je j 
usłucha? Mówiła przecież Nuehimowi, że wyjazd do 
Paryża jest idiotyczny. Zabili go tam. Gdy usiło
wała nadmienić Józefowi, że młodej żony nie należy 
pozostawiać bez opieki, syn tylko machnął ręką. Tyl
ko Ałusia słucha je j. Tak, pozostała je j tylko ta Alu- 
sia. Razem będą siedziały wieczorem i czekały, kiedy 
się skończy ta przeklęta wojna. Po co ludzie toczą 
wojny? Leoś przyjechał z Paryża, wyglądał dobrze, 
pokazywał wesołą fotografię żony. A więc było mu 
W Paryżu dobrze, A  Józefowi było dobrze tutaj...

Z pewnością również i  Niemcom było dobrze 
u siebie, ludzie mówią, że jest dużo towaru, 
że ulice są czyste... Po co im Kijów? Dlaczego trze
ba zabijać się wzajemnie?... Wariaci! A  może to 
dlatego, że ludzie zapomnieli o Bogu?... I  Chana usi
łowała przypomnieć sobie modlitwę, ale niezrozumiałe 
słowa splątały się w je j pamięci. Raisa opowiadała 
o rannych w szpitalu: „Proszą — postawcie na nogi, 
a porachujemy się z n im i“ ... Antonina Pietrowna 
wpadała z okrzykiem: „Opał, rzecz główna —  drew
no opałowe, palić nie będą...“  Przyszedł Połoński, 
żeby się pożegnać. Jest we flo ty lli rzecznej. Mówił
0 Korosteniu: „Niemcy naciskają..“  Powariowali, po
dobnie jak Nuehim.

Raisa uściskała Połońskiego naturalnie i  swobodnie 
jak gdyby nie przeżyła z jego powodu ani pokusy, ani 
walką ani gorączkowej nocy — ostatniej nocy po
kojowej. Po jego odejściu pomyślała: co za szczę
ście, że się w czas opamiętałam! Teraz cswję się przy 
mm swobodnie. |A do Józefa napisała: „Pamiętaj, że 
cię kocham, że będę czekała“ ...

Od Józefa nadszedł kró tk i list, pisał do żony
1 do m a tk i: „Jutro  wyjeżdżam do armii czynnej. 
Wszyscy są pełni otuchy. Faszystowski napad 
zaskoczył nas, ale nieprzyjaciel przeliczył się, będzie 
rozbity“ ... Chana odczytywała ten lis t wiele razy, na
stępnie poszła do Steszenko:

■— Józef pisze, że wróg będzie pobity...
Aleksy Mikołajewicz uśmiechnął się z irytacją:
— Czytaliśmy... A  wam radzę okleić szyby, bo jeśli 

wylecą, nowych się nie znajdzie.
Chanę dotknęło to : jakże Steszenko mógł wiedzieć 

o tym, co napisał Josek? Syn jest mądry, słów nie 
rzuca na wiatr, jeżeli mówi, że Niemcy będą pobici, 
to znaczy, że wie...

Przyszła do Chany Wiera Płatonowna:
—  Borys w Tarnopolu. Obawiam się ,że nie wy

dostał się. A gdzie jest wasz?

Chana przeczytała lis t Józefa. W oczach W iery 
Płatonownej ukazały się łzy:

— Ładnie napisał. To jest racja, zwyciężymy. Ja 
pamiętam Niemców... Możliwe, że mają dużo armat, 
ale serca im zabraknie... Jak napisał, no!... Niewąt
pliwie zwyciężymy. A  Raisa —  dzielna!... Żeby nie te 
nasze lata...

Rozejrzała się na strony, jakby nie wierząc temu, 
że są same, następnie objęła Ghanę:

— A nam wolno sobie popłakać. N ik t się na nas 
nie obrazi za to...

Szpital odjeżdżał. Raisa wzięła córkę na ręce i  na
gle ogarnął ją  ostry napad strachu, sama nie mogła zro 
zumieć — dlaczego.-wyrzucała to sobie, przecież teraz 
wszyscj*- się rozstają. Opanowała się i  spokojnie uści
skała Chanę, mówiła: „N ie przejmuj się, my przecież 
zawsze jesteśmy na tyłach...“

Odchodząc, Raisa ponownie uczula przerażenie. N ie 
zdfcwała sobie sprawy z tego, jak doszła do szpitala, 
wszystko było we mgle. Ale w szpitalu od razu przy
szła do siebie; żyła ty lko jedną sprawą — pracą.

Czy popełniła coś tylko „dziecinnie romantycznego“ , 
jak to określił Steszenko? Szpital dawno już przestał 
wydawać się Raisie czymś zagadkowym. Wiedziała już, 
że szpital —  to zapach karbolu, łóżka, gips w becz
kach, tłomoki waty, pokrwawione i zgnojone bandaże, 
nocniki, krzyk, charczenie, trudny oddech, powietrze 
nasycone odorem lekarstw, gorączkowego potu, zadu
chu agonii. Dlaczego więc krucha Raisa, przez do
mowników rozpieszczona i  chroniona przed drobnymi 
kłopotami, znalazła tu zaspokojenie duszy?

Jozef powiedziałby o roli wychowawczej, ale miałby 
rację i jednocześnie je j nie miał. Raisa oburzała się na 
faszystów, kochała ojczyznę, pragnęła zwycięstwa- 
ale przecież wszystkie je j koleżanki i rówieśniczki po
dzielały takie myśli i uczucia, tylko że nie wszystkie 
spróbowały przekroczyć t§ niewyraźną, prawic aieii-

chwytną granicę, która w okresach próby narodowej 
oddziela tych, którzy historię tworzą, od ych, któ
rzy historię tę przyjmują jak burzę, jak przeznacze
nie. Raisa posiadała zapas uczuć nieroztrwonionych, 
pragnieniem własnej drogi, tęsknotę do pracy żywej. 
Mąż nie mógł dać je j zaspokojenia, praca biurowa 
również nie przynosiła satysfakcji, pozostawały ma
rzenia, które toczyły serce tak, jak woda toczy ks 
mień. Była to najbardziej sobie zwykła kobieta, w 
miarę zalotna, w miarę skromna, według kwestio

nariusza —  urzędniczka, według sytuacji życiowej — 
szczęśliwa żona i matka Alusi; uczynki je j były naj
zwyklejsze — pójść do teatru, westchnąć czasem, a 
później zapalić maszynkę spirytusową, pomarzyć nad 
starą powieścią — jak cudownie żyły te dramatyczne 
bohaterki, w godzinę później opowiedzieć mężowi, 
szukającemu w komodzie skarpetek; „zaraz zaceru
ję, choć to już czas mi do pracy“ , a w duchu przelot
nie pomyśleć nie te czasy, jestem —  radziecka, 
zrównana, mam własne obowiązki... Słowem —  wie
le było takich kobiet jak Raisa, i  jeśli mogła zwrócić 
na siebie czyjąś uwagę, to chyba tylko dzięki swoim 

nadmiernie długim rzęsom. Ale uczucie niezaspokoje- 
nia nie opuszczało je j, nieraz myślała: „Dobrze jest 
Waluni, będzie aktorką, pokochał ją  jakiś niezwykły 
człowiek, k tó ry  widział niejedno... Zinę pochłania 
praca, zresztą w'ogóle nie ma co się nia zajmować 
to natura wyjątkowa. Halinka? No, Halinka po- 
martwi się, popłacze, a po chwili wybuchnie śmi 
chem Tylko ja  jedna siebie nie odnalazłam... Pra 
nęłam miłości na modłę starych powieści, a wys: 
głupio —  przeszkadzałam Józefowi pracować. Jó 
nie jest zły, jest bardzo dobry, ale nie pozwala 
kochac... Omal nie uległam Polańskiemu, a prze« 
to — na godzinę lub na miesiąc — w ten sposób n 
na rozmienić swoje serce na dobre,.


